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P ro le ta r iu s z e  
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

S ą c z c i e  s i ę !

NR 279 (650) ROK III .

3 lin a  Ludu O rg a n  K C
P o ls k ie j Z jed n o czo n e j 

P a r t i i  R o b o tn ic ze j

W A R S ZA W A  —  ŚRODA, 11 P A Ź D Z IE R N IK A W Y D A N IE  H CENA 5 ZŁ .

Zbrodnicza próba zam achu  
francuskich agentów W a ll S treet 
na sekretarza Francuskiej P a rtii 
Kom unistycznej Jacques Duclos

(d) G ENEW A (PAP). — Jak
donoszą z Paryża, faszyści f ra n 
cuscy dokonali w  niedzielę za
m achu na Jacques Duclos pod - 
czas wiecu, zorganizowanego 
przez P artie  Kom unistyczną 
P ran c ji w, Auch pod hasłem  o — 
b rony  pokoju i w a lk i p rzec iw 
ko przedłużeniu służby w o jsko 
w ej.

W c h w ili, gdy Duclos przer. i -  
w ia l na w iecu z okna po b lisk ie 
go sem inarium  faszyści rz u c ili 
dw a granaty, s f-ra ją c  się ugo
dzić w mówcę. G rana ty  zacze - 
p iły  się jednak o gałęzie drzew  
i n ie  do lec ia ły  do Duclosa, roz
ry w a ją c  się w  pobliżu try b u n y  
10 osób zostało rannych , 8 ra n 
nych przew ieziono do szpita la, 
gdzie^ jednem u m usiano am pu
tow ać palce p raw e j ręk i. W  za
m ieszaniu napastn ikom  udało 
się zbiec

Duclos zakończył p rze m ów ie 
nie, w zyw ając obecnych do zre
alizowania niezbędnej jedności 
celem zagrodzenia drog i faszyz
mowi.

W iadomość o zamachu na 
jednego z przyw ódców  K om u -  
n is tyczne j P a r t ii F ra n c ji w yw o 
ła ła  fa lę  oburzenia w  całym  
k ra ju .

„H u m a n ite “  pisze: „M o rd e rcy  
us iło w a li ju ż  zam ordować T o - 
g lia ttiego  i Tokudę. Zam ordo - 
w a li przyw ódcę Kom unistyczne! 
P a r t ii B e lg ii Lahaut. Dziś godzą 
w przyw ódców  Kom unistyczne j 
P a r t ii F ranc ji. Zam achy te o -  
znaczają, że im p e ria liśc i a m e ry 
kańscy i  ich wasale ucieka ją rTę 
do m orders tw  po litycznych i me 
tod te rro ru , us iłu jąc  złamać po
tężny ruch  ludow y przeciwko 
w o jn ie  i  nędzy. M etody te by ły  
ongiś stosowane przez H itle ra . 
N ic dziwnego więc, że obecnie 
stosują je  ci, k tó rzy  pod ję li h i
t le ro w sk i p lan  opanowania świa 
ta.

— Francuska klasa rob o tn i - 
cza i  wszyscy bo jo w n icy  o po
k ó j — pisze da le j „H u m a n ite “  
— złożą dowody n iezbędnej czuj 
ności i  s iły , by  uch ron ić  swych 
działaczy i  swe organizacje, by 
odeprzeć faszyzm i  w o jnę “ .
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Do ohydnego łańcucha zbrod
n i i  przestępstw, pope łn ianych  
przez ang loam erykańskich  im 
pe ria lis tów , doszło jeszcze jedno  
ogniwo

Sługusi siepaczy W a ll S tree tu  
u s iło w a li zamordować sekre ta
rza K om un is tyczne j P a r t ii F ra n 
c ji,  niestrudzonego bo jo w n ika  
o wolność  i  pokó j Duclos.

W ybuch granatów  rzuconych  
na w iernego syna F ra n c ji odb ił 
się g łośnym  echem na ca łym  
św iecie , w zbudz ił nowo, fa lę  n ie
naw iśc i i  pogardy do im p e r ia li
stycznych bandytów .

M io ta ją cy  się w  bezsilnym  
szeleństw ie im p e ria lizm  nie  
prze łfie ra  w  środkach.

Tysiące ton  bomb na bez
bronną ludność, na m iasta i  
wsie koreańskie k ie ru je  ta sama 
ręka , k tó ra  podsunęła m ordercy  
grana ty  przygotow ane d la  po 
zbaw ienia życia Duclos. Ta sa
ma ręka w łoży ła  do rę k i m o r
dercy rew o lw er, k tó ry m  zam or
dowano przywódcę b e lg ijs k ie j 
klasy robotn icze j Lahaut. Ta  
sama ręka pchnęła do zbrodn i 
ło tró w , k tó rzy  ta rg n ę li się na 
życie T o g lia tt i‘ego i  T okudy, 
k tó rzy  p rzyg o to w yw a li zamach 
na pierwszą bo jow niczkę w o l
ności ludu  hiszpańskiego D o lo
res Ib a rru r i.  Ta sama wreszcie 
ręka popchnęła do zdrady w ła 
snego narodu bandytów  W IN -  
ow skich, k tó rzy  zasiadają dziś 
na ław ie  oskarżonych, sądzeni 
przez w o ln y  lu d  po lski.

K ie dy  im p e ria lis to m  brakn ie  
ju ż  argum entów , k iedy  lu dy  
św ia ta  m ów ią  tw arde  „n ie “

w o jn ie  i  faszyzm ow i, k iedy  
w zrasta ich  świadomość i  je d 
ność w  w alce p rzec iw  im p e ria 
lizm ow i, bandyci z W a ll S treet 
sięgają po a rgum enty  m asowej 
zbrodn i i  in dyw idua lnego  te r 
ro ru .

Na zbrodn iczy zamach boha
terska klasa robotn icza F ra n 
c ji,  ta potężna zapora przeciw  
p lanom  podżegaczy w o jennych , 
odpow ie dalszą konsekw entną  
w a lką  pod k ie ro w n ic tw e m  K o 
m un is tyczne j P a r t ii F ra n c ji o 
pokó j i  dem okrację, odpowie  
zw arciem  szeregów i  ich  ub o jo 
w ieniem .

N ie pomogą pleuenom  i  m o- 
chom  — katom  lu d u  francu sk ie 
go, n ie  pomogą ich  am erykań 
sk im  mocodawcom, zbrodnicze  
zamachy.

Spotęgują one gn iew  w a lczą
cego o swe p ra w a  lu du  fra n c u 
skiego.

Spotęgują gn iew , zaostrzą 
czujność wobec w roga, wzm oc
n ią  jedność i  w o lę  w a lk i pokó j 
m iłu ją c y c h  ludów  całego św iata.

L u d y  P o lsk i i  F ra n c ji łączą 
w ięzy p rzy jaźn i, łączą wspólne' 
in te resy w a lk i o pokój. K o le j
nym  dowodem  tego by ła  podp i
sana przed k ilk o m a  dn ia m i 
w spólna dek la rac ja  polskiego i 
francuskiego ruchu  pokoju.

Dziś klasa robotnicza, lu d  p o l
sk i łączy się z francu sk im  p ro 
le taria tem ', ż m asam i p ra cu jący 
m i F ra n c ji w  w yrazach oburze
n ia  i  potęp ien ia  dla nowego ak
tu  bestia ls tw a ang loam erykań- 
skiego im p e ria liz m u  i  jego fra n 
cuskich pachołków .

i socjalizmu zatriumfuje 
bo kieruje nią Józef Stalin

L is i w łó kn ia rzy  radzieckich  kom binatu  „T rechgorna ja  M an u fak tu ra“ 
do włókniarzy zak ład ó w  im . F . D zierżyńskiego  w Łodzi

Sprawa pokoju 
na całym ś wiecie,

(f) W związku ze zbliżającą się 33 rocznicą Wielkiej Re
wolucji Październikowej włókniarze radzieccy z kombinatu 
„Trechgornąja Manufaktura“ wystosowali za pośrednictwem 
tygodnika „Przyjaźń“ serdeczny list, skierowany do robot
ników przodujących polsŁSch Zakładów Przemysłu Baweł
nianego im. Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi i podpisany 
m. in. przez tkaczkę wielowarsztatową — delegata do Rady 
Najwyższej ZSRR, A. Sztyrową, posiadaczy wysokich od
znaczeń państwowych — Z. Minszykowa, E. Szarapowa 
i E. Cypluchina oraz laureatów premii stalinowskiej pod
majstrzych W. Woroszyna i A. Jelisjejewa. W liście tym 
m. in. czytamy:

D elegacja  robo tn ików  PGR  
w  sowchozie K araw a je w o

(f) M O S K W A  (PAP). P rzeby
w ająca w  ZSRR delegacja ro 
b o tn ikó w  P aństw ow ych Gospo
da rs tw  R o lnych  na czele z w ice
m in is tre m  ro ln ic tw a  S tan is ła 
w em  Tkaczowem , zw iedz iła  sow 
choz hodow lany K a ra w a jew o  w  
obwodzie kostrom skim .

Z h is to rią  sowchozu K a ra w a 
je w o  zapoznał uczestn ików  w y 
cieczki zootechnik tego sowcho
zu _  S tan is ław  Sztejm an, de
pu tow any do Rady N ajw yższe j 
ZSRR, la u re a t Nagrody S ta li
now sk ie j posiadający zaszczytny 
ty tu ł — Bohatera P racy S oc ja li
stycznej.

D z ięk i system atycznej i żm ud
ne j pracy w  oparc iu  o zdoby
cze przodu jące j agrob io log ii ra 
dz ieck ie j, o doświadczenia M i
czurina  i Łyse nk i w  Sowchozie

otrzym ano wspan ia łą , nową rasę
— byd ło  kostrom skie. W  sow
chozie K a ra w a jew o  zna jdu je  się 
obecnie 270 sztuk byd ła , m . in. 
ta k  wspan ia łe  okazy ja k  k ro w a
—  „P os tu lin a  11“ , k tó ra  da je  
rocznie 16.762 kg  m leka, k ro 
w a „G roza “  — k tó ra  da je  14.275 
kg  m leka  i  inne.

Uczestn icy w yc ieczk i —  obo
ro w i i  brygadziśc i zespołów b y 
l i  zachwyceni gospodarką sow
chozu. Ob. P rzyb y lsk i — z po
w ia tu  w łoc ław sk iego — ośw iad
czył, że w id z ia ł ju ż  w ie le  wzo
row ych  obór, lecz ta k  w span ia
łe j n ie  w id z ia ł n igdy  w  życiu.

Po 2 -d n iow ym  pobycie w  sow 
chozie K a raw a jew o , uczestnicy 
w yc ieczk i p o w ró c ili do M oskw y 
skąd udadzą się do obwodu w o - 
roneskiego.

D rodzy p rzy jac ie le !
W  tych  dn iach o trzym a liśm y 

26 num er tygo dn ika  „P rz y ja ź ń “ , 
w  k tó ry m  opub likow ana została 
korespondencja pom ocn ika m a j
s tra  naszego kom b ina tu , la u re 
ata s ta lino w sk ie j p re m ii — W ło 
dzim ierza W oroszyna z dw iem a 
znanym i p o lsk im i w łó k n ia r-  
ka m i —  W andą Gościm ińską 
i  Jan iną  K a lm anow ą. Z  w ie lk im  
zaciekaw ieniem  zapoznaliśm y 
się z treśc ią  tych  lis tó w .

Szczególnie cieszyliśm y się 
m y, T rechgorcy, z oświadczenia 
W andy G ościm ińskie j i  Jan iny  
K a lm anow e j, że w  po lsk ich  za
k ładach p row adzi się w a lkę  o 
wysoką k u ltu rę  w ytw órczości. 
W  zw iązku  z ty m  chc ie libyśm y 
podzie lić się z W am i n ie k tó ry m i 
uw agam i, odnośnie znaczenia 
w a lk i o wysoką k u ltu rę  w y 
twórczą.

U w ażam y, że k u ltu ra  w y tw ó r
cza to  przede w szys tk im  suro
we przestrzeganie procesu tech
nologicznego, to  zachowanie nor 
m a lne j tem p e ra tu ry  i  u trzym a 
n ie  n iezbędnej w ilgo tnośc i w

List górników kop. 
„Bolesław Chrobry“ 

do radzieckich 
towarzyszy

P odejm ując zobow iązania d la  
uczczenia 33 roczn icy W ie lk ie j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j, gór 
n icy  ko p a ln i „B o les ła w  C hro
b ry “  w ystosow a li do gó rn ików  
radz ieck ich  lis t,  w  k tó ry m  piszą 
m . in .:

„D o  g ó rn ikó w  ko p a ln i im . 
OGPU.

T res t Szachantracyt.
K om b in a t Rosto wugel.
M iasto  N iesw ita j.
G órn icy  naszej kopa ln i w raz 

z całą klasą robotn iczą P o lsk i 
Ludo w e j zdają sobie sprawę, że 
je dyn ie  dz ięk i W ie lk ie j Rewolu 
c ji P aźdz ie rn ikow e j naród po l
sk i odzyskał po raz p ierw szy 
niepodległość w  ro k u  1918, że 
je dyn ie  dz ięk i boha te rsk ie j w a l 
ęe A rm ii Czerwonej pod k ie ró w  
n ic tw em  genialnego stratega, 
Towarzysza Józefa S ta lina  prze 
c iw ko  najeźdźcom  h itle ro w sk im , 
naród po lsk i vy la tach 1944 — 
1945 został w yzw o lony  narodo
w o i  społecznie“ .

„D la  uczczenia 33 roczn icy Re 
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j —  p i
szą da le j — załoga kop a ln i „B o  
les ław  C h ro b ry “  zobow iązuje 
się w ydobyć do dn ia  7 lis to pa 
da b r. 70.000 ton węgla ponad 
p lan “ .

„W yko n u ją c  powyższe zobo
w iązan ia  — piszą da le j g ó rn i
cy —  zadokum entu jem y nasze 
przyw iązan ie  do obozu pokoju, 
na czele k tórego sto i potężny 
Zw iązek Radziecki. Naszą p ro 
du kc ją  n iesiem y pomoc b ra tn ie  
m u na rodow i koreańskiem u, 
walczącem u przeciw  zb rodn i
czej agresji am erykańsk ie j.

Pod przew odnictw em  P olsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i Robotn iczej 
z Towarzyszem  B ie ru te m  na 
czele, w zo ru jąc  się na dośw iad
czeniach W szechzw iązkowej Ko 
m unistyczne j P a r t i i (bo lszew i
ków ) pod sztandarem  Le n ina  i 
S ta lina  kroczyć będziem y do so 
cja lizm u.

P ły n ą  m a te iia ły  na budowę E le k tro w n i K u jbyszew sk ie j

Radzieckie zakłady  p racy p rzed te rm inow o w yko nu ją  zam ówienia na matę a sWa(Jó^
w ie lk ich  e lek trow n i-g iga n tów  Na przyczó łku „K u jbyszew hyd  rostro ju  , k ie iow

Duranow  tz lewej) > ekspedytor cen tra ln e j bazy zaopatrzeniow ej M. K0 , ' now e j
do transportu  ko le jną  pa rtię  tow a rów  przem ysłow ych, przeznaczonych Foto TASs

e le k tro w n i

A
Wują

tk a ln i.  K u ltu ra  w ytw ó rcza  —  to 
technicznie słuszna eksp loatac ja  
maszyn i  w arszta tów , to  nauka 
rob o tn ików  i podwyższenie ich 
technicznych k w a lif ik a c ji.

Tkacze, a szczególnie tka czk i 
w ie low a rsz ta tów k i, muszą do
k ładn ie  p lanow ać sw ó j czas. 
D z ięk i ścisłemu p lan ow a n iu  u -

da je im  się w ykonać w ie le  czyn
ności, znacznie szybciej, an iże li 
to p rze w id u je  norm a.

W a lka  o wysoką k u ltu rę  w y 
tw órczości da je nam  nam acalne 
w y n ik i.  L iczne nasze brygady 
w yko n a ły  swój 5 - le tn i p lan  w 
ciągu 3—4 la t. Zobowiązawszy 
się zm niejszyć ilość odpadków 
o 15 proc. w  stosunku do prze
w idz iane j no rm y zm n ie jszy li
śm y ich ilość o 45 proc.

W  dalszym  ciągu lis tu  radziec 
cy w łókn ia rze  w yraża jąc  radość, 
że w  Polsce Ludow e j stworzono 
w szystk ie  w a ru n k i d la  budow 
n ic tw a  socja listycznej ekonom i
k i —  piszą: „P od chw y tu jąc  ruch 
współzaw odnictw a o w ysoką k u l 
tu rę  w ytw órczości p rzyczyn ia 
cie się do zwiększenia p ro d u k c ji 
tk a n in  w ysokogatunkow ych, a 
w ięc wzm ocnienia ekonom icznej 
potęgi całego k ra ju  i  całego o -

bozu zw o lenn ików  pokoju. O 
ty m  szczególnie ważnym  zagad
n ien iu  należy pam iętać zw łasz
cza . w  c h w ili k iedy  am erykań
scy im p e ria liśc i przeszli do o- 
tw a rte j agresji. Najlepszą odpo
w iedzią  dla am erykańskich  im 
pe ria lis tów  będzie aktyw na 
w a lka  o nowę zwycięstwa p ro 
dukcyjne, o nowe osiągnięcia na 
froncie  poko jow e j pracy. D la te 
go w zyw am y Was: rozszerzaj
cie wysoką k u ltu rę  w y tw ó rczo 
ści.

Jesteśmy pew ni — kończą 
przy jac ie le  radzieccy — że spra
w a poko ju  i  socja lizm u, o k tó ry  
walczą teraz setk i m ilio n ó w  lu 
dzi, z a tr iu m fu je  w  ca łym  św ię
cie, bow iem  obozem poko ju  i 
socja lizm u k ie ru je  doświadczo
ny  p rzy jac ie l pracujących 
wszystk ich k ra jó w  — nasz S ta
l in “ .

D la uczczenia 33 rocznicy Wielkiego Października i  11 Swiatotvego Kongresu Pokoju

Załoga cukrow ni w K ętrzyn ie  
skróci czas kam panii o 6 dni

„Po

Pod hasłem umocnienia sił postępu i pokoju robotnicy 
przemysłu cukrowniczego, górnicy, hutnicy, metalowcy, 
kolejarze i pocztowcy realizują i podejmują nowe ogromnej 
wartości zobowiązania produkcyjne.

Załoga cu k ro w n i k ę trzyń sk ie j, 
w  w o j. o lsztyńskim , zobow iąza
ła  się skrócić czas trw a n ia  kam  
p a n ii o 7 dn i, zm n ie jszyć s tra tę  
cuk ru  oraz zużycie węgla. Po
dobne zobow iązania pod ję ła  ró w  
nież załoga c u k ro w n i „P rze -

w o rsk “  i  załoga cu k ro w n i 
po le“  w  pow. pu ław sk im .

Spośród załóg fa b ry k  s to licy , 
na czoło w ysunę li się rob o tn icy  
z fa b ry k i A-52, k tó rzy  ju ż  w  
p ie rw szym  tygodn iu  w yko na li

przeszło 30 proc. swego m ie 
sięcznego zobowiązania. Ś lusarz 
Jerzy G ołęb iow ski, znacznie 
przekraczając swoje zobow ią
zania, ośw iadczył: „Zw iększoną 
w ydajnością  p racy chcemy, po
kazać, ja k  droga jes t d la  nas 
rocznica R ew o luc ji P aździe rn i
kow ej, k tó ra  u m o ż liw iła  nam 
budowanie u s tro ju  s p ra w ie d li
wości społecznej“ . (f)

Przedstawiciele 112 narodów wezmą udział
»

w I I  Św iatow ym  Kongresie  
Obrońców Pokoju

(f) G E N E W A  (PAP). —  W  P a
ryżu  odbyło się in fo rm a cy jn e  ze 
b ran ie  obrońców  poko ju , zw o
łane w  zw iązku  z przygotow a
n ia m i do I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  Poko ju .

Na zebran iu przem aw ia ł Yves 
Farge, k tó ry  ośw iadczył, że na 
Kongresie reprezentow anych bę 
dzie 112 narodów. S tw ie rdza jąc, 
że Kongres stan ie się p ra w d z i
w y m  zrzeszeniem ludów , Farge 
po dkre ś lił o lb rzym ią  s iłę św ia 
towego ruchu  obrońców  pokoju.

156 miln. Chińczyków 
złożyło podpisy pod 

apelem
(a) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych C h in  donosi, że do 8 
październ ika br. 156.187.434 o- 
byw a te li ch ińsk ich  z łożyło  pod
p isy pod apelem sztokholm skim . 
A kc ja  zb ieran ia podpisów pod 
apelem trw a .

&
(d) L O N D Y N  (PAP). — Jak 

donosi „D a ily  W o rke r“ , w  Shef-

fie ld  pow o łany został do życia 
K o m ite t, k tó ry  p o w ita  delega
tów  na I I  Ś w ia tow y  Kongres 
O brońców  P oko ju . W  sk ład K o 
m ite tu  w eszli przedstaw icie le  
w szystk ich  w a rs tw  ludności 
m iasta.

*
(a) T E L  A V IV  (PAP). W  Je

rozo lim ie  odby ł się w  d n iu  7 
październ ika m asowy w iec o - 
brońców  pokoju.

Rezolucja podkreśla, że lu d 
ność państwa Iz rae l zdecydowa 
na je s t prow adzić w  dalszym  
ciągu w a lkę  w  obron ie poko ju  
p rzeciw  im p e ria lis tyczn ym  pod
żegaczom w o jennym , 300 tys. 
podpisów  złożonych pod apelem 
sz tokho lm sk im  je s t tego w y 
m ow nym  dowodem .

U chw alono rezo luc ję  p ro te 
stu jącą p rzec iw ko  s tanow isku  
zajętem u w  spraw ie  koreańsk ie j 
przez delegację państw a Iz rae l 
na V  sesji Zgrom adzenia N aro
dów  Zjednoczonych.

(d) GENEWA. (PAP). —  Jak 
donoszą z Paryża, na W ybrzeżu 
K ośc i S łon iow e j zebrano do
tychczas 160 tys ięcy podpisów 
pod apelem sztokholm skim . 
M ie jscow i bo jo w n icy  o pokój 
pos tanow ili zebrać łącznie 250 
tysięcy podpisów.

U s iłu ją c  zd ław ić  ruch  w  obro 
n ie  pokoju^ francusk ie  władze 
ko lon ia lne  prowadzą akcję  re 
presyjną. O sta tn io  p o lic ja  w k ro 
czyła do lo k a lu  organu Dem o
kratycznego Zrzeszenia A fry k a ń  
skiego „L e  Dem ocrate“  w  A b i-  
d ian, aresztu jąc 4 osoby.

*
NO W Y JO R K  (PAP). Z San

tiago de C h ile  donoszą, że od 
29 w rześnia do 2 październ ika 
odby ł się tam  p ierw szy ogólno
k ra jo w y  Z jazd O brońców  Po
k o ju  R e p u b lik i Chile.

W  Z jeździe w zię ło  udzia ł 
przeszło p ięciuset de legatów z 
całego k ra ju . Z jazd w y b ra ł de
legatów  na I I  Ś w ia tow y  K o n 
gres Poko ju .

Ofensywa ludzi radzieckich przeciw  
pustyniom i żyw iołow ym  siłom  

przyrody rozpoczęła
Prace przy budowie gigantycznych budowli stalinowskich w pełnym 

loku — Z całego kraju radzieckiego płyną materiały na tereny budowli
(d) MOSKWA (PAP). Społeczeństwo radzieckie z olbrzy

mim zainteresowaniem śledzi wszelkie poczynania związane 
z przygotowaniami i realizacją gigantycznego budownictwa 
hydroenergetycznego w Związku Radzieckim. Specjalni ko- 
respondenci dzienników i radia donoszą z terenów budowy 
wołżańskich elektrowni wodnych, Kanału Turkmeńskiego 
i kanałów nawadniających na Ukrainie i Krymie o przygo
towaniach do generalnej ofensywy przeciwko pustyniom 
i żywiołowym siłom przyrody.

Pod K u jbyszew em  fro n t  prac 
przygotow aw czych ogarnął ju ż  
na lądzie  dz ies ią tk i k m  kw . nie 
licząc p rac prowadzonych bez
pośrednio na rzece, oraz przez 
specja lne e k ip y  n u rk ó w  na dn ie 
W ołg i.

W  szybkim  tem pie posuwa 
się naprzód budowa osiedla ro
botniczego, dobiegają końca pra 
ce nad budową w ie lk ie j p ie k a r
n i m echanicznej i  szkoły. P rzy 
stąp iono ju ż  do budow y l in i i  w y  
sokiego napięcia, przez k tó re  
pop łyn ie  prąd z przyszłe j g i ja n  
tyczne j e le k tro w n i wodnej.

Zespoły in żyn ie rów  i  techn i
kó w  opracow ują  kosztorysy po
szczególnych części przyszłe j za
po ry  w odnej, k tó re j łączna w a
ga w yn ies ie  k ilk a  m ilio n ó w  ton.

Laboratorium na dnie 
przyszłego morza

W śród budowniczych „K u jb y -  
szew hydrostro ju “  zna jdu je  się 
znaczny odsetek m łodzieży. 
W iele m łodzieży pracuje w  
is tn ie jącym  na teren ie budowy 
la bo ra to riu m  hydrogeolog icz
nym . L a bo ra to riu m  to zna jdu
je  się na dn ie przyszłego Morza 
Kujbyszew skiego, na m iejscu, 
na k tó ry m  za 5 la t  wznosić się

będzie m onum enta lny gmach 
p o rtu  wołżańskiego.

Stalingrad pracuje 
dla swej elektrowni

■ In ten syw ne  prace rozw inę ły  
się rów n ież  w  do lnym  biegu 
W ołg i, w  odległości 600 km  od 
K u jbyszew a. T u ta j, w  pobliżu 
legendarnego S ta ling radu  liczne 
zespoły inżyn ie rów , techn ików  
i  ro b o tn ikó w  zakładają pierwsze 
zręby „S ta lin g ra d h y d ro s tro ju “ .

B udow niczow ie  s ta ling radz- 
k ie j e le k tro w n i w odne j ko rzy 
s ta ją  w  sw ej p racy z wszech
s tronne j pomocy rob o tn ików  
S ta ling radu . R obotn icy fa b ry k  
s ta ling radzk ich  w yp ro d u ko w a li 
ju ż  d la  potrzeb budow n ic tw a 
hydroenergetycznego k ilka d z ie 
s ią t tra k to ró w , w ie lk i h o lo w n ik  
rzeczny, k ilk a  s ta tków  i  trans
p o rt ekskaw atorów .

Sadzonki drzew dla
Kanału Turkmeńskiego
M ieszkańcy w s i i  m iast re 

p u b lik  środkow o -  az ja tyck ich  
zgłaszają się ochotniczo do b u 
dow y K ana łu  Turkm eńskiego. 
.Front prac przygotow awczych 
obe jm u je  n ie  ty lk o  te reny K a 
nału. Z  ogrom nym  entuzjazm em

w yk o n u ją  zam ów ienia d la  w ie l
k ie j b u d o w li s ta lino w sk ie j w  
T u rk m e n ii m ilion ow e  rzesze ro 
b o tn ikó w  R e p u b lik i Uzbeckie j, 
K irg iz ji ,  Kazachstanu i  R epub li
k i  Tadżyck ie j. V/ Aszhabadzie i 
w  innych  m iastach T u rk m e n ii 
m łodzież szkolna zakłada maso
wo szkó łk i leśne przygotow ując 
sadzonki drzew  d la  trasy g łów 
nego kan a łu  Turkm eńskiego.

Nadeszły już potężne
kopaczki o pojemności 

. 22 m3
Do K ach ow k i —  m ie jscowości 

w  k tó re j zbudowana zostanie 
potężna e le k tro w n ia  wodna, 
p rz y b y ł zespół budowniczych 
D n iep ros tro ju .

Ze wszystk ich ośrodków  prze
m ys łow ych  k ra ju  radzieckiego 
podążają drogą lądow ą i  wodną 
tra n sp o rty  ze sprzętem technicz 
nym  i  m aszynam i d la  budo
w y  now ych system ów hyd ro 
technicznych. W ie lk i ruch  panu
je  w  porcie  krasnow odzkim . N a
deszły tu  ju ż  pierwsze transp o r
ty  potężnych ekskaw a to rów  no
w e j k o n s tru k c ji, zaopatrzone w  
czerpaki o pojem ności 22 m 
sześć.

Na poszczególnych odcinkach 
dno oraz ściany K an a łu  T u rk 
m eńskiego obudowane zostaną 
p ły ta m i żelazo -  be tonow ym i. 
T ransport betonu zostanie ca ł
kow ic ie  zautom atyzow any. B e
ton  dowożony będzie bezpośre
dn io  do m iejsca przeznaczenia 
w  specja lnych kadziach z rucho 
m ym  dnem. W yładunek odby
wać się będzie przy pomocy 
dźw igów  po rta low ych .

Przed Om em  W ojska Polskiego

Na podstaw ie dekretu uchwalonego przez Radę M in is tró w , 
a zatw ierdzonego przez Radę Państwa, dzień 12 października ., 
rocznica b itw y  pod Lenino, będzie D n iem  W ojska Polskiego

Foto W A F

M ło d zież  W arszaw y  
przygotow uje się do obchodu  

D nia W o jska  Polskiego
(f) M łodzież Z M P -ow ska  sto

lic y  p rzygo tow u je  się do w z ię 
cia  grem ialnego udz ia łu  w  u - 
roczystościach, zw iązanych z 
D n iem  /o js k a  Polskiego — 12 
października, w  rocznicę b itw y  
pod Lenino. Członkow ie w a r
szawskiej o rgan izac ji ZM P, pra 
gną w  ten sposób zadokum en
tow ać swoje przyw iązan ie  i  m i
łość d la  Odrodzonego W ojska 
Polskiego, stojącego na straży 
poko jow e j tw órcze j pracy na 
rodu.

W  przeddzień D n ia  W ojska

Polskiego, 11 bm., 6 tys. Z M P - 
owców, m łodzieży s zko ln e j, i ro  
botn icze j weźmie udzia ł w  u ro 
czystych capstrzykach, k tó re  
prze jdą u licam i stolicy.

W d n iu  12 bm. w  ko łach 
Z M P -ow sk ich  na dzieln icach, w  
szkołach i fab rykach  odbędą się 
uroczyste akademie, w ieczo rn i
ce i  pogadam i, poświęcone 
św iętu W ojska Polskiego oraz 
spotkania m łdŚzieży z żo łn ie 
rzam i i  o fice ram i — bohatera
m i sławnego szlaku bojowego 
Len ino  — B e rlin .

D la  kursów  p a r ty jn y c h  I  s topn ia

Pogadanko radiow  e rozpoczynają się 
I I  p aźd zie rn ika  o godz. 15.50

C y k l pogadanek przez rad io  „O  budo w n ic tw ie  podstaw so
c ja lizm u  w  Polsce L u d o w e j“  d la  ku rsów  p a rty jn y c h  I  stopnia 
w  m ieście rozpoczyna się w  środę 11 październ ika  o godzinie 
15.50.

K ażdy ' tem a t pow tarzany będzie trz y k ro tn ie  w  każdym  ty 
godn iu: we w to re k  o godzinie 14.10 — program  I I ,  fa la  367, 
w  środę o godz. 15.50 —  p rogram  I I ,  fa la  367, w  p ią tek  o go
dzin ie  16.20 —  program  I,  fa la  1322.

Na tyłach wojsk agresora  
w zm aga się w a lka  partyzancka

Ciężkie walki na wszystkich frontach w Korei
(f) P E K IN . (PAP). D owódz

tw o  nacze lne-a rm ii lu do w e j K o 
reańsk ie j R e p u b lik i Lu do w o- 
D em okra tyczne j w  kom unikacie  
ogłoszonym  w  poniedzia łek ra 
no donosi:

Na w szystk ich  fron ta ch  od
dz ia ły  a rm ii ludow e j prowadzą 
zaciekłe w a lk i z w o jskam i am e
ry k a ń s k im i i  lisynm anow sk im i.

W  k ie ru n k u  Keson, oddzia ły  
a rm ii ludow e j kon tynuu ją c  w a l 
k i  z w o jskam i am erykańsk im i, 
w  sposób zorgan izow any w yco
fa ły  się na now e pozycje.

W  re jon ie  wschodniego w y 
brzeża, oddz ia ły  a rm ii ludow e j 
prowadzą zaciekłe w a lk i ob rpn - 
ne pow strzym u jąc  ofensywę nie  
przy jac ie la . W  w a lkach  na tym  
odc inku  n iep rzy jac ie l poniósł 
duże s tra ty .

Jak  w y n ik a  ze sprawdzonych 
obecnie danych, dn ia  2 paździer 
n ik a  ogniem  a r ty le r ii p rzec iw 
lo tn icze j zestrzelono 6 samolo
tó w  n iep rzy jac ie lsk ich  w  re jo 
n ie  Wonsan, A nben i  Tekwon.

P E K IN . (PAP). W pon iedzia ł
ko w ym  kom un ikac ie  w ieczor
nym , dow ództw o naczelne ko 
reańsk ie j a rm ii ludow e j donio
sło, że oddz ia ły  a rm ii ludow ej 
na w szystk ich  odcinkach fro n tu  
p ro w a d z iły  zaciekłe w a lk i obron 
ne.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej, k tó re  
u m o cn iły  się na now ych pozy
cjach obronnych w  re jon ie  K e 
son, ko n tyn u u ją  w a lk i, zadając 
n iep rzy jac ie lo w i dużę s tra ty .

Na zapleczu n iep rzy jac ie la  
szerokiego rozm achu nab ra ły  
dz ia łan ia  bo jowe partyzantów . 
D n ia  7 październ ika w  oko licy  
Jondonu i  A ndonu doszło do 
zaciekłych w a lk  z oddzia łam i a- 
m erykańsk im i.

D n ia  8 październ ika a rty le r ia

przeciw lo tn icza a rm ii ludow ej 
zestrzeliła  w  re jon ie  Phenjan 
samolot n iep rzy jac ie lsk i.

Kobiety koreańskie 
w walce o produkcję

M O S K W A . (PAP). Agencja 
TASS donosi z P hen janu : K o 
b ie ty  koreańskie, k tó re  zastą
p iły  mężczyzn p rzy  warszta tach 
pracy — w  kopa ln iach i  hu tach, 
p racu ją  o fia rn ie  d la  dobra o j
czyzny, d la  przyśpieszenia zw y 
cięstwa nad w rogiem , p rze k ra 
czając system atycznie no rm y  
produkcyjne .

I  ta k  m. in . 70 robo tn ic  w  za
kładach, k tó rych  dyrek to rem  
jest P ak En-czer, w yko n u je  
dzienne zadanie p rodukcy jne  w  
200 proc. Robotnice zakładów  
jedw abniczych, gdzie d y re k to 
rem  jes t L i  C zun-gyn w y k o n u 
ją  norm ę w  150 proc. K ob ie ty  
— tokarze w  zakładach, k tó ry 
m i k ie ru je  Ten M en -g i w y k o 
n u ją  norm ę w  170 proc. W  180 
proc. w yko n u je  no rm y  p roduk
cy jne brygada kobieca pod k ie 
row n ic tw e m  L i  San-suk.

D Z IŚ  W ¡NUMERZE;
D . Z A S Ł A W S K I — Członek

R adzieckiego K om ite tu  O- 
brońców  Poko ju  — O po
k ó j, p rzeciw  podżegaczom  
w o jennym .

Z Ż Y C I A  P A R T I I
IZ A  B Y C H O W S K A : K om ite t 

p a rty jn y  „P a faw ag u “ nie 
docenią pracy wśród ko
biet.

JO Z E F  K N A P C Z Y K  — Prze
wodniczący Z w ią zku  Zaw o
dowego H u tn ikó w  — Otocz
m y należytą  opieką na
szych rac jona lizato ró w  i no 
w atorów  prod ukcji.

Z  A L B U M U  P O D Ż E G A C Z Y  
I  A G R E S O R Ó W  — John Fo- 
ster D ulles — agent hand la
rzy  śm ierci.

L IT E R A T U R N A J A  G A Z E T A  
O POLSCE.
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D z ie n n ik  „P ra w d a 44 o ruchu  
ko rab ie in iko w có w  w Polsce

(f) M O S K W A . (PAP). W  k o 
respondenc ji w łasne j z W arsza
w y  dz ienn ik  „P ra w d a “  donosi 
o ro z w ija ją c y m  się w  Polsce i  o- 
ga rn ia ją cym  coraz szersze rze
sze, ruchu  oszczędzania surow 
ców  i  m a te ria łó w  pomocniczych. 
In ic ja ty w ę  m łodzieży ro b o tn i

czej —  pisze dz ienn ik  —  pod
c h w y c ili rob o tn icy  w ie lu  p rzed
s ięb io rs tw  przem ysłow ych.

„P ra w d a “  podkreśla poważne 
znaczenie korespondencyjne j na 
rad y  „ko ra b ie in ik o w c ó w “ , p rze
prowadzonej na łam ach dzien
n ik a  „S ztandar M ło dych “ .

O brady rozszerzonego P lenum  K C  
Kom unistycznej P artii B u łg arii

(f) S O F IA  (PAP). —  W  dniach 
7 —  8 październ ika br. obrado
w a ło  w  S o fii rozszerzone P le 
nu m  K C  B u łga rsk ie j P a r t i i K o 
m un istyczne j z udzia łem  sekre
ta rzy  kom ite tó w  okręgowych i 
pow ia tow ych.

P lenum  w ysłucha ło i  przedy
skutow ało  re fe ra t sekretarza 
K C  — W y łko  Czerwepkowa o 
w yn ika ch  kam pan ii żn iw ne j, o 
w yko na n iu  państwowych do

staw  zbożowych oraz o w n ios 
kach, w yp ływ a ją cych  z te j a k 
c ji.  ̂
1 P lenum  w ys łucha ło  ponadto 
in fo rm a c ji członka B iu ra  P o li
tycznego K C , m in is tra  ro ln ic 
tw a  —  T itk o  C zernokolewa o 
przebiegu siew ów  jesiennych.

P lenum  om ów iło  rów n ież  sze
reg spraw  organ izacy jnych , po
de jm u jąc  odpow iedn ie uchw a ły .

W  span ia łym i sukcesam i p rod  a kcy jn ym i 
w ita ją  ludzie  radzieccy 33 rocznicą 

R ew o lucji P aździern ikow ej

N ow e prow okacje  titow ców  
na granicy a lbańskie j

(a) T IR A N A  , (I»AP). A lb a ń 
ska Agencja Telegra ficzna do
nosi, że w  ostatn ich dn iach w o j
ska tito w sk ie  dokona ły  k ilk u  
ak tów  p ro w o kac ji na g ran icy 
a lbańskie j.

W  d n iu  2 październ ika b r. po
sterunek tito w s k ie j straży po
granicznej o tw o rzy ł ogień w  k ie  
ru n k u  te ry to r iu m  A lb a n ii w  re 
jo n ie  słupa granicznego n r  16.

D n ia  3 październ ika czterech

żo łn ie rzy  w o jsk  tito w s k ic h  prze
kroczy ło  g ran icę  a lbańską ko ło  
m ie jscowości K a lla b a k

W  ty m  sam ym  d n iu  ko ło  
m ie jscow ości K ukes żołnierze 
tito w s k ie j s traży gran icznej o - 
tw o rz y li ogień w  k ie ru n k u  te ry 
to r iu m  albańskiego.

Również w  d n iu  5 paźdz iern i
ka  żołn ierze tito w scy  ostrze la li 
te ry to r iu m  a lbańskie  ko ło  słupa 
granicznego n r  13.

(f) MOSKWA (PAP). — Współzawodnictwo przedpaździer- 
nikowe w ZSRR zbiega się w roku bież. z kampanią wybo
ru delegatów na I I  Wszechzwiązkową Konferencję Obroń
ców Pokoju. Na licznych wiecach i zebraniach robotnicy ra
dzieccy podejmując zobowiązania produkcyjne i wybierając 
delegatów na Konferencję — piętnują podżegaczy wojen
nych.

M e ld u n k i nap ływ a jące  z Z a
głęb ia  Donieckiego donoszą, że 
załog i w szys tk ich  zak ładów  h u t 
n iczych zaciągają W a rty  S ta - 
chanowskie. R obotn icy zak ła 
dów  m eta lu rg icznych  w  m ieście 
S ta lino  p ro d u k u ją  se tk i to n  me 
ta l i  ponad p lan . W  przeddzień 
roczn icy  W ie lk iego  P aźdz ie rn i
ka  w  zakładach ty c h  p rzys tą 
piono do m echan izacji w szyst
k ic h  procesów pro du kcy jnych .

H u tn ic y  zakładów  „A z o w - 
s ta l“  im . Zdanow a specja lizu ją  
się w  szybkościowych w ytopach  
sta li. W ytapiacze —  U lia n o w  i  
R ubanow icz dokon a li w y to p u

w  ciągu 12 godzin zam iast prze 
w idz ia nych  no rm ą 15 godzin i  
uzyska li z każdego m etra  kw . 
dna pieca, 4 to n y  m e ta lu  ponad 
plan.-

W  B a ku  p racow n icy  p rzem y
s łu  na ftow ego m orskiego z jedno 
czenia w iertn iczego w y k o n a li 
na d ługo przed te rm in e m  rocz
n y  p la n  bu dow y szybów m o r
skich.

R obo tn icy  fa b ry k i łożysk k u l 
kow ych  w  M oskw ie  postanow i
l i  uczcić 33 roczn icę R e w o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j w yp ro d u ko w a 
n iem  70.000 łożysk k u lko w ych  
ponad plan.

feobotnicy austrjaccy opuszczają  
p artię  socjalistyczną, protestu jąc  

przeciw  zd radzie  je j k ie ro w n ic tw a
(f) W IE D E Ń  (PAP). —  Robot

n icy  austriaccy dom agają się u - 
stąp ien ia praw icow ego k ie ro w 
n ic tw a  F ederac ji Zw . Zaw., k tó  
re  zdradziło  in te resy k la sy  ro 
botnicze j, ap robując u k ła d  w  
spraw ie po dw yżk i cen i  sabo
tu ją c  w a lkę  o jego obalenie.

R obotn icy na jw iększych  za
k ła dó w  przem ysłu  w łók ienn icze 
go Rohm berg w  D o rn b im , w  
jednom yśln ie  uchw a lone j rezo
lu c ji  w y ra z ili v o tu m  n ieu fn o 
ści p ra w ico w ym  przyw ódcom  
zw iązków  zawodowych. Podob
ną rezo luc ję  p o w z ię li rob o tn icy  
fa b ry k i w łók ie nn icze j Fusseneg- 
ger w  D e m b irn . K on fe renc ja  
socja listycznych m ężów zaufa
n ia  w  w arszta tach te le g ra ficz 
nych w  G razu w ypow iedz ia ła  
się ostro p rzec iw ko  po lityce  k ie 
ro w n ic tw a  F ede rac ji potęp ia jąc 
jego antydem okra tyczne m eto
dy.

Z ca łe j A u s tr i i n a p ływ a ją  
rów nież w iadom ości o w ystępo
w a n iu  dzia łaczy robo tn iczych  z 
p a r t i i socja listycznej, opanow a-

R o b o tn ic y , k o łc h o ź n ic y , a rty ś c i, 
uczen i —  d e le g a ta m i n a rod ó w  ZSR R  
na I I  W szechzw iązkow ą K o n fe re n c ją  

O brońców  P o ko ju
(f) M O S K W A  (PAP). —  Coraz 

szerszego rozm achu nab ie ra  w  
ZSRR kam pan ia  p rzyg o tow aw 
cza do I I  W szechzw iązkowej 
K o n fe re n c ji O brońców  P oko ju ,

k tó ra  rozpocznie się w M o
skw ie  16 październ ika  b r.

,W zakładach przem ysłow ych, 
kołchozach, in s ty tu c ja ch  nauko 
w ych  i  k u ltu ra ln o  -  ośw iato

w ych  odbyw a ją  się m asowe ze
b ra n ia  i  w iece poświęcone w y 
borom  delegatów  na zb liża jącą 
się kon ferenc ję .

R obotn icy, ko łchoźnicy, in ż y 
n ie row ie , a rtyśc i, uczeni —  na
ro d y  w szys tk ich  re p u b lik  ra 
dzieckich da ją  w y ra z  swem u o- 
bu rzen iu  z powodu n ies łycha 
nych  k rw a w y c h  zb rodn i im pe
r ia lis tó w  am erykańsk ich  w  K o  
re i, p ro te s tu ją  p rzec iw ko  sza
leńczym  zakusom  dyp lo m a c ji 
a tom ow ej U S A  i  ich  sa te litów , 
podkreś la ją  n iez łom ną w o lę  n a 
rod u  radzieckiego, bezwzględne 
go u trzym a n ia  pokoju.

W  m osk iew sk ich  zakładach 
budow y m o to c y k li odby ło  się 
zebranie m łodych  rob o tn ików , 
tech n ikó w  i  in żyn ie rów , poświę 
cone w yb o ro m  przedstaw ic ie la  
m łodzieży na I I  W szechzw iąz- 
kow ą K on fe ren c ję  O brońców  
P oko ju . N a  w n iosek stachanow
ca, N ik it in a , zebran i w y b ra li ja  
ko  delegata sekretarza K C  
W L K Z M  —  Tam arę Jerszową.

N a zebran iu, znanego w  P o l
sce zespołu M oskiew skiego Tea 
t r u  D ram atycznego, delegatem  
na K on fe ren c ję  w yb ran o  jedno 
m yś ln ie  reżysera tego tea tru , 
leureata  N agrody S ta lino w sk ie j, 
a rtys tę  ludow ego ZSRR —  M i
k o ła ja  O chłopkowa.

P rzedstaw ic ie l in te lig e n c ji ło 
tew sk ie j, w y b itn y  a rtys ta  lu d o 
w y  ZSRR —  E dw ard  Sm ig lis , 
w skazu jąc na im p on u ją cy  ro z 
w ó j gospodarczy i  k u ltu ra ln y  ra  
dz ieck ie j Ł o tw y , ośw iadczył:

ne j przez p ra w ico w ą  k lik ę . T ak 
np. przew odniczący R ady Z a
k ładow e j fa b ry k i w łók ie nn icze j 
w  E rlach  (Dolna A u s tria ), K o - 
vatsch, d łu g o le tn i członek p a r
t i i  soc ja lis tyczne j og łos ił ośw iad 
czenie na łam ach, „O es te rre j- 
chische V o lkss tim m e“ , w  k tó 
ry m  stw ie rdza m. in.

„Żaden uczc iw y ro b o tn ik , ża
den uczciw y soc ja lis ta  n ie  może 
d łuże j pozostać w  szeregach 
p a r t i i,  k tó ra  nazywa się w p ra w 
dzie socja listyczną, ale k tó ra , 
ja k  w yka zu ją  w ydarzen ia  osta t
n ich  dn i, b ro n i w y łączn ie  in te 
resów k a p ita lis tó w . D latego zde
cydow ałem  się w ys tąp ić  z p a r
t i i  soc ja lis tycznej, k tó ra  k iedyś 
by ła  p a rtią  robotn iczą.“

Oświadczenie analogicznej tre  
ści z łożyło w ie lu  fu n k c jo n a r iu 
szy p a r t i i soc ja lis tyczne j m. in. 
przewodniczący Rady Z ak łado 
w e j fa b ry k i m eta low e j w  S o lle - 
nau —  A d o lf F r ie d ric h  oraz 
przewodniczący R ady Z ak łado 
w e j f irm y  „B u rg w e rk “  w  E r
lach Johann P ich l.

„O  pokój będziem y walczyć wszystkim i 
dostępnymi środkam i64

Przygotowania w Polsce do I I  Światowego Kongresu Pokoju

Brytyjscy „socjaliści” w prow adzają  
w życie ustawę antyrobotn iczą

(a) LO N D Y N  (PAP). Jak  do
nosi prasa, rząd b ry ty js k i za
m ierza w prow adzić w  życie an
tyrobo tn iczą  ustawę, zm ierza
jącą do zd ław ien ia  ru ch u  s tra j
kowego.

Pism o „Sunday C hron ic ie “  
donosi, że ustawa ta da rządow i 
praw o ogłoszenia każdego s tra j
k u  za n ie lega lny i  pociągnię
cia przyw ódców  s tra jk u  do od
pow iedzialności sądowej. W ła 

dze p o licy jne  o trzym a ły  ju ż  
rozkaz założenia k a rto te k  z na
zw iskam i i fo to g ra fia m i p rz y 
wódców s tra jkow ych . Poza tym  
po lic ja  o trzym a ła  polecenie śle
dzenia każdego ich  k roku .

Na m ocy te j us taw y w ładze 
b ry ty js k ie  m a ją  zam iar pocią
gnąć do odpow iedzia lności są
dow ej 10 przyw ódców  s tra jk u  
p racow n ików  gazowni lo n d yń 
skie j.

Rząd ang ie lsk i kontynuu je  
w yprzedaż im p eriu m  am erykańskim  

kap ita lis tom

(f) Przygotowania do I I  Światowego Kongresu Pokoju 
przechodzą w całym kraju pod znakiem upowszechnienia 
uchwał I  Polskiego Kongresu Pokoju. W dalszym ciągu 
odbywają się konferencje, na których dokonywuje się wy
borów Komitetów Obrońców Pokoju oraz wytycza się plany 
dalszej działalności. Delegaci meldują o masowo podejmo
wanych zobowiązaniach dla godnego uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i I I  Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju.

. (a) LO N D Y N  (PAP). W  L o n 
dyn ie  zakończyła się n iedaw no 
kon ferencja  m in is tró w  tzw . 
„b ry ty js k ie j w spó lnoty na ro 
dów “ , na k tó re j rozpatryw ane 
b y ły  zagadnienia „pom ocy“  
ekonomicznej k ra jo m  po łu dn io 
w e j i po łudniow o-w schodn ie j 
A z ji.  Z w o łu jąc  podobne ko n 
ferencje , rząd b ry ty js k i u -  
s iłu je  rea lizować w ciągn ię 
cie k ra jó w  A z ji do w ie lk iego  
p lanu  wojennego podboju A z ji 
przez im peria lizm  ang lo-am ery- 
kański. . /

Kon ferencja  londyńska na
szkicowała p ro je k t „pom ocy“  
k ra jo m  po łudn iow ej i po łud
niow o-w schodn ie j A z ji,  w ym a
gający w ydatkow an ia  co n a j

m n ie j 2 m ilia rd ó w  fu n tó w  szter-
lingów .

K om u n ika t, w yd a n y  po za
kończeniu kon fe ren c ji, s tw ie r
dza, że aby p lan  „pom ocy“  zo
s ta ł z rea lizow any —  konieczne 
jes t zapew nienie poparcia  f in a n 
sowego ze s trony  „ in s ty tu c ji 
m iędzynarodow ych i  k ra jó w  
spoza W spó lno ty“ .

Rząd am e rykań sk i za pośre
dn ic tw em  au s tra lijsk ie go  m i
n is tra  spraw  zagranicznych 
Spendera da ł do zrozum ien ia 
podczas ko n fe re n c ji w  Sydney, 
że gotów  jes t pomóc W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  lecz ty lk o  w  w yp ad 
ku , je ś li k ie ro w n ic tw o  re a li
zacji w szystk ich  b ry ty js k ic h  
„p ro g ra m ó w “  znajdzie się w  rę 
kach am erykańskich , zaś „p ro 
g ra m y“  zostaną uzgodnione z 
p lanam i am e rykańsk im i w  A z ji.

W  to k u  obrad I - e j w o jew ódz
k ie j k o n fe re n c ji obrońców  po
k o ju  w  Ło dz i liczn ie  sk łada ły  
m e ld u n k i o w ciąż rosnących zo
bow iązan iach p ro du kcy jnych  
delegacje ro b o tn ikó w , ch łopów  
i  m łodzieży.

Po re fe rac ie  w icep rzew odn i
czącego Polskiego K o m ite tu  O- 
b rońców  P oko ju  —  Stefana 
Ignara , k tó ry  o m ó w ił zadania 
ruchu  obrońców  po ko ju  w  św ie
t le  u ch w a ł K ongresu W arszaw 
skiego, p rzem aw ia ło  k ilk u d z ie 
sięciu delegatów. O m ó w ili on i 
osiągnięcia i  b ra k i dotychcza
sowej pracy. Delegaci ośw iad
c zy li je dn om yś ln ie : „O  pokó j 
będziem y w a lczyć w szys tk im i 
dostępnym i nam  środ kam i“ .

W  uchw a lone j na zakończenie 
obrad re z o lu c ji zebran i p o tę p ili 
ja k  na jo s trze j know an ia  am ery
kańsk ich  podżegaczy w o jennych ,

Uroczyste pożegnanie 
polskiego statkn 

„¡Młoda Gwardia“ 
w Stralsundzie

(f) B E R L IN . (PAP). P o lsk i ża
g low iec szkolny „M ło d a  G w a r
d ia “  u d a ł się w  podróż p o w ro t
ną do k ra ju  po złożeniu W izy
ty  w  po rtach  n iem ieck ich  W a r- 
nemuende, Rostock i  S tra lsund . 
N a uroczystości pożegnalne p rzy  
b y li m ieszkańcy m iasta  S tra l
sund i  delegacje m ie jscow ych 
zak ładów  pracy, Z w ią zku  W o l
ne j M łodzieży N iem ieck ie j oraz 
M łodych  P ion ie rów .

Ludność S tra lsundu  serdecz
n ie  żegnała m arynarzy, po l
skich.

p rzyrzeka jąc  jeszcze ba rdz ie j 
wzm óc w a lkę  o pokó j, k tó re j 
przew odzi wódz narodów  Z w iąż 
k u  Radzieckiego —  Józef S ta
lin .

4.970 Komitetów  
Obrońców Pokoju 

w  woj. kieleckim
4.970 K o m ite tó w  O brońców  

P oko ju , 9.120 „ t ró je k “  uczestni
czących w  a k c ji zb ieran ia  pod
p isów  pod apelem  sztokho lm 
skim , 289.503 podp isy złożone 
przez ludność m ie jską  i  919.953

przez m ieszkańców  w si* 'o raz  24 
m iln . z ł stanow iące w artość czy 
n u  kongresowego —  oto w yraz  
entuzjazm u, solidarności i  n ie 
z łom nej w o li u trw a le n ia  po ko ju  
mas p racu jących  całe j K ie le c 
czyzny.

Duże osiągnięcia ruchu 
obrońców pokoju 

w  woj. poznańskim
W  obradach p lenum  W oj. K o 

m ite tu  O brońców  P oko ju , ja k ie  
toczy ły  się w  Poznaniu, w z ię li 
rów n ież  ud z ia ł przewodniczący 
po w ia tow ych  i  m ie js k ic h  k o m i
te tów  obrońców  po ko ju  z W ie l
kopo lsk i.

Poseł G ra je k  o m ó w ił w sw ym  
re fe rac ie  zagadnienia obecnej 
fazy w a lk i o pokó j oraz zan a li
zow ał w y n ik i p racy  te renow ych 
k o m ite tó w  poko ju . R e fe ra t i  d y 
skusja św iadczy ły  o dużych o - 
siągnięciach ru ch u  na teren ie  
w o j. poznańskiego.

„N a ró d  ło te w sk i wespół ze wszy 
s tk im i na rodam i ZSRR b ro n i i 
zawsze b ro n ić  będzie spraw y po 
k o ju “ .

Prasa radziecka 
o przygotowaniach 
do obchodu Dnia 
Wojska Polskiego

(d) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik i radz ieck ie  donoszą o p rz y 
gotow aniach w  Polsce do obcho
dów  D n ia  W ojska Polskiego.

.D z ienn ik i podkreś la ją , że Dzień 
W ojska  Polskiego stan ie się m a 
n ife s tac ją  ścis łe j w ię z i łączącej 
naród p o lsk i z jego s iłam i z b ro j
n y m i s to ją cym i na straży poko
jo w e j, tw ó rcze j p racy narodu 
budującego socja listyczną P o l
skę. Dzień W ojska Polskiego —  
podkreśla  prasa radziecka —  
obchodzony w  rocznicę b itw y  
pod Le n in o  stan ie  się w y m o w 
n ym  św iadectw em  b ra te rs tw a  
b ro n i' i  w ieczne j p rz y ja ź n i łą 
czącej W ojsko P o lsk ie  z A rm ią  
Radziecką.

Plenum KC KP Austrii
(a) W IE D E Ń  (PAP). Jak  dono

si dz ien n ik  „O esterre ichische 
V o lksstim m e“  w  dn iach 12 i  13 
październ ika b r. odbędzie się w  
W iedn iu  p lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego  " K om un is tyczne j P a r t ii 
A u s tr ii.

N a  po rządku obrad zna jdu ją  
się następujące sp raw y:

R e fe ra t przewodniczącego par 
t i i  K oeplen iga na tem at sy tua
c j i  p o lityczn e j oraz w a lk i p ro 
le ta r ia tu  austriack iego o popra
wę w a ru n k ó w  b y tu ; re fe ra t se
k re ta rza  generalnego F uernbe r- 
ga o zadaniach organ izacyjnych 
p a r t i i;  re fe ra t członka K C  H o n - 
nera o zjeździe m łodzieży, ja k i 
odbędzie się w  W iedn iu  w  lecie 
1951 roku .

7! m iln . z l oszczędności 
da uspraw nien ie  inż. A . Packa

(Koresp. w ł.). P rzy  budow ie 
F a b ry k i Samochodów Osobo
w ych  m iano używ ać -— w edług 
zatw ierdzonego p ro je k tu  —  izo 
lac je  term iczne z p ły t  cem ento
w o -  w ió rk o w y c h  „S uprem a“  o- 
rąz gruzo -  betonowych.

P ro je k t ten  został poddany 
w n ik liw e j k ry ty c e  przez p ra 
cow n ika  te j fa b ry k i,  inż. A d a 
m a Packa, k tó ry  doszedł do 
w n iosku , że znacznie oszczęd
n ie j w ypad łoby  w ykonan ie  izo
la c ji ze szlaki drobno -  z ia rn i
stej w ie lkop iecow e j, pow sta ją 
cej p rzy  w y top ie  żeliwa.

Po w yko na n iu  próbnych p ły t 
systemu inż. Packa i  wszech
s tronnym  zbadaniu ich  przez 
In s ty tu t T echn ik i B udow lane j, 
okazało się, że są one lepsze, a 
zarazem o 70 proc. tańsze, n iż  
podobne izo lac je  z p ły t  cemen

tow o -  w ió ro w ych  łu b  be tonów  
le kk ich . P ły ty  izo lacy jne  syste
m u inż. Packa odznaczają się 
bardzo dużą trw a łością .

Izo lac ja  —  pom ysłu inż. Pac
ka, nada je się n ie  ty lk o  d la  o - 
ciep len ia  dachów, s tropo -da - 
chów i  stropów, ale także ja ko  
izo lac ja  przec iw -dźw iękow a. W y 
kon u je  się ją  bezpośrednio na 
m ie jscu budow y sposobem b a r
dzo prostym .

Oszczędności uzyskane dzię
k i zastosowaniu p ły t  iz o la c y j-  
ly c h  systemu inż. Packa, w y 
niosą p rzy  budow ie  F a b ry k i Sa 
m ochodów Osobowych ok. 71 ■ 
m ilio n ó w  zł.

P ły ty  system u inż. Packa po
w in n y  znaleźć bardzo szerokie 
zastosowanie w  budow n ic tw ie , 
a ty m  sam ym  przynieść se tk i m i 
lionó w  z ł oszczędności w  ska li 
k ra jo w e j. J. K ow .

O dczyt radzieck iego  ortopedysty  
d r. D . D ie  do w a w W arszaw ie

~ (f) W  d n iu  9 bm. w  a u li Za
k ła d u  A n a to m ii w  W arszaw ie 
od by ł się odczyt k ie ro w n ik a  de
legac ji radzieck ich  o rtopedy- 
stów, k tó ra  p rzebyw a obecnie w  
Polsce, zasłużonego lekarza 
RSFRR, pro f. d r  D. D iedow a pt. 
„T raum a to lo g ía  i  je j organiza
c ja  w  ZSRR“ .

Na odczyt p rz y b y li w ice m i
n is tro w ie  Z drow ia , d r  J. Szta- 
che lśki i  d r  B. Kożusznik, w yżsi 
u rzędn icy M in is te rs tw a  Z d row ia  
oraz lic z n i po lscy naukow cy, m. 
in . w iceprezes Polskiego T o w a 
rzys tw a  Ortopedycznego i  T ra - 
umatologicznego, docent d r  A m - 
bros oraz p ro f. d r  G rzyw o -D ą - 
b row sk i. P rz y b y li rów n ież lic z 
nie  s tudenci A ka d e m ii M edycz
nej w  W arszaw ie.

Oprócz p ro f. D iedow a na od-

czycie obecni b y l i  rów n ież dw a j 
in n i członkow ie  de legacji ra 
dzieckie j, znakom ic i o rtopedy- 
ści, p ro f. B ło ch in  i  p ro f. N ik i
tin .

O dczyt w y w o ła ł duże za in te 
resowanie w śród naukow ców  
po lskich . W  czasie ożyw ione j 
dysku s ji zadawano uczonym  ra 
dz ieck im  w ie le  pytań , do tyczą
cych leczenia g ru ź lic y  kostno- 
staw ow ej, osiągnęć o rto p e d ii ra 
dz ieck ie j w  okresie w o jn y  itp .

Delegacja ortopedystów  ra 
dzieckich, k tó ra  b ra ła  ud z ia ł w  
obradach I X  Z jazdu  Polskiego 
T ow arzystw a O rtopedycznego i  
Traum ato logicznego zw iedz iła  
w  czasie swego poby tu  w  P o l
sce liczne k l in ik i  i  szp ita le  o r
topedyczne oraz fa b ry k i i  ko 
pa ln ie  na te ren ie  Śląska.

G rupa polskich h isto ryków  —
m arksistów  zw ied z iła  'Len ingrad

N a ro zk a z  w ład z b ryty jsk ich  
po lic ja  A denauera  napad ła  

na delegatów  m łodzieży n iem ieck ie j
I  Zachodnio-nienaicfcki Młodzieżowy Kongres 
Pokoju protestuje przeciw przygotowaniom 

wojennym

Depesza K PD  do SED
(f) B E R L IN  (PAP). —  K ie 

ro w n ic tw o  K P D  (K om un is tycz
na P a rtia  N iem iec) w ystosow a
ło  do przewodniczących N iem ie 
ck ie j S oc ja lis tyczne j P a r t i i Jed
ności, P iecka i  G ro tew ohla , de
peszę g ra tu la cy jn ą  z o ka z ji 
p ierw sze j roczn icy  pow stan ia 
N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra  
tyczne j. W  depeszy te j czytam y 
m. in .:

W  d n iu  św ię ta  N R D ś lu b u je 
m y  w  im ie n iu  m ilio n ó w  p a tr io 
tó w  w  Niem czech zachodnich, 
że n ie  spoczniem y pó k i in te r 
w enc i zagran iczn i n ie  opuszczą 
N iem iec zachodnich, p ó k i flaga  
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczne j n ie  będzie pow ie 
w ać nad c a ły m i N iem cam i.

Depeszę w  im ie n iu  k ie ro w n i
c tw a  K om un is tyczne j P a r t i i N ie 
m ieć podpisał M a x  Reim ann.

*
B E R L IN  (PAP). K o m ite t Cen 

t ra ln y  N iem ieck ie j Socja listycz 
ne j P a r t i i Jedności o trzym a ł od 
K C  K P  F ra n c ji depeszę g ra tu 
la c y jn ą  z o ka z ji I  roczn icy  p ro 
k lam ow an ia  N iem ie ck ie j Repu 
b l ik i  D em okratycznej.

Zw iększając zbro jen ia  na ro zkaz  
USA rząd grecki doprow adza  

do skrajnej nędzy masy pracujące
(a) M O S K W A  (PAP). Jak do

nosi z A ten  agencja TASS, rząd 
g re ck i u c h w a lił powiększenie l i 
czebności a rm ii o 30 tysięcy i do 
prow adzen ie je j składu do 150 
tys ięcy ludz i. U chw ała ta  zapa
d ła  na żądanie A m erykanów , 
k tó rz y  w  m em orandum  z 27 
w rześnia w  fo rm ie  u ltim a tu m  
zażądali zw iększenia s ił zb ro j
nych , przeprow adzen ia suro
w ych  oszczędności w  gospodar
ce na rodow e j, zw iększenia po
d a tkó w  i re d u k c ji płac zarobko-
w ych . . .

C zyn iąc zadość żądaniom  g łów  
ne j k o m is ji am erykańsk ie j, rząd 
g re ck i w y d a ł dekre t o podw yż
szeniu o 100 proc. kom ornego za 
w yn a je m  lo k a li na w a rsz ta ty  i 
m agazyny, o d w u k ro tn y m  zw ię 
kszeniu o p ła t na  un iw e rsy tec ie  
w  A tenach oraz o znacznej re -

d u k c ji płac d la  n ie k tó rych  ka te  
g o rii pracow ników .

D ekre t w yw o ła ł fa lę  maso
w ych pro testów  i  s tra jkó w .

W  Grecji rośnie ruch 
strajkowy

S O F IA  (PAP). — Rozgłośnia
W olne j G re c ji donosi, że w  ca
ły m  k ra ju  ■ wzmaga się ruch 
s tra jko w y .

Od 2 październ ika s tra jk u ją  
w  A tenach pracow nicy te legra
fu , należącego do b ry ty js k ie j 
spó łk i akcy jne j.

Również 2 październ ika roz
począł się s tra jk  pracow n ików  
trzech na jw iększych banków  
greck ich : Narodowego B anku 
G rec ji, B anku  E m isy jnego i  Ban 
ku  Rolnego. S tra jk  ten  trw a .

W ł. Broniewski 
członkiem honorowym 

Związku Młodzieży 
Polskiej

(f) W  W arszaw ie w  sa li „O gn i 
ska“  odbyło  się, zorganizowane 
przez Zarząd Stołeczny Z w ią 
zku M łodz ieży P o lsk ie j spotka
nie  m łodzieży z W ładysław em  
B ron ie w sk im , na k tó ry m  w rę 
czono ju b ila to w i znaczek i  le 
g itym a c ję  honorowego członka 
Z w ią zku  M łodzieży P o lsk ie j.

Nowy tom
wydawnictwa „Analizy 

i objaśnienia 
wszystkich dziel 

Fryderyka Chopina“
(f) N ak ładem  Polskiego W y 

d a w n ic tw a  M uzycznego ukazał 
się d ru g i z rzędu (oznaczony 
ja ko  I X  w  cyk lu ) tom  w y d a 
w n ic tw a : „A n a liz y  i  ob jaśn ie
n ia  w szys tk ich  dz ie ł F ry d e ry k a  
Chopina“ , opracowanego zb io
row o  pod redakc ją  p ro f. d r  A . 
Chybińskiego. Tom  ten, liczący 
347 s tron  d ru k u  —  dzie ło J. M . 
C hybińskiego —  poświęcony 

jes t P re lu d iu m  Chopina.

(f) B E R L IN . (PAP). W  D in s 
laken  ( N a d re n ii od b y ł się u -  
b ieg łe j n ied z ie li I  zachodnio- 
n iem ie ck i M łodz ieżow y K o n 
gres P oko ju . W  kongresie w z ię 
ło  ud z ia ł ponad 1.500 delegatów  
p rzyb y łych  ze w szystk ich  w ię k 
szych m iast zachodnio-n iem iec- 
k ic h  oraz przedstaw ic ie le  ho len 
derskich , szwedzkich i  fra n c u 
skich zw iązków  m łodzieżowych.

P o lic ja  A denauera bestia lsko 
napadła na  uczestn ików  kongre 
su, z k tó ry c h  w ie lu  pob itych  
zostało do u tra ty  przytom noścL 
Na u licach  D ins laken  ro zg ryw a 
ły  się sceny przypom ina jące o - 
kropności te rro ru  h itle ro w s k ie 
go.

175 delegatów  ham bursk ich
b o jo w n ik ó w  o pokój, reprezen
tu ją cych  k a to lic k ie  i  socja lde
m okra tyczne organ izacje  oraz 
Zw iązek W olne j M łodzieży N ie 
m ie ck ie j zostało przez po lic ję  
A denauera w  drodze na kon 
gres aresztowanych i  sprow a-

dzonych przemocą do siedziby 
b ry ty js k ie g o  dow ództw a W H e r- 
fordz ie .

100 m łodych b o jo w n ik ó w  o po 
k ó j z B rem y i  B ru n szw iku  zo
sta ło  rów n ież  aresztowanych w 
drodze na kongres.

N ie k tó rz y  po lic ja n c i u ja w n ili,  
że akc ja  rep resy jna  p rzeciw ko 
po ko jow e j m łodzieży n iem iec
k ie j została wszczęta na rozkaz 
b ry ty js k ic h  w ładz  o ku pa cy j
nych.

Kongres u c h w a lił je dn om yś l
n ie  m an ifest, k tó ry  w yraża  po
parc ie  d la  re zo lu c ji sztokho lm 
skich i  p raskich , domaga się za
kazu bom by atom ow ej, k o n tro li 
w yko n a n ia  tego zakazu, ogra
n iczen ia zbro jeń, w yra ża  p ro 
tes t p rzec iw ko  zw iększan iu  p ro  
d u k c ji w o jenne j, zw a ln ia n iu  
zb rodn ia rzy  w o jennych , in te r 
w e n c ji im p e ria lis tó w  am erykan  
sk ich  w K o re i oraz domaga się 
w yco fa n ia  obcych w o jsk  z te 
go k ra ju .

(f) M O S K W A . (PAP). P rzeby
w a jąca w  Z w ią k u  R adzieckim  
grupa po lsk ich  h is to ry k ó w  —  
m arks is tów , z k ie ro w n ik ie m  w y  
dz ia łu  h is to r ii p a r t i i K C  PZPR 
—  D aniszew skim  na czele, zw ie 
dz iła  Len ingrad.

Goście polscy obe jrze li sie

dzibę sztabu W ie lk ie j S oc ja li
stycznej R e w o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j —  h is to ryczny  In s ty tu t 
Sm olny; zw ie d z ili w span ia łą  
ga lerię  sz tuk i —  E rm ita ż  i  M u 
zeum R osyjskie  oraz zapoznali 
się z h is to rycznym i zabytkam i 
m iasta Puszkino pod L e n in g ra 
dem.

D ośw iadczenia ZS R R  w zakres ie  
pracy portow ej propaguję  

kolo  T P P R  przy za rząd z ie  p o rtu  
w G dańsku

M im o rep res ji po lic ji F rancuzi 
protestu ją p rzec iw  p rzed łużen iu  

służby w o jskow ej
(a) G E N E W A  (PAP). Z  P a ry 

ża donoszą, że w  P aryżu  i  we 
w szys tk ich  w iększych m iastach 
francu sk ich  od b y ły  się 7 paź
d z ie rn ika  liczne w iece na znak 
p ro testu  p rzec iw ko  przedłuże
n iu  przez rząd P levena okre 
su służby w o jskow e j do 18 m ie 
sięcy.

W  m ieście S a in t-D en is  pod 
Paryżem  p o lic ja  Q u e ille ‘a doko
na ła b ru ta lnego  napadu na u -  
czestn ików  pochodu, udającego 
się na cm entarz, b y  dożyć  w ie ń

ce na grobach b o jo w n ik ó w  r u 
chu oporu, k tó rz y  p o le g li w  w a l 
ce p rzec iw ko  okupantom  h it le 
row sk im . A ta k  p o lic j i odparto.

(f) G E N E W A  (PAP). —  Jak 
donoszą z Paryża, sta ła  k o m i
sja b o jo w n ik ó w  o wolność i  po 
k ó j og łos iła  rezo luc ję , w  k tó re j 
ostro p ię tn u je  decyzję rządu u - 
tw orzen ia  now e j m il ic j i  faszy
stow sk ie j na w zó r m il ic j i  D a r-  
nana.

N arada  korespondentów  w  spraw ie  
now ych norm  w przem yśle

(f) Z w iązek  Zaw odow y Dzień 
n ik a rz y  RP —  O ddzia ł W a r
szawski o rgan izu je  w  d n iu  11 
bm. (środa) o godz. 17-ej w  sali 
p rzy  A l. Jerozo lim sk ich  28 (a

n ie  ja k  p ie rw o tn ie  podano w  
sa li S tołecznej Rady Narodo
w e j), naradę korespondentów  ze 
stołecznych fa b ry k  w  spraw ie 
now ych  n o rm  w  przem yśle.

3 miln. członków 
liczy Tow. Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej
(f) P E K IN  (PAP). —  Jak  do

nosi agencja N ow ych C h in  w  
niedzie lę  rozpoczęła się w  Pe
k in ie  I  O gó lnokra jow a K o n fe 
ren c ja  T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Ch ińsko -  R adzieck ie j, na k tó 
re j obecnych je s t 90 delegatów, 
oraz w ie lu  gości.

R e fe ra t pośw ięcony om ów ie
n iu  dotychczasowej dz ia ła lności 
tow a rzys tw a oraz jego zadań 
w  przyszłości w y g ło s ił sekre
ta rz  genera lny Tow arzystw a 
T s ian C zu n -ju i.

W  niedzie lę  w ieczorem  am 
basador ZSRR w  C h ińsk ie j Re
pub lice  L u do w e j Roszczyn w y 
da ł w ie lk ie  p rzy jęc ie  na cześć 
de legatów  I  O gó lnokra jow e j 
K o n fe re n c ji Tow arzystw a P rzy* 
ja ź n i C h ińsko -  Radzieckie j.

W  k ró tk ic h  przem ów ien iach
goście gorąco dz iękow a li rządo
w i ra d z ie ck iem u , za pom o° u - 
dzie laną Chinom  w  dziedzinie
bu do w n ic tw a  gospodarczego i 
ku ltu ra lneg o . W y ra z ili om  prze 
konanie, że liczba _ członków 
T ow arzystw a p rz y ja ź n i C h iń 
sko -  R adzieckie j wzrośnie z 3 

m ilio n ó w  do 20 m ilionów .

500-lysięczny wiec 
w Rjsywie zakończy! 

„Miesiąc prasy 
komunistycznej“

(f) R Z Y M  (PAP). —  W e W ło 
szech zakończył się tra d y c y jn y  
„M ies iąc prasy kom un is tycz
n e j“ . W  niedzie lę 8 paźdz ie rn i
k a  odby ły  się w  Rzym ie, W e
nec ji, F lo re n c ji i  w ie lu  innych  
m iastach im ponu jące m a n ife 
stacje na cześć centra lnego o r 
ganu p a r t i i kom unis tyczne j
dz ienn ika  „U n ita “ .

W  Rzym ie na w iecu  obec
nych b y ło  b lisko  500 tys ięcy o - 
sób. Na w iecu  p rzem aw ia ł za
stępca sekretarza gcn e rilne go  
K om un is tyczne j P a r t i i  A łocn  
L u ig i Longo, k tó ry  w ezw ał ze
b ranych  do kon tynuow an ia  
w a lk i o przyszłość na rodu  w ło 
skiego.

(f) Jednym  z dobrze p ra cu ją 
cych k ó ł T ow arzystw a P rzy ja ź 
n i Polsko -  R adzieckie j w  Gdań 
sku, je s t ko ło  TPPR  ro b o tn ikó w  
po rto w ych  w  N o w ym  Porcie. Po 
t ra f i ło  ono powiązać sw oją dzia 
ła lność z pracą przedsięb ior
stw a i  przyczyn ić się do pod
niesien ia  przez załog i p rze ła 
dunkow e w yd a jn ośc i pracy.

O bok św ie tlic  i  b ib lio tę k i k o 
ło  prow adzi rów n ież  (szeroką 
dzia ła lność odczytową, zapozna
ją c  ro b o tn ikó w  z doświadczenia 
m i pracy radzieck ich  ro b o tn i
kó w  .po rtow ych .

Obecnie ko ło  TP P R  w  N o
w y m  Porcie z ko łem  p rzy  Z a
rządzie P o rtu  Gdańsk —  G dy
n ia  organ izu je  c y k l odczytów, 
poświęconych om ów ien iu  mecha 
n iza c ji za ładunku d robn icy  w  
portach radzieckich, p lanow ania 
rporskiego oraz zagadnień dy 
spozycji w  portach radzieckich. 
Portow e gazetki ścienne, reda
gowane przez K o ło  TPp R  Przy
noszą przegląd doświadczeń ra 
dzieckich rob o tn ików  przy pod
noszeniu na wyższy poziom go
spodark i portowej.

33 polskie statki za ładow ali 
we w rześniu robotnicy Szczecina  

m etodą szybkościową
(f) R obo tn icy  przeładunkowi

p o rtu  szczecińskiego, zgodnie z
po d ję tym i zobow iązaniam i d łu 
go te rm inow ym i, załadow ali w  
ciągu w rześnia br. 33̂  polskie 
s ta tk i hand low e metodą szyb
kościową. S ta tk i te w  czasie za 
oszczędzonym Przez szybkościo

w y  załadunek, odby ły  doda tko
we re jsy , przewożąc w  ciągu 
tego m iesiąca zwiększoną ilość 
tow arów .

Stosowanie m etody szybkoś
c iow ej, poza zw iększeniem  w y 
da jności s ta tków , pozw o liło  ró 
w n ież poważnie zm niejszyć ko 

szta załadunku.

N ow e form y pomocy sąsiedzkiej 
fabryk przem ysłu baw ełn ianego

Jak  ju ż  podaw aliśm y, we w rze 
śn iu  br. szereg e k ip  m a js tró w  
z przodu jących w  przem yśle 
w łók ienn iczym  fa b ry k  udało się 
do zakładów  walczących z t r u 
dnościam i p ro d u kcy jn ym i, aby 
przez w prow adzen ie  w  tych  fa 
b rykach  w łaśc iw ych  m etod p ra 
cy pomóc załogom w  przezw y
ciężaniu trudnośc i. M iesiąc p ra 
cy e k ip  pomocy sąsiedzkiej p rzy  
n iós ł w  efekcie poważne re zu l
ta ty . N abyte  doświadczenia po
s łu ży ły  rów n ież do opracowania 
now ych m etod pracy m a js te r- 
sk ich b rygad  pom ocy sąsiedz
k ie j. , , .

Obecnie, obok b ryg ad  k ie ro 
w anych do określonego zakładu

pracy, tw o rz y  się b rygady, k tó 
rych  zadaniem  będzie n ie  t y l 
ko  badanie ca łokszta łtu  stosun
kó w  p ro du kcy jnych  w  danym  
zakładzie, lecz usta len ie  p rz y 
czyn pow sta jących trudnośc i w  
ska li ca łe j b ranży p rzy  p ro d u k 
c j i  określonego asortym entu  
p ro d u kc ji.

B ryga dy  m a js tró w  rozpoczną 
swą pracę od zbadania w a ru n 
kó w  p ro d u k c ji danego a r ty k u 
łu  w  k ilk u  n a jle p ie j p ra cu ją 
cych fab rykach . Po usta len iu  
w łaśc iw ych  m etod p racy p rzy 
p ro d u k c ji danego a rty k u łu , e- 
k ip y  będą je  przenosić i  upo
wszechniać w  in nych  fab rykach .

Przed obchodem  upam iętn iającym  
okres R eform  i O św iecenia  

w Polsce X V I I 1 w ieku
(f) W  zw iązku z przygotow a

n ia m i do ogólnokra jow ego ob
chodu, upam iętn ia jącego okres 
R e fo rm  i  Oświecenia w  Polsce 
w  X V I I I  w ieku , od by ły  się w  
Poznaniu, Rzeszowie i  L u b lin ie , 
z in ic ja ty w y  B iu ra  Obcho
dów  A rtys tyczn ych  M in is te r
stwa »K u ltu ry  i  S ztuk i, kon fe 
renc je  poświęcone o rgan izac ji 
obchodu na te ren ie  poszczegól
nych w o jew ództw .

W  św ie tlicach  robotn iczych, 
w ie jsk ich  i  szko lnych organizo

wane będą pogadanki, k o n k u r
sy recy ta to rsk ie  i  inscenizacje 
w  w yko n a n iu  zespołów am ator 
skich.

’Zorganizowane zostaną w y 
staw y objazdowe, poświęcone 
okresow i R e fo rm  i  O ś w ie c e n ia  
w  Polsce w  X V I I I  w ieku , orga
nizowane w  ska li cen tra lne j 
d la  w szystk ich  w o jew ód z tw  (P° 
jedne j w ys taw ie  d la  każdego 
w o jew ództw a), przez B iu ro  Ob
chodów A rtys tycznych .
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Z  Ż Y C I A  P A R T I I

K om itet partyjny „Pafaw agu” nie docenia
pracy wśród kobiet

Z pro tokó łu  posiedzenia egze
k u t y w y  p a rty jn e j kom ite tu  za- 
f  k ładow ego w  Pafawagu (z l ip -  

ca tego roku), dow iadu jem y 
się, że egzekutyw a P rzeprowa
dz iła  sam okry tykę  w  spraw ie 
swego niew łaściwego stosunku 
do pracy kob ie t za trudn ionych 
w  p ro du kc ji.

S am o kry tyka  to ty lk o  p ie rw 
szy krok. Po n ie j następuje, a 
p rzyn a jm n ie j pow in ien nastąpić 
poważny przełom. Czy nastąpił? 
Może na jle p ie j odpowiedzą fa k 
ty.

Na Pafawagu pracują setki 
kob ie t. Już nie ty lk o  w  
b iurach, czy jako  sprzątaczki, 
ale w  działach trak tow a nych  do 
tąd  ja ko  typow o i w yłączn ie  
męskie. Każdy w  Pafawagu 
przyznaje dziś — jeden chętnie, 
d ru g i m n ie j — że kob ie ty  p ra 
cu ją  rów n ie  dobrze, n iek iedy  
lep ie j, n iż  mężczyźni. W ięc sko
ro  przyznają, to  znaczy że w szy
stko w  porządku? Nie.

Sygnałem  a la rm ow ym  było  
w ystąp ien ie  tow . C ho jnack ie j z 
P afaw agu na p lenarnym  posie
dzeniu Zarządu G łównego Zw iąż 
k u  Zaw. M eta low ców : „...n ie 
k tó rz y  przeszkadzają nam  w  
pracy... jeszcze nie  chcą zrozu
m ieć, że dz ięk i Polsce Ludow ej 
m am y rów ne p raw a  i w ynag ro 
dzenie j  j a uw ażam, że ' tacy 
chc ie liby zaszkodzić n ie  tydko 
m n ie, ale także i naszej Polsce 
Ludowej, chcąc w strzym ać uzy
skanie w iększej wydajności, a 
tyro sam ym  wstrzym ać nasz 
tttarsz do socja lizm u“ .

Tow. C hojnacka bardzo słusz
nie  postaw iła  sprawę. P rzyczy
ną szykanowania je j by ło  nie 
to, że jes t kobietą, ale to, że 
zw róc iła  się do Rady Z ak łado
w e j o podniesienie je j no rm y, 
tzn. o skrócenie czasu potrzeb
nego do je j w ykonan ia , z 28 na 
20 godzin,' p rzy  czym  zarobki 
je j (od 28 do 32 tys.) n ie  u leg ły  
zm ianie.

Z szykanow aniem  tow. C h o j
nack ie j, z jaw isk iem , k tó re  do
brze rozum ia ł i należycie oce- 
n ia ł ja k ;  w rogą robotę p a r ty j
ny  ko m ite t w  Pafawagu po
t r a f i ł  dać sobie radę. N ie po
t r a f i ł  jednak, m im o  lipcow e j sa
m o k ry ty k i,  dać sobie rad y  z 
p rzeżytkam i kap ita lis tycznego 
sposobu m yślen ia  w  stosunku 
do kob ie t, k tó re  tk w ią  jeszcze, 
n iestety, w  świadom ości n ie k tó 

rych  członków samego kom ite  
tu  zakładowego.

Tow. M azurek, sekretarz k o 
m ite tu  party jnego, jes t gorą
cym, ta k  p rzyn a jm n ie j m ów i, 
zw o lenn ik iem  pełnego ró w n o u 
praw n ien ia  kobiet. To w  teo rii. 
W praktyce zaś...

W Pafawagu odbyw a się, na 
dość szeroką skalę zakro jone, 
szkolenie zawodowe. Na w szy
s tk ich  kursach, łącznie zna jdu 
je sie 31 kob ie t — je że li n ie  l i 
czyć ku rsó w  czysto b iu ro w ych : 
maszynopisania, bu cha lte rii, a 
w ięc zawodów w  m yśl naw et 
w szystk ich  przesądów św iata 
kap ita lis tycznego, z dawna u - 
znanych za kobiece. Na kurs ie  
ś lusarsk im  na tom iast n ie  ma 
ani jedne j kob ie ty , podczas gdy 
fa b ryka  c ie rp i na os try  b rak 
ślusarzy, na ku rs ie  zaś są jesz
cze w o lne m iejsca.

Dlaczego nie  skierowano na 
ku rs y  w ięcej kobiet? Trzeba do
dać, że 75 proc. now ych robo t
n ików , k tó rz y  zgłaszają się do 
fa b ry k i,  to  kob ie ty, że fa b ryka  
potrzebu je now ych kad r, że 
b rak jest co n a jm n ie j 400 ludzi.

Tow. M azurek nie  p rzy jm u je  
zarzutu i to też jes t cha rakte 
rystyczne.

.— N ie kie row ano, bo n ie  k ie 
row ano w  ogóle nikogo. K u rsy  
są dobrowolne, każdy, k to  ma 
ochotę, może przy jść  i zapisać 
się.

W ięc czeka się na tych  chęt
nych, zadow ala jąc się wyw ieszę 
n iem  na fab ryce odnośnych in 
fo rm a c ji.

Te papierow e in fo rm a c je  ja 
koś n ie  tra f ia ją  do ludz i, może 
dlatego, że ich n ie  czyta ją , a 
może dlatego, że jeszcze w ie lu  
ro b o tn ikó w  nie  je s t bardzo prze 
konanych o konieczności szko
len ia  się. W  każdym  razie pa
p ierowe in fo rm a c je  n ie  t r a f i ły  
do kob ie t. #

*
Tow. Chojnacka, a także pa

rę innych  robo tn ic  skarży się, 
że bardzo chc ia ły  się uczyć, n ie  
w iedz ia ły , że n ie  trzeba m ieć 
żadnego skierow ania. Skąd m ia  
ły  wiedzieć?

Źródeł in fo rm a c ji i ag itac ji 
mogło być k ilka . Np. L iga  K o 
biet. A le  cóż, k iedy  L iga  K o 
b ie t w  Pafawagu n ic  n ie  rob i. 
Opiekunem  zaś je j z ram ien ia  
egzekutyw y jes t tow . Szynkie- 
wicz. D z iw ny to  ja k iś  członek 
egzekutyw y, k tó ry  od trzech

m iesięcy an i razu n ie  b y ł na je j 
posiedzeniu i  n ie  uznał za sto
sowne usp ra w ie d liw ić  tego fa k 
tu.

Odnosi się n ieodparte  w raże
nie, że egzekutyw a m a n ie  t y l 
ko  urzędowy, na odczepnego, 
stosunek do szkolenia zawodo
wego w  ogóle, a kob ie t w  szcze 
gólności, ale i  do w ysuw an ia  ko  
b ie t na odpow iedzialne i  k ie 
row nicze stanowiska.

W arto  też dodać, że na k u r 
sach m asowych szkolenia ideo
logicznego zna jdu je  się _ „aż“  
dwanaście kob ie t, cz łonk iń  par 
t ii.

N ie  m a rów n ież na kursach 
ideolog icznych bezparty jnych  
przodow nic pracy, tak ich  cho
ciażby ja k  tow . Chojnacka, k tó 
ra  w yśm ien ic ie  zdała egzamin 
do jrza łości k lasow e j, przecho
dząc na nowe, techniczn ie uza
sadnione no rm y, przekraczając 
je  stale. ,

Tow . C hojnacka ma zostać w 
na jb liższym  czasie w ysunię ta 
na m a js tra . Po ty m  wszystkim , 
co zostało powiedziane, n ie  trze 
ba chyba dodawać, że to  ma 
być p ierw szy w ypadek awansu 
zawodowego kob ie ty  na P a fa 
wagu, jeże li n ie  liczyć w ypad
k ó w  — dość licznych  —  prze
noszenia. p racow nic fizycznych 
na b iurow e, co n ie  zawsze m o
że być trak tow a ne  ja ko  awans. 
Na leży p rzy  okaz ji zaznaczyć, 
że tow . C ho jnack ie j an i nie po 
słano na żadne kursy, an i też 
n ie  um ożliw iono stopniowego 
zapoznawania się z ca łym  cy
k le m  p ro du kcy jn ym  w ydz ia łu , 
k tó ry  ma objąć.

Można jeszcze postaw ić p y 
tan ie, a co na to  przedstaw ic ie l 
ka kob ie t w  Radzie Z ak łado
wej? P rzedstaw ic ie lka  kob ie t w  
Radzie Zakładow ej n ic na to, 
bo je j w  ogóle n ie  ma. B y ła , 
ale zachorowała ju ż  dawno, po
dobno ktoś ją  zastępuje, ale 
n ik t  nie w ie  kto.

Na razie w yg ląda na to, że 
zak ładow y k o m ite t p a r ty jn y  
Pafaw agu m a nadzie ję ro zw ią 
zać w szystk ie  stojące przed n im  
zadania po lityczne i  p ro du kcy j 
ne bez udz ia łu  kob ie t. A  to 
przecież je s t n ierea lne i  n ies łu 
szne i niezgodne ze stanow is
k iem  naszej p a r ti i w  spraw ie 
p racy wśród kob ie t i  ich  o lb rzy  
m ie j ro l i w  budow ie  soc ja li
zmu.

IZ A  B Y C H O W S K A

O pokój, przeciw podżegaczom wojennym

E gzeku tyw a K W  PZPR  w Poznaniu bada pracę 
C en tra li R oln iczej Spółdzie ln i

Egzekutyw a K W  PZPR  w 
Poznaniu przeprow adziła  a n a li
zę pracy k ie ro w n ic tw a  CRS.

W  w y n ik u  te j" ana lizy s tw ie r
dzono: CRS w  poważnym  stop
niu oczyściła się z e lem entów 
Masowo obcych, zw iększając i -  
lość p racow n ików  pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego. O - 
siągnięcia CRS m ia ły  jednak 
rha rak te r w ąski, n iek tó re  za
sadnicze zadania nie b y ły  w łaś
c iw ie w ykonyw ane.

S łaby k o n ta k t z p a rtią  spo
wodował, że k ie ro w n ic tw o  CRS 
nie p o tra fiło  rozw inąć w łaśc i
wej p racy ze spó łdz ie ln iam i 
p ro du kcy jnym i.

W  CRS poszczególne dzia ły 
n ie  koo rdyn ow a ły  m iędzy so
bą pracy. Na odpraw ach PZGS 
spraw y gospodarcze staw iano 
w  sposób ad m in is tra cy jn y , bez 
naśw ie tlan ia  ich od s trony po
lityczn e j. Is to tn ym  brak iem  
p racy CRS jes t niedostateczna 
dzia ła lność gospodarcza i po
m in ięcie. p racy po lityczne j po
przez SOM.

Stw ierdzono, że szereg m a
szyn SOM stało n ie w yko rzy 

stanych w  bieżących akcjach 
na wsi. B y ły  w y p a d k i obs ług i
w ania przez SOM w  pierwszej 
ko le jności bogaczy w ie jsk ich , 
a w  pow. kościańskim  maszyny 
SOM b y ły  garażowane u k u ła 
ków.

W  okresie a k c ji żn iw no -om ło - 
tow e j SOM  w  Kaczorach (pow. 
Chodzież) n ie  w yko rzys ta ł 7 
snopowiązałek, a w  SOM w 
M iściskach (pow. W ągrowiec) 
na' 11 czynnych snopowiązałek 
ty lk o  3 pracow ały. SOM w  B u 
dzyn iu n ie  w yko rzys ta ł t ra k to 
rów .

W  a k c ji rozprzedaży naw o
jó w  sztucznych*z powodu n ie 
dbalstw a k ie ro w n ic tw a  CRS 
i  PZGS pozostało w  rem anen
cie przeszło 500 wagonów na
wozów. K ie ro w n ic tw o  CRS nie 
p o tra fiło  zawczasu przeanalizo
wać i wyciągnąć w n iosków  z 
tego stanu, celem uka ran ia  
w innych .

O karygodnych zaniedba
niach świadczą naw et taicie 
fa k ty  ja k  te, że w  magazynach 
h u rto w ych  PZGS Gniezno ju z  
d ru g i ro k  zna jdu je  się obuw ie

zim owe w artośc i 7 m ilion ów  
zł. PZGS G ostyń posiada rem a
nen t odzieżowy w artośc i 14 m i
lionó w  zł; w  PZGS K łodow a 
jes t na 20 m ilio n ó w  zł rem a
nentów.

E gzekutyw a K W  zobowiąza
ła w yd z ia ły  ro ln y  i  ekonom icz
ny  K o m ite tu  W ojewódzkiego do 
zwiększenia czujności i  w y s ił
ków  w  opiece nad ca łokszta ł
tem  pracy CRS. W  szczególno
ści polecono ty m  w ydz ia łom  o- 
kazać ja k  na jskutecznie jszą 
pomoc całem u p ion ow i CRS w  
w yko na n iu  bieżących zadań gos 
podarczych, w  a k c ji siewnej, 
om ło tow ej, w ykopow e j i skupu 
zboża.

E gzekutyw a podkreś liła  k o 
nieczność gruntow nego zapozna
n ia  p ra cow n ikó w  CRS z zada
n ia m i P lanu 6-le tn iego i pole
c iła  w yd z ia ło w i ro lnem u K W  
szczegółowe rozpracowanie pla 
nu w  te j dziedzinie.

Zdecydowano polecić K o m i
te tom  F ow ia tow ym  i  G m innym  
p a r t i i roztoczenie ściślejszej 
k o n tro li i  wzm ocnienie op iek i 
nad spó łdzie lczym i ośrodkam i 
m aszynow ym i. K . L .

16 październ ika rozpocznie | 
w  M oskw ie  w  S ali K o lum n ow e j 
Pałacu Związkowego, obrady ! 
druga wszechzwiązkowa K o n 
ferencja  O brońców Poko ju . K o n 
fe renc ja  om ów i następujące za
gadnien ia : naród radzieck i w  
walce o pokój przeciw  podże
gaczom w o jennym , w y b ó r de
legatów  na d ru g i Ś w ia tow y  
Kongres O brońców P oko ju , w y 
bó r Radzieckiego K o m ite tu  
O brońców Pokoju. W  kon fe 
re n c ji wezmą udz ia ł przedsta
w ic ie le  zw iązków  zawodowych, 
o rgan izac ji kob iecych i  m łodzie  
żowych, k u ltu ra ln y c h , nauko 
w ych, spółdzielczych, sporto
w ych  i  w ie lu  innych organ iza
c j i  społecznych.

R uchow i obrońców po ko ju  to 
warzyszy w  naszym k ra ju  po
tężny tw órczy entuzjazm  pa
trio tyczny . Pod apelem sztok
ho lm sk im  złożyła podpisy cała 
dorosła ludność ZSRR —  prze 
szło 115 m ilio n ó w  ludz i. W a lka  
o pokój nie ogran iczyła się je d 
nak w  naszym k ra ju  ty lk o  do 
zebrania podpisów. T rw a  ona 
nadal, czego wyrazem  są po
wszechne w a rty  poko ju  w  za
k ładach pracy, w  ruchu  t ra n 
sportow ym , w  kołchozach, sow - 
chozach i innych zakładach p ra 
cy. W a rty  poko ju  przynoszą 
w ie lk ie  osiągnięcia gospodarce 
narodowej. Ich  uczestnicy wszę
dzie przekraczają p lany. D la  
p rzyk ład u : załoga m osk iew sk ie j 
fa b ry k i żarówek e lek trycznych  
p racu je  ju ż  trz y  m iesiące na 
w artach  pokoju. Ponadplano
wa produkc ja  za ten okres 
p rzyn ios ła  wartość p ó łto ra  m i
liona  ru b li.

W alcząc o pokó j p rze c iw ko  
agresji anglo -  am erykańsk ich  
podżegaczy w o jennych , odczu
w am y ze szczególną s iłą  n ie ro 
zerw alną w ięź z naszą w ie lką  
ojczyzną, nasze oddanie p a r t i i 
Le n ina -S ta lina  i bezgraniczną 
m iłość do towarzysza S ta lina , 
w ie lk iego  nauczyciela, k tó ry  
p ro w a dz ił nas do w ie lk ic h  zw y 
cięstw  w  dniach W o jn y  O jczy
źnianej, k tó ry  p row adzi nas do 
nowych zw ycięstw  w  dn iach 
pokoju.

W iem y, że niebezpieczeństwo 
w o jn y  zagrażającej ze s trony  
bezczelnych i  zarozum ia łych 
agresorów jes t poważne. A le  
w iem y rów nież, że w ie lk ie  są 
s iły  narodów, k tó re  zdolne będą 
zapobiec w o jn ie  i uka rać prze
stępców, podżegaczy w o je n 
nych.

Zw iązek R adziecki n ie  daje 
się zastraszyć szantażowym i 
k rz y k a m i i  g roźbam i am erykań  
skich im p e ria lis tó w  i  ich  zausz
n ik ó w , w ie lk i Zw iązek Radziec
k i n iezachw ian ie i  n ieugięcie u - 
m acn ia w  poko jow e j pracy swą 
ekonom iczną, po lityczną  i  k u ltu  
ra ln ą  potęgę. W  oczach całego 
św iata, w szystk ich  lu dz i pracy, 
naród radz ieck i pod k ie ro w n i
c tw em  p a r t i i bo lszew ików  i  uko

chanego wodza, towarzysza S ta
lin a  kroczy drogą do kom u n i
zmu.

W  czasie, k ie dy  k ra je  k a p ita li 
styczne ogarn ia  h is te ria  w o je n 
na, naród radz ieck i w prow adza 
w  życie potężny p lan poko jow e
go budow nictw a. N aród  radziec 
k i p o w ita ł en tuzjastyczn ie u -  
chw a ły  rządu radzieckiego o no 
w ych, g igantycznych budow lach 

e le k tro w n i w odnych i  u rzą 
dzeń hydro techn icznych na W oł 
Idze, w  środkow ej A z ji,  na U - 
k ra in ie  i  na K rym ie . P oryw ające 
obrazy budow y odsłan ia ją  pod
stawowe ząrysy przyszłych p ię 
cio la tek. Coraz w yra źn ie j za ry 
sow ują się drog i prze jśc ia  do ko 
m unizm u. N arody Z w ią zku  Ra
dzieckiego zna jdu ją  na tchn ien ie  
w  zadaniach pracy poko jow e j, 
k tó ra  pozwala w o lnem u człow ie 
k o w i tr iu m fo w a ć  nad pokonaną 
przyrodą, rozum ow i —  nad śle
pym  żyw io łem . O to co oznacza 
pokój, o k tó ry  ludzie  radzieccy 
walczą z p ro w o ka to ram i w o jny , 
ze zw o lenn ikam i św ia tow ych  
zniszczeń w  im ię  haniebnych 
zysków  ga rs tk i m ilia rd e ró w , 
przestępców wojennych.

Prasa kap ita lis tyczna  u s iłu je  
bezskutecznie przem ilczeć poko 
jo w y  p lan budow n ic tw a  Z w ią z 
k u  Radzieckiego. Jako  w ie lk i 
p rzyk ła d  stoi przed w szys tk im i 
na rodam i św iata potężny k ra j 
radzieck i, pochłon ię ty  pracam i 
nad przekształceniem  p rzy ro dy  
w  im ię  szczęścia ludzkości. 
Z w iązek Radziecki na w o łu je  do 
p racy i  pokoju.

Nasze doświadczenia ukazu ją  
co mogą osiągnąć ludzie, k ie dy  
w o ln i są od uc isku eksp loatac ji 
kap ita lis tyczne j, k iedy  są gospo 
darzam i w łasnej ziem i, budow 
n iczym i socja lizm u i  ko m u n i
zmu.

Jakże ciem ny kon tra s t z ty m  
pe łnym  b lasku obrazem poko jo
w e j socja listycznej p racy i  przy 
ja ź n i m iędzy na rodam i przedsta 
w ia  obraz św iata ka p ita lis tycz 
nego, gdzie przeszło 45 m il io 
nów  lu dz i c ie rp i głód i  nędzę 
w sku tek bezrobocia, gdzie wciąż 
rosnąca drożyzna je s t środ
k iem  okradan ia  setek m ilio 
nów  lu dz i przez se tk i chc i
w ych drapieżców, gdzie cała 
moc te c h n ik i i  na uk i sk ie row a
na jes t na zburzenie k u ltu ry , na 
w ojnę, na rozpalanie n ienaw iśc i 
m iędzy narodam i.

W iem y, że ka p ita lizm  kroczy 
k u  zagładzie. P o tw ie rdza ją  to 
w szystk ie  fa k ty  życia w spó ł - 
czesnego. N ie  jest to  ty lk o  na
sze życzenie — to praw o rozw o
ju  historycznego, którego dz ia
łan ie  obserw ujem y na każdym  
kroku .

N arody nie chcą w o jny . S ta ły  
K o m ite t O brońców  P oko ju  i  R a
dzieck i K o m ite t O brońców  Po
k o ju  o trzym u ją  n ie  ty lk o  lis ty  
z m ilio n a m i podpisów. O trzy  - 
m u ją  także niezliczone, w z ru 
szające pisma. W  podpisach 
sw ych w yra ża ją  ludz ie  na jg łęb -

D . Z as ła w sk i
C złonek R adzieckiego K o m ite tu  

O brońców  P oko ju

sze uczucia. W  A fryce , M u rzyn i 
—  n iep iśm ienn i, m aczają swe 
palce w  fa rb ie  i  k ładą na l i 
stach odciski. L is ty  te, barw ne 
od odcisków pa lców  M urzynów  
a frykań sk ich , są je dyn ym  w  
sw ym  rodza ju  dokum entem  p ło 
m iennej w a lk i o pokój.

W  obozie im p e ria lis tó w  w z ra 
sta ją  z każdym  dn iem  prześlą - 
dow ania obrońców pokoju. T a 
k iem u cz łow iekow i, ja k  dzie
kan C ante rbury— H e w le tt John
son, odm aw ia się p raw a w ja z 
du do S tanów  Z jednoczonych 
A m e ry k i. Udało m u się odw ie 
dzie A u s tra lię , gdzie na t łu m 
nych zebraniach opow iadał o 
Z w iązku  Radzieckim  —  o w ie l
k im  k ra ju , k tó ry  stoi na s tra 
ży poko ju  i  g w a ra n tu je  pokój.

Ruch obrońców  poko ju  wciąż 
potężnie je w  ca łym  świecie. O - 
b rońcy  poko ju , żądając zakazu 
b ro n i a tom owej, walczą także o 
powszechne zm niejszenie .wszy
s tk ich  pozostałych rodza jów  
zbro jeń, o zakaz w o jenne j p ro 
pagandy, o potęp ien ie  agresji, 
gdz ieko lw iek by  ją  zastosowa - 
no, potępien ie zb ro jne j in te r  - 
w e n c ji w  w ew nętrzne spraw y 
narodów.

Osiągnięcia ruchu  zw o lenn i
kó w  poko ju  zaskoczyły obóz im 
pe ria lis tów . N aw et nasi w rogo
w ie  p rz y z n a ją ,'ż e  ruch  obroń
ców  po ko ju  je s t rea lną siłą, k tó 
ra  po d ryw a  g ru n t pod nogami 
agresorów. K ie d y  im p e ria liśc i 
słyszą we F ra n c ji, we W łoszech 
i  w  szeregu innych  k ra jó w , ja k  
zb ie ran iu  podpisów  towarzyszy 
stanowcze ośw iadczenie: „N ie  
będziem y n igdy  wa lczyć prze - 
c iw  Z w ią zkow i Radzieckiem u“ , 
k ie d y  agresorzy w idzą, ja k  lecą 
do w ody ła d u n k i b ro n i z ame
ryka ń sk ich  ok rę tó w  — to  w szy
stko oczyw iście ukazu je  im  n ie 
zby t p rzy jem ne pe rspektyw y.

Im p e ria liś c i p ró bu ją  n iezdar
n ie  przebudować swą propaganr 
dę. Pew ien pub licys ta  ob liczy ł, 
że w  jednym  ze swych ostat - 
n ich  przem ów ień u ż y ł T rum an  
pięćdziesiąt razy słowo „p o k ó j“ . 
Acheson u s iłu je  rów n ież pokryć  
rozm ow am i o poko ju  ro z b ó jn i
czą p o lity k ę  zagraniczną am ery
kańskiego im p e ria lizm u . Są to 
bezskuteczne p róby  podżegaczy 
w o jennych , k tó rzy  chcą oczernić, 
rozb ić  ru ch  zw o lenn ików  po
k o ju  i  rozpętać jednocześnie no
wą w o jnę  św iatową.

W  K o re i przeszli am erykańscy 
im p e ria liśc i od p rzygotow ań do 
agresji, do bezpośredniej agre
s ji. Bezczelną w o jnę  zaborczą z 
m ężnym  narodem  koreańskim , 
bron iącym  bohatersko swej w o l
ności i  n iepodległości, u s iło w a li 

i am erykańscy im p e ria liśc i p rze- 
' słonic bezprawną uchw ałą R a

dy Bezpieczeństwa, p rzy ję tą  pod 
nieobecność przedstaw ic ie li 
ZSRR i  C hin, u s iłu ją  pokryć ją 
sztandarem O rgan izacji Naro - 
dów  Zjednoczonych.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że 
jednym  z zadań am erykańskich 
im p e ria lis tó w  w  K o re i jes t dą
żenie do rozb ic ia  św iatowego 
ruchu  obrońców pokoju, oczer
n ien ia  Z w iązku  Radzieckiego i 
k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
przedstaw ien ia ich w  ro l i ,-gwai 
c ic ie li poko ju “ , zwalen ia tym  
sam ym  w in y  ze swej chorej 
g łow y na zdrową. To im  się jed 
nak nie  udało i nie uda.

A gresja  U SA w  K o re i i  na 
T a iw an ie  w yw o ła ła  potężny 
p ro test setek m ilio n ó w  lu dz i we 
w szystk ich  kra jach . Ci, k tó rzy  
podp isa li apel sztokholm ski, za-

p a rtie  kom unistyczne kroczą w  
p ierw szych szeregach b o jo w n i
ków  o pokój, o dem okrację, o 
socjalizm .

N arody św iata są przęciw ko 
w o jn ie , p rzeciw ko agresji, żą
da ją zaprzestania ba rba rzyń 
skiego bom bardow ania ludności 
K o re i przez lo tn ic tw o  am ery
kańskie, rozw iązania spraw y 
koreańskie j drogą pokojową. Te 
żądania pop iera ją  wszystkie, 
m iłu jące  pokój rządy dem okra
tyczne. Te w łaśnie żądania 
w n iós ł do Rady Bezpieczeństwa 
O rgan izacji Narodów  Z jedno
czonych przedstaw ic ie l rządu 
radzieckiego.

Z ap lą tan i jednak w  brudnych 
przestępstwach przeciw ko ludz
kości, zbankru tow an i w  swej 
ekonomice, -im peria liśc i am ery-

w ie ra jąey  żądanie zakazu b ro n i jia ń scy nie chcą zaprzestać ha -
atom owej, ja k  jeden mąż sta
n ę li teraz przeciw ko am erykań 
sk im  agresorom z żądaniem: 
„Ręce precz od K o re i!“ . L iczba 
podpisów  pod apelem sztok
ho lm sk im  przekroczyła  400 m i
lionów , a skoro podpisy sk łada
ją  ty lk o  dorośli, należy przy jąć, 
że ruch  obrońców poko ju  ogar
ną ł ju ż  trzecią część ludności 
k u li z iem skie j. Co trzeci czło
w iek  na ziem i jest ak tyw n ym  
przec iw n ik iem  im p e ria lis tycz 
ne j p o lity k i zb ro jne j agresji.

O sile m iędzynarodowego ru 
chu p rzeciw ko am erykańskie
m u zbro jnem u rozbo jow i św iad 
czy wściekłość am erykańskiej, 
bu rżua z ji im peria lis tyczne j, złość 
i  zakłopotan ie angie lskich i 
francusk ich  s łużalców W a ll 
Street. Na jm niejsze sym patie 
d la  spraw y pokoju, okazane na 
w e t przez lu dz i da lek ich  od 
w sze lk ie j p o lity k i,  przez bez
p a rty jn y c h  ro b o tn ikó w  i  fa rm e
rów , uważane są w  USA za 
przestępstwo przec iw  państwu. 
S ławetna kom is ja  kongresowa 
do badania „dz ia ła lności an tya- 
m e ryka ń sk ie j“ , oprócz rep res ji 
i  k a r w ięzienia, stosowanych 
wobec obrońców poko ju , p ro 
w adzi s trasz liw ą nagonkę prze
c iw  w szys tk im  elem entom  po
stępowym .

W ięzienia U S A  przepełnione 
są na jlepszym i ludźm i A m e ry 
k i, s łyn nym i p isarzam i, a rtys ta 
m i, p ra cow n ika m i f i lm u  i in n y 
m i p rzedstaw ic ie lam i k u ltu ry . 
O kru tnem u prześladow aniu pod 
lega jeden z na jw yb itn ie jszych  
śp iew aków  A m e ry k i P au l Ro- 
beson —  n ie  pozw a la ją  m u  o- 
puścić U S A  a bezkarn ie grasu
ją cy  faszyści grożą m u śm ie r
c ią .* R eakcy jny rząd F ra n c ji, 
w yko nu jąc  rozkaz W aszyngto
nu usuną ł ze stanow iska g łó w 
nego kom isarza prac nad ener
gią atom ową w yb itnego  uczo
nego, B’ry d e ryka  J o lio t Curie.

Reakcja wzm acnia wszędzie 
p o lity k ę  prześladow ania p a r t i i 
kom unistycznych. Prasa k a p ita 
lis tyczna p row adzi przeciw ko 
n im  wyuzdaną i  n ikczem ną na
gonkę. Robi się to dlatego, że

Otoczmy należytą opieką naszych 
racjonalizatorów i nowatorów produkcji

Szkolenie  p arly jn e  w K ędzierzyn ie
K o m ite t M ie js k i PZPR w  Kę 

iz ierzyn ie  zorganizow ał p a r ty j-  
lą szkoię w ieczorową 

Równocześnie z rozpoczęciem 
:zkoły w ieczorowej — urucho - 
n iono dwa kursy p a rty jn e  11 
stopnia przy zakładach pracy 
w M ontochem ii i Spółdzie ln i 
■Promień“ , w  k tó rych  bierze u - 
iz ia ł ponad 70 słuchaczy, re 

k ru tu ją cych  się przeważnie z 
rob o tn ików , w  czym duży p ro 
cent kobiet.

P rzygo tow u je  się o tw arc ie  
kursów  I  stopnia przy zakła
dzie pracy w P aństw ow ym  T a r
taku , p rzy terenow ych o r 
ganizacjach p a rty jn ych  oraz u ru  
chom^enie g rupy samokształce
n iow e j.

Na szkolenie sk ie row an i 
zosta li przede w szystk im  sekre
tarze i  zastępcy sekre tarzy pod
stawowych o rgan izac ji p a r ty j
nych, członkow ie M ie jsk iego  
K om ite tu  PZPR, gm inne j Ra
dy Narodowej oraz ak tyw iśc i 
apara tu gospodarczego, spół
dzielczego, przem ysłowego i  ad
m in is tracy jnego; ' VV. B.

Przodujący robotn ik rum uński
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. , 21 g rudn ia “
Robotn ik D u m itru  Orzaceanu z fa b ry k i tra k to ró w  i  p ługów  trak to ro w ycn  „  R um una  
io Bukareszcie uzyska ł w czasie W arty  P oko ju  na jw iększą wydajność pracy

Przed naszym h u tn ic tw e m  sto 
ją  w  P lan ie  6 - łe tn im  bardzo po 
ważne zadania. A b y  osiągnąć 
przew idz iany planem  aż d w u 
k ro tn y  w zrost p ro d u k c ji stali, 
wzrost* p ro d u k c ji su rów ki, w y 
robów  w a lcow anych itd . m usi
m y zreform ow ać nasz prze
m ysł.

T rzeba przeprowadzić, w  szero 
k im  zakresie m echanizację prac, 
a zwłaszcza za ładunku ru d y  
i  koksu do w ie lk ic h  pieców, co 
z jedne j s trony  zw iększy p ro 
dukc ję  su rów k i, a z d rug ie j — 
u lży  pracy robo tn ika . Trzeba 
unowocześnić i  usp raw n ić  p ro 
cesy p rodukcy jne , trzeba zna
cznie podnieść w yda jność p ra 
cy we w szystk ich  dziedzinach 
hu tn ic tw a .

Oprzeć się na inicjatywie 
i pomysłowości robotników

M ożem y i  po w inn iśm y to  
w szystko osiągnąć w  o lb rzym im  
stopniu w  oparc iu  o in ic ja ty 
wę, pom ysłowość samych robot 
n ików . W ym aga to  je dn ak  pe ł
ne j m o b iliza c ji załóg, wym aga 
zorganizow ania i  pok ie row an ia  
naszym i tow arzyszam i -  h u tn i
kam i, aby ich  in w e n c ja  poszła 
po słusznej l in i i  —  przede wszy 
s tk im  lik w id o w a n ia  „w ąsk ich  
ga rde ł“ .

Zadanie to  spoczywa na na
szej p a r t i i i  na naszym  zw iąz
ku.

Nasz zw iązek —  Z w iązek Za
w odow y H u tn ik ó w , pow in ien  u - 
chw yc ić  w  ra m y  organizacyjne 
ruch  w spó łzaw odn ictw a i  rac jo  
n a liz a c ji i  um ie ję tn ie  pokie ro
wać n im . P ow in ien  zm obilizo
wać i  zorganizować masy ro 
b o tn ik ó w  do zw ycięsk ie j re a li
zac ji zadań P lanu  6-letniego. 
P ow in ien  zwalczyć, z lik w id o 
wać te wszystkie niedociągn ię
cia, ja k ie  jeszcze is tn ie ją .

Czym możemy się 
poszczycić

Do jednych  z bardzo ważnych 
zadań Z w iązku  Zawodowego 
H u tn ik ó w  należy—ja k  ju ż  wspo 
m n ia łem  — rozw ija n ie  tw órcze j 
in ic ja ty w y  robo tn ików , inżyn ie  
ró w  i  techn ików  w  zakresie 
w prow adzan ia  cennych w n ios
ków  rac jona liza to rsk ich  i  w y 
nalazków. Nasz zw iązek może 
się poszczycić tym , że przy h u 
tach is tn ie ją  43 k lu b y  te ch n ik i 
i  rac jo n a liza c ji; że w  la tach 
1947 — 1949 zgłoszono 2.486 po
m ysłów , z k tó rych  nagrodzono 
1.487; że 49 proc. wszystkich ra 
c jo na liza to rów  — to robo tn icy ; 
że oszczędności, dz ięk i tym  j -  
sp faw n ien iom , w yn ios ły  w  la 
tach 1947 — 1949 ponad 888 
m iln . zł.

Józef K n a p czyk
P rzew odn iczący  Z w ią z k u  Zaw odow ego H u tn ik ó w

T ym  — pow tarzam  — może 
się zw iązek poszczycić. A le  za
py ta jm y , czy otaczaliśm y na
leżytą op ieką rac jona liza torów ? 
.Czy za ję liśm y się w  dostatecz
nym  stopn iu  usuw aniem  tru d 
ności, ham ujących  rozw ó j r u 
chu rac jonalizatorsk iego?

Nie. N ie  czyn iliśm y  tego. Na 
sze rad y  zakładowe częstokroć 
ogran icza ły  się ty lk o  do zorga
n izow an ia  K lu b u  R acjonalizato 
ró w  —  n ieraz n ie  zdaw a ły so
bie dok ładn ie  spraw y z tego, 
po co te  k lu b y  is tn ie ją  (np. w  
hutach „Szczecin“ , „B a n ko w a “ , 
„B ęd z in “ , „Sosnow iec“ ).

K lu b y  in n ych  h u t („B o b re k “ , 
„B a ild o n “ , „Z ab rze “  i  „ A n 
d rze j“ ) p racu ją  n ie ja ko  „w  
ko n s p ira c ji“ ; n ic  n ie  w ynos i się 
na zew nątrz, „c h ro n i się“  ta je 
m nicę wynalazczą.

Bierność niektórych rad 
zakładowych sprzyja

zbiurokratyzowaniu się 
komisji usprawnień

Zdarza się, że kom is je  uspraw  
n ień  z b iu ro k ra tyzo w a ły  się i  
na za ła tw ien ie  w n io sku  czy też 
przyznan ie  p re m ii czeka się n ie  
raz m iesiącam i. Wówczas do
s łow nie „k re w  zalewa“  pom y
słodawców , k ładących całą swo
ją  energię, ca ły  w ys iłe k  w  oprą 
cowanie danego uspraw nien ia .

N iechęć do ob liczania osz
czędności 1 dążność do p rzy 
znaw ania nagród „h a  oko“ , ca
ły  szereg uchyb ień  fo rm a lnych  
w  dokum en tac ji, przew lekan ie 
spraw y, a czasem naw e t kum o • 
te rs tw o  itp . —  is tn ie ją  jeszcze 
w  kom is jach  ta k ich  h u t, ja k : 
„Szczecin“ , „B a n ko w a “ , „S o
snowiec“ , „P o k ó j“  czy „B ęd z in “ .

B ra k  zatem system atycznej 
k o n tro li ze s trony  Z w ią zku  Za
wodowego H u tn ik ó w , b ra k  na 
leżyte j op ie k i nad zagadnieniem  
ra c jo n a liza c ji —  sta ł się je d 
nym  z na jpow ażnie jszych na
szych błędów.

Radzieckie związki 
zawodowe powinny stać się 

naszym wzorem
W  Z w iązku  Radzieckim  zw iąz 

k i zawodowe organ izu ją  w y 
k łady, popu la ryzu ją  w yna lazk i 
w  prasie fab ryczne j i ogólnej 
oraz przez rad io . Is tn ie je  op ie
ka b iu r  k o n s tru kcy jn ych  i  pla 
nowania , in s ty tu tó w  naukow o- 
badawczych nad rozw o jem  ra 
c jo na liza c ji ł  now a to rs tw a w  
przemyśle.

W ZSRR stosuje się w  celu 
lepszego urzeczyw is tn ien ia  po

m ysłów  ro b jin ik ó w  —  łączenie 
p rzodow n ików  p ro d u k c ji w  b ry  
gady, zacieśnia się tw órczą 
współpracę ro b o tn ikó w  z per
sonelem* in żyn ie ry jn o  -  tech
nicznym .

P ow inn iśm y i  w  te j dziedzi
n ie  w zorow ać się na Z w iązku  
Radzieckim , po w inn iśm y nasta
w ić  pracę naszych rad  zakłado
w ych  na otoczenie szczególną 
opieką ruchu  ra c jon a liza to rsk ie 
go i  w spó łzaw odn ictw a. W spól
n ie  z organ izac jam i p a r ty jn y m i 
i  pod ich  k ie ro w n ic tw e m  trze 
ba tęp ić  i  zwalczać w sze lk ie  o- 
b ja w y  b iu ro k ra tyzm u  i  ru ty n ia r  
stwa —  trzeba s tw orzyć w sze l
k ie  w a ru n k i rozw o ju  w yn a la z 
czości w  hu tn ic tw ie .

Nasz zw iązek nie  za jm u je  się 
jeszcze w  dostatecznym  stopniu 
zagadnien iam i przenoszenia do 
świadczeń —  na szeroką skalę.

Część ogn iw  zw iązkow ych 
p rzy ję ła  błędną, b ie rną  m etodę 
obserw ow ania ty lk o  i  no tow ania  
w y n ik ó w  p ro d u kcy jn ych  i  rac jo  
na liza to rsk ich  rob o tn ików , n ie  
troszcząc się o in ic jo w a n ie  no
w ych  fo rm  w spółzaw odnictw a, 
n ie  organ izu jąc przenoszenia 
doświadczeń przodu jących ro 
b o tn ik ó w  radz ieck ich  na nasz 
g ru n t, an i dzie len ia  się doświad 
czeniem naszych czołowych 
p rzodow n ików  z in n y m i h u tn i
kam i.

Dlaczego nie został
upowszechniony sukces 

tow. Dziklińskiej?
A  przecież sukcesy p ro d u k 

cy jn e  poszczególnych h u tn ik ó w  
są często im ponujące. Np. tow . 
D z ik lińska , robotn ica  p rzyb y ła  
z W arszawy, za trudn iona w  od
le w n i h u ty  „Z y g m u n t“  w  Ł a 
g iew n ikach, p o tra f iła  w yrab iać  
35 rdzeni, zam iast dotychczas 
w yra b ia nych  8 —  podczas n o r
m alnego 8-godzinnego dn ia  pra 
cy. N ik t  n ie  za in teresow ał się 
tym , aby zapoznać in n ych  h u t
n ików , ze ź ród ła m i sukcesu 
tow . D z ik liń s k ie j.

D a le j. W prow adzenie odpro- 
w adn ic  d la  podania ow a lu  w  
tzw . k w a d ra t na w a lcow n i d ro 
bne j w  hucie  „K ościuszko“  i  do 
p łasko w n ików  na w a lcow n i im . 
Cedlera w  „Sosnowcu“  —  po 
raz p ierw szy zastosowane w  
Polsce — n ie  zostały należycie 
w ykorzystane w  in nych  hutach 
itd .

N arady w ytw ó rcze  w  naszych 
hutach muszą w y jść  z ciasnego 
k ręgu  zagadnień, ja k im i ży ją  
dotychczas; m usi stać na ich 
porządku dz iennym  szeroko po

ję ta  sprawa przenoszenia do
świadczeń naszych now a to rów  
i p rzodow n ików  pracy.

Bardzo m ało na 1ym odcinku 
z ro b iły  nasze rady zakładowe.

Podnieść poziom narad 
wytwórczych

A  przecież ich  zadaniem jes t 
- wspóln ie  z organ izacjam i 

p a r ty jn y m i —  przestaw ić po
rządek obrad na rad  w y tw ó r
czych w  hutach w  ten  sposób, 
ażeby, ż y ły  one troską  o zw ięk
szenie w yda jnośc i pracy, o u - 
sp raw n ien ie  pracy, o m echan i
zację pracy, o lepsze je j w y 
n ik i;  zmusić do obow iązkow e
go w ys łuch iw a n ia  p ropozyc ją  i 
k r y ty k i rob o tn ików ; przenosić 
z oddzia łu  na oddzia ł dośw iad
czenia now a to rów  i  p rzodow n i
kó w  pracy; popu laryzow ać w  
zakładach osiągnięcia ro b o tn i
ków  i  in żyn ie ró w  radzieckich.

Zw iązek Z aw odow y H u tn i
kó w  i  jego ogn iw a —  rad y  za
k ładow e zobow iązują się kon 
tro lo w a ć  K om is je  U spraw n ień 
i  zorganizować ich  pracę tak, 
ażeby wszystkie w ym ien ione 
b ra k i usunąć, a dzia ła lność ko 
m is ji postaw ić na w łaśc iw ym  
poziomie. N ie  w o lno dopuścić 
do tego aby rac jon a liza to rzy  w y  
czek iw a li po k ilk a  m ieslący na 
ocenę i  zastosowanie ich cen
nych pom ysłów.

O jak najlepsze warunki 
pracy dla naszych 

racjonalizatorów 
i przodowników

W spółzaw odnictw o pracy sta 
le rodz i tysiące now a to rów , ra 
c jona liza to rów , w ynalazców . Jest 
ich  jeszcze jednak  za m ało w  
stosunku do is tn ie jących  m oż li
wości.

A  socja lis tyczny ruch  now a
to rsk i, przenoszenie i  stosowa
nie  doświadczeń radzieck ich  i  
po lsk ich  ro b o tn ik ó w  do procesu 
produkcyjnego , op ieka nad roz 
w o jem  te j w ie lk ie j,  tw órcze j 
in ic ja ty w y  —  przynosi m il ia r 
dowe oszczędności gospodarce 
narodow e j, pomnaża dochód i  
podnosi stopę życiową k lasy 
robotn icze j.

Na ten prob lem  —  problem  
ta k  w ażny, ta k  is to tn y  d la  zwy 
c ięsk ie j rea liza c ji P lanu  6 -le t
niego — Zw iązek Zawodowy 
H u tn ik ó w  postanow ił zw rócić 
baczną uwagę.

Będziem y w a lczy li i na tym  
odcinku o stworzenie naszym 
towarzyszom  hu tn iko m  wszyst
k ich  w a runków , niezbędnych 
dla osiągnięcia przez n ich no
w ych w span ia łych sukcesów na 
drodze budow n ic tw a soc ja li
stycznego.

niebnej w o jn y  w  K ore i, w yrzec 
się nikczemnego zagarnięcia 
z iem i ch ińsk ie j, nie chcą w y 
rzec się beznadzie jnych prób 
złam ania oporu w o lnych  naro
dów i  chcą zaw ładnąć światem .

Potężny ruch  zw o lenn ików  
pokoju, rośnie z dn ia  na dzień. 
Jest on przeszkodą w  rea liza c ji 
im p eria lis tycznych  zakusów. W y 
rażając nadzieje i żądania całej 
postępowej i  m iłu ją ce j pokój 
ludzkości, delegacja Z w ią zku  
Radzieckiego w n ios ła  na Z gro 
madzenie Ogólne Narodów  Z jed 
noczonych dek la rac ję  o usunię
ciu groźby now e j w o jn y , o u - 
trw a le r jiu  po ko ju  i bezpieczeń
stwa narodów. H is to ryczny  ten  
dokum ent dob itn ie  przedstaw ia
jący pokojow ą p o lity k ę  zagra
niczną rządu radzieckiego, jes t 
w yrazem  jednom yślne j w o li po
k o ju  naszego naroclu. D ek la ra 
cja  radziecka zna jdu je  gorący 
odzew w  sercach m ilio n ó w  lu 
dzi p racy w  k ra jach  k a p ita li
stycznych, gdzie w yścig  zbro jeń 
i w ie lo m ilia rd o w e  budżety w o j
skowe skazują ludność ńa głód, 
na śmierć. D ek larac ja  ostrzega 
agresywne rządy k ra jó w  k a p i
ta lis tycznych  przed odpow ie
dzialnością wobec narodów  
św iata, jeże li im peria liśc i w b re w  
rozsądkow i, sp raw ied liw ośc i i  
czci będą p row adzić nada l p ró 
by rozpętania nowej w o jn y  
św ia tow e j, p róby pogrążenia 
ludzkości w  o tch łań nieszczęść 
i . klęsk.

M y  n ie  bo im y  się w o jny , 
sp raw dz iliśm y nasze s iły  i  d la 
tego w łaśn ie , że nasz k ra j jest 
potężny i  m ocny — pragn iem y 
pokoju. N ie  dążym y do w o jn y , 
chociażby ona przyspieszyła 
klęskę kap ita lizm u , bow iem  ce
na ta  b y ła b y  zby t droga i  zby t 
drog ie są nam  życia ludz i, życia 
dzieci., Dam y bezlitosny odpór 
w szystk im , k tó rzy  ośm ielą się 
targnąć na w o lny  i  po ko jow y  
rozw ój naszego k ra ju . P am ięta
m y n iedawne dn i. N iech nie  za
pom ina ją  m iłośn icy  agresji te j 
le k c ji,  ja ką  da ł nasz k ra j zaro
zum ia łym  im p e ria lis to m  nie
m ieckim . Jeśli te j le k c ji nie 
chcą pam iętać im p e ria liśc i in 
nych k ra jó w  — ty m  gorzej d la  
nich.

Spr ho jn ie  i  pewnie grom adzi
m y i pow iększam y s iły  pokoju. 
Na nas, na naród radzieck i, a- 
w angardę całej ludzkości zw ró 
cone są oczy lu d z i pracy. Łączą 
się oni w o kó ł nas, od nas uczą 
się w ie lk ie j sp raw y w a lk i o po
kó j, o dem okrację, o socja lizm , 
k tó re j przew odzi p a rtia  Len ina 
—  S ta lina , w ie lk i chorąży poko
ju  —  wódz narodów  tow arzysz 
S ta lin .

N a  m arg ines ie

Antyamerykańska...
szynka

„A tm os fe ra  w  Stanach Z jed  -  
noczonych stała się ostatn io te 
go rodzaju, że nie w iadom o, k to  
kogo śledzi. Wszyscy pode jrze
w a ją  w szystk ich  o kom unizm  — 
p isa ł n iedaw no n o w o jo rsk i „D a i
ly  W orker". Is to tn ie : anon im o
w y  lis t  czy p lo tka  w ystarczą do 
usunięcia człow ieka z posady 
lub  w trącen ia  go do w ięzienia.

Uwaga am erykańskich  specja
lis tó w  od w y k ry w a n ia  „sp isków  
kom unistycznych" skoncentro - 
w a ła  się ostatn io na św iecie a r 
tystycznym . K om is ja  do badania  
■działalności „an tya m eryka ń  - 
s k ie j"  okazała się n iew ysta rcza
jąca, wobec czego g rupka  „p a  - 
trio tycznych  o b yw a te li“  sk lec i
ła „k o m ite t“ , którego zadaniem  
jest badanie życia p isarzy f i l 
m owych i  scenicznych oraz a k 
to rów  i  akto rek.

Na czele te j g ru p k i s to i n ie 
ja k i „ re d a k to r“  Theodore K ir k -  
pa trick , b y ły  (a prawdopodob - 
nie i  obecny) agent am erykań 
skiego gestapo —  F B I. „ Redak
to r"  K irk p a tr ic k  za jm u je  się w y  
dawaniem  szm atławca pod naz
wą „C o un te ra tta ck", p u b lik u ją 
cego regu la rn ie  lis tę  osób podej 
rżanych o sym patyzow anie z ru 
chem postępowym . „C o un te ra t - 
ta ck " jest sw o is tym  „p rzew od
n ik ie m “  d la  w szystk ich  p rodu
centów film o w y c h , rad iow ych i  
te lew izy jnych .

A le  w yd a je  się, że K irk p a tr ic k  
przeszedł osta tn io  nawet same
go siebie. W  osta tn im  numerze 
swego p łodu, „k rzyżow iec a n ty 
kom un is tyczny“  um ieścił na l i 
ście „pode jrzanych“  nazwiska  
dwóch kom entatorek rad iow ych  
M a ry  M argare t Mac B ride  i. 
M a rth y  Dean. Oskarżenie jego 
pod adresem tych  dwóch kob ie t 
jest n iezw ykle  poważne: obie 
swojego czasu rek lam ow ały  po l
skie szynki.

Czekamy z niecierpliwością  
na następną listę. Nie ulega w ą t
p liw ości, że jako „niebezpieczni 
w rogow ie A m e ry k i“  zostaną za
k w a lif ik o w a n i obywatele ame - 
rykańscy, k tó rzy  polską szynkę... 
je d li.

OSA.
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P rz e g lą d  p rany

O przełom  w pracy terenow ych  
kó ł Ligi K o b ie t

Bardzo w ażnym  zagadnieniem
w  społeczeństwie budującym  
podstaw y socjalizm u jest a k ty 
w izacja  zawodowa, po lityczna i 
społeczna kobiet. Jeśli chodzi o 
kob ie ty  pracujące zawodowo w  
zakładach produkcy jnych i  in  - 
s ty tuc jach  — proces ten postę
pu je  u nas z każdym  rokiem  na
przód. Zagadnieniu temu po
święca a r ty k u ł organ K W  PZPR 
w  Katow icach — „T ry b u n a  Ror 
botn icza“ -

„D ziałalność organ izacji p a r ty j-  
n e j, zw iązków  zawodowych, orga
n izac ji społecznych, sama wreszcie  
atm osfera  zakładu p racy — pisze 
„T ry b u n a  Robotnicza“ — to czyn
n ik i urab ia jące  nowy typ  kobie
ty , św iadom ej uczestniczki budow 
n ic tw a  socjalistycznego. U tw orze- 
nse rad kobiecych ja k o  ogniwa  
zw iązkow ego, stanowiącego rów  - 
nocześnie zarząd zakładowego koła  
L ig i K obiet jest dalszym  kro kiem  
w  k ie ru n k u  pogłębienia a k ty w i - 
zacji kob iet“ .

W walce jednak o wykonanie 
wszystk ich zadań Planu Sześcio
le tn iego nie może zabraknąć n i
kogo.

„R ola  kobiet nie p racu jących  za
wodowo, kobiet, k tó rych  w y łącz
n ym  zajęciem  jest gospodarstwo  
domowe, — pisze „T ry b u n a  Ro - 
botnicza“ — jest tu  n iem n ie j w aż- 
na, tym  bardzie j, że liczba ich jest 
wciąż jeszcze — zwłaszcza na wsi
— w iększa, niż ilość kobiet z a tru d 
n ionych, W ychow anie dzieci i 
współpraca na tym  odcinku ze 
szkolą, rac jonalne k ie ro w a n ie  go
spodarstwem  dom ow ym  i kszta ł - 
tow an ie  budżetu rodzinnego, p ra 
ca nad uspraw nieniem  handlu w  
la m a ch  kom itetów  członkow skich
— to w ie lk ie  pole dzia łan ia  kob iet 
nie  pracu jących zawodowo. Od 
ich poziom u ogólnego, od ich po
staw y zależy w  znacznej m ierze , 
ja k  te  ważne w całokształcie na 
szego życia zadania sa w y k o n y w a 
ne“ .

D otarcie do tych kob ie t, ze 
słowem uśw iadam ia jącym , w łą 
czenie ich w ogólny n u r t  p o li
tycznego życia k ra ju , jes t spra
wą, k tó re j trzeba poświęcić w ię 
cej n iż dotychczas uwagi. Do te j 
pracy jest przede w szystk im  
powołana L iga Kob ie t. B ierze 
udzia ł ona we wszystkich ak - 
cjach społecznych. W szystkie te 
akcje w zbyt ifta łym  stopniu 
jednak docierają do kob ie t nie 
pracujących zawodowo.

„Ś w iad czy  o ty m  przede w szyst
k im  — stw ierdza dz ien n ik  — m a
ła  ilość należących do L ig i K ob iet 
gospodyń dom ow ych, k tó re  stano
w ią  w w o jew ód ztw ie  k a to w ic k im  
za ledw ie  20 proc. ogólnej liczby  
członkiń . N a 1.120 kó ł L ig i, is tn ie 
jących  p rzy  zakładach p racy  — 
terenow ych kó ł, g ru p u jących  w 
pierw szym  rzędzie  k o b ie ty  nigdzie  
n ie  zatrudniono , jes t ly ik o  359. Prze  
w ażająca ilość kó ł te reno w ych  
pracu je  słabo, co w y n ik a  z n ie 
właściwego jeszcze w  w ie lu  w y 
padkach s tylu  p racy  zarządów  po
w iato w ych  i g rodzkich . P re leg en tk i 
L ig i, k tó ryc h  ilość jest n iew ie lk a , 
a i poziom n iek ied y  jeszcze za 
n isk i, rzadko  do ciera ją  do środo
w isk gospodyń dom ow ych i ko 
b ie t w ie jsk ich , obsługując przew aż  
nic zebran ia  w zakładach  p racy , 
k tó ryc h  atm osfera  częściowo sa
ma ju ż  w ychow uje  i a k ty w iz u je  
ko b ie ty . G łó w n ym  terenem  dzia 
łan ia  L ig i K ob ie t w in n y  być w ięc  
przede w szystkim  środow iska ko 
b iet nie zw iązanych  z p ro d u kc ją  i 
w pew nym  sensie odizolitw anych  
od bezpośrednich w p ły w ó w  P a r 
t ii ,  zw iązków  zaw odow ych i o r
gan izac ji społecznych.

B iorąc to wszystko pod uwagę, 
dochodzim y do w n iosku , iż ko  - 
nieczne jest dokonanie prze łom u  
w dotychczasow ej działalności L i
gi jeś li m a ona w ype łn ić  zadania , 
k tó re  przed nią staw ia  P la n  6- 
le tn i. W  zadaniach tych  na p ie rw 
sze m iejsce w ysuw a się a k c ja  w er  
b a n k u  kob ie t tlo  p ro d u k c ji p rze ; 
m yślow ej i ro ln e j wśród gospodyń 
dom ow ych m iast i wsi, oraz uśw ia
dom ien ie  ich , że zdobycie k w a li
f ik a c ji zaw odow ych przez ja k  n a j
w iększą ilość k o b ie t — to spraw a  
nie  ty lk o  o znaczeniu ogólnogospo
darczym , ale i kw es tia  ich po zyc ji 
życ iow e j. P rze łom  zatem  po w in ien  
pójść w  k ie ru n k u  zw iększen ia  w  
szeregach L ig i ilości kob ie t n ie - 
za tru dn ionych , zakładan ia  now ych  
kó ł te reno w ych  i o żyw ien ia  ich 
działalności przede w szystk im  w 
dziedzin ie  k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej 
i ogólnej op iek i nad kob ie tam i. 
N ależy  poza ty m  wzm óc in s tru k ta ż  
i  ko n tro lę  p racy  przodow n ic  spo
łecznych, k tó ry c h  terenem  dz ia ła 
n ia  są sklepy, ż ło b k i, izb y  d w o r
cowe, b lok i dom owe itp . czyli 
p u n k ty  bezpośredniego k o n ta k tu  
a k ty w is te k  L ig i z k o b ie ta m i n ie - 
zrzeszonym i“ .

W  zakończeniu a r ty k u łu  „ T r y 
buna Robotn icza“  s tw ie rdza :

„ W  pracy  te j L iga  K o b ie t po w in  
na doznać daleko  idącej pomocy  
ze strony czyn n ikó w  p a rty jn y c h , 
a a k ty w is tk i L ig i — człon kin ie  
P Z P R  w in n y  w ziąć na siebie in i
c ja ty w ę  zw iększen ia  operatyw noś
ci L ig i i rozszerzenia  je j  w p ły  - 
w ów  wśród najszerszych mas k o 
b iecych“

Składy m ateria łów  szpiegowskich W IN  
w krakow skich  klasztorach

Ś w iad ko w ie  p o tw ierd za ją  zarzu ty  aktu  oskarżenia
Dalszy ciąg procesu szajki agentów obcych wywiadów 

przed sądem wojskowym w Warszawie

N a  ape l z a ło g i h u ty  „ P o kó j“

116 ty«, km  bez średniej napraw y  
przejechali maszyniści 

z Now ego Sącza
(a) D w ie  d ru żyny  parowozowe 

z Nowego Sącza w  składzie: m a- 
. szyniści J. Kon ieczny i F. Knyca 
oraz pom ocnicy B. M róz i K . 
Rolka, obsługujący parowóz 
T K T  3-35, k tó rz y  prze jecha li bez 
napraw y średnie j 110 tys. km ,

p o d ję li się d la  uczczenia 33 rocz 
n icy  R ew o luc ji Paździe rn ikow e j 
przejechać dalszych 6 tys. km . 
Zobow iązanie to  zostało ju ż  zre
alizowane, co przyn ios ło  ponad 
2 m iln  zł oszczędności.

Pierw sze w ybory w ładz terenow ych
P C Ko g n iw

(a) Dla pełniejszego pow iąza
nia  Polskiego Czerwonego K rz y  
ża z masami cz łonkow sk im i ko
niecznym  jest, aby w ładze PCK 
b y ły  w yb ierane a nie, ja k  do
tychczas, m ianowane.

Dlatego też Zarząd G łów ny 
Polskiego Czerwonego K rzyża 
postanow ił przeprowadzić w  cią 
gu I I  półrocza 1950 r. w yb o ry  
w ładz na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych, od K o ła  po
cząwszy poprzez O ddzia ły i 
O kręgi do w yboru  w ładz naczel 
nych na Zjeździe K ra jo w ym , 
k tó ry  równocześnie uch w a li de
k la rac ję  ideową i now y 'S ta tu t 
Stowarzyszenia, usta lające w ła 
ściwe zadania i organizację Pol

skiego Czerwonego K rzyża  w 
Polsce Ludow e j.

O statn io przeprowadzone zo
sta ły w yb o ry  w ładz we wszyst
k ich  K o łach (udzia ł w  w yborach 
b iorą ty lk o  K o ła  Dorosłych) i 
odbyły  się ju ż  pierwsze Z jazdy 
Oddziałowe dla w yb o ru  w ładz 
na szczeblu pow ia tów .

Liczne koła pod ję ły  in ic ja ty 
wę przeprowadzenia zb ió rk i na 
u fundow anie  am bulansów  sani
ta rnych  dla ludności w  walczą
cej K o re i. A kc ja  ta nabra ła  sze 
rokiego rozm achu. Do zb ió rk i 
w łączy ły  się w szystkie K o ła  
PC K , tak  d o ro s ły c h ,'ja k  i / n ło -  
dzieży, na teren ie całego k ra ju .

(R.B.)

Na wstęp ie czwartego dn ia  
rozp raw y  osk. C iep liń sk i roz
poznał ja ko  swoje p ism o po
chw ałę d la  dwóch A K -ow ców , 
k tó rz y  uczestn iczy li w  zam or
dow aniu  dzia łaczy dem okra ty 
cznych.

„Rozpracowanie“ PPR  
w latach okupacji

Ś w iadek Józef L ib  na leżał do 
A K  od jes ien i 1941 roku . W  m a r
cu 1943 r. o trzym a ł od Inspe
k to ra tu  rzeszowskiego te j orga
n iza c ji polecenie w stąp ien ia  do 
P o lsk ie j P a r t i i Robotn iczej, 
gdzie doszedł do stanow iska se
k re ta rza  podokręgu Rzeszów. 
Przez ca ły  czas pozostaw ał w  
łączności z p rzedstaw ic ie lam i 
A K , aż w  końcu w  lis topadzie 
1943 spo tka ł się z inspekto rem  
okręgu rzeszowskiego A rm ii 
K ra jo w e j osk. C iep lińsk im , k tó 
r y  w y ra z ił zainteresowanie k ie 
ro w n ic tw e m  oraz s tru k tu rą  o r 
ganizacyjną i  dzia ła lnością P o l
sk ie j P a r t i i Robotn iczej. Ś w ia 
dek przekaza ł na następnym  
spo tkan iu  osk. C iep lińsk iem u 
żądane in fo rm ac je , a m. in . sze
reg danych personalnych odno
śnie k ie ro w n ic tw a  PPR. Opo
w ie d z ia ł m u też o zebran iu PPR, 
na k tó ry m  obecni b y li gen. 
K s iężarczyk oraz in n i działacze 
p a r ti i.  Podobnych in fo rm a c ji o 
P o lsk ie j P a r t ii Robotn iczej u -  
dz ie la ł św iadek L ib  osk. C ie
p lińsk iem u k ilk a k ro tn ie . Po 
w yzw o len iu , św iadek o b ją ł sta
now isko naczeln ika w yd z ia łu  w  
urzędzie w o jew ódzk im  w  K ra 
kow ie  i  da le j k o n ta k to w a ł się 
z C iep lińsk im , u ja w n ia ją c  w o
bec niego m a te ria ły , k tó re  po
siada ł w  zw iązku  ze swą pracą 
urzędową.

Tłumaczka pana posła
Ś w iadek H elena A bakanow icz 

b y ła  urzędniczką w  poselstw ie 
B e lg ii w  W arszaw ie. Zeznała 
ona, że pom agała osk. Czarne
ck ie j w  tłum aczen iu  na język  
fra n cu sk i m a te ria łów , zaw ie ra 
jących ta jn e  in fo rm a c je  o w o j
sku po lsk im , dz ia ła lności urzę
dów  bezpieczeństwa, przem yśle, 
hand lu  i  pa rtiach  po litycznych , 
k tó re  to tłum aczen ia  Czarnecka 
oddawała bądź pos łow i B e lg ii 
Eem anow i bądź też Vandeleno- 
w i.  Ś w iadek ośw iadczyła, że na 
żądanie posła Eemana t łu m a 
czyła k ilk a k ro tn ie  w  jego gab i
necie pewne .m a te ria ły , w  k tó 
rych  rów nież rozpoznała b iu le 
ty n y  W IN .

Zeznania Niepokólczyckiego
Św iadek Franciszek N iepokó l- 

czycki ośw iadczył, że w  g rudn iu  
1945 roku  m ianow a ł osk. C ie
p lińsk iego  kom endantem  obsza-

W v n ik i konkursu na p laka t 
zw iązku z 7 -m ą rocznicą  

bitw y pod Lenino
w

(a) W  dn iu 27 ubiegłego m ie 
siąca rozstrzygn ię ty zps'tał ko n 
ku rs  na p laka t propagandowy w  
7-m ą rocznicę b itw y  pod L e n i
no.

Ogółem nadesłanych zostało 
30 prac. Do I-szej nagrody, żad
ne j z tych prac K om is ja  K o n 
kursow a nie za kw ilifiko w a ła . I I  
nagrodę przyznano Eugeniuszo
w i Lebe ltow i z W arszawy w  su

m ie  80.000 zł. I I I  nagrodę o trz y - 
ręa ł Z ygm un t K opersk i z W ar
szawy — 70.000 zł, a IV - tą  Z d z i
s ław  Pągow ski z Łow icza w  
kw ocie  50.000 zł.

Ponadto w  konku rs ie  w yró ż 
niono prace N a ta lii Jarczew - 
sk ie j i  M ieczysław a Teodorczy- 
ka  z W arszawy, przyzna jąc im  
nagrody w  kw ocie 35.000 zł.

Dalsze szczegóły powiązania podziemia polskiego z obcy
mi agenturami wywiadowczymi »ujawnione zostały przez 
siedmiu świadków, którzy zeznawali w czwartym dniu pro
cesu Głównej Komendy W IN przed Rejonowym Sądem Woj
skowym w Warszawie.

ru  po łudniow ego W IN , na k tó 
ry m  to  s tanow isku m ó w i N ie - 
pokó lczyck i —  „C ie p liń s k i po
zostawał a? do c h w ili mego a- 
resztow ania tzn. 22 paźdz iern i
ka  1946, w ykazu jąc  b. dużo ener
g ii i  bardzo dużo sprawności o r
gan izacy jne j“ .

Św iadek zeznał, że w  lu ty m  
1946 C iep liń sk i na w iąza ł z jego 
polecenia k o n ta k t z P o lsk im  
S tron n ic tw e m  Lu do w ym , k tó re 
m u przekazyw a ł in fo rm a c je  z 
terenu. „K aza łe m  C iep lińsk iem u 
—  m ów i N iepokó lczyck i —  zna
leźć drogę do ks. ka rd yna ła  
H londa  i  po in fo rm ow ać k a rd y 
na ła o P o lsk ie j P a r t ii R obo tn i
czej. Zda je  m i się, że polecenie 
to zostało d w u k ro tn ie  w yko na
ne“ .

N iepokó lczyck i pow iedzia ł, że 
po aresztow aniu jego k u r ie rk i 
I re n y  Soldau u tra c ił kon 
ta k t  z zagranicą, a w  Szcze
gólności z gen. K opańskim . 
K aza ł w te d y  C iep lińsk iem u 
w ynaleźć inne  m ożliw ości p rz y 
w rócen ia  łączności z gen. K o 
pańsk im  —  i  wówczas C ie
p liń s k i w yn a la z ł drogę przeka
zyw ania  tych  in fo rm a c ji przez 
Am basadę A m erykańską . Ś w ia 
dek dodaje, że in fo rm ac je  te 
C iep liń sk i p rzekazyw ał przez 
jak iegoś pośrednika. Z apytany 
o c h a ra k te r tych  in fo rm a c ji, 
N iepokó lczyck i pow iedzia ł, "że 
w yra źn ie  zakazał C iep lińsk iem u 
przekazyw ania in fo rm a c ji o cha 
rak te rze  w o jskow ym  i  gospodar
czym  i  że je że li b y ły  one je 
dnak do Am basady A m e ryka ń 
sk ie j dostarczane, to  ty lk o  w  w y  
n ik u  dz ia łan ia  na w łasną rękę 
osk. C ieplińskiego. Św iadek jes t 
rów n ież zdania, że akc ja  z b ro j
na pode jm ow ana na teren ie 
Rzeszowskiego po w yzw o len iu  
m ogła być sam owolą C ie p liń 
skiego.

Do czego służył klasztor 
Józefitek

Św iadek Szm idt, który b y ł 
szefem ka n c e la r ii kom endy g łó 
w n e j W IN  zeznał, że o trzym y
w a ł od oskarżonego C iep liń sk ie 
go jego brudnop isy, k tó re  prze
p isyw a ł i  p rzechow yw a ł w  k la 
sztorze S ióstr Józe fitek  p rzy  ul. 
Poselskiej w  K ra ko w ie . P isma 
te b y ły  ra p o rta m i szpiegowski
m i 7 terenu, a także m a te ria ła 
m i o rgan izacy jnym i i  propagan
dow ym i.

Św iadek B ieńkow ska S tefan ia 
obciąża sw ym i zeznaniam i oskar 
żonego K aw alca. Zeznaje cna, że 
z jego polecenia us iłow ała  
w prow adzić  „w ty c z k i“  W IN  
do w ładz bezpieczeństwa. P ou f
ne in fo rm a c je  o trzym yw ane 
od tych  „w ty c z e k “  oskarżo
ny K aw alec odb ie ra ł bezpośred
n io  od św iadka. Św iadek B ień- 

Ai.

M łoda Z M P -ó w k a  z W a ło m c h a  
w j konała 150 proc. roczirej 

normy produkcyjnej
(a) P iękny sukces odniosła 

m łoda przodownica pracy z Pań
stw ow ej F abryk i Porcelany 
„W a łb rzych “  — ZM P -ów ka Ja
n ina Konsewicz. w ykonu jąc do 
dnia 28 września br. normę pó ł
toraroczną

Janina Konsewicz jest fo r
m ie rką filiżanek Rrzed cztere
ma la ty, jako 18-ietnia n iew y- 
k w a u i (kowana robotnica roz
poczęła pracę w  fabryce Od 
stycznia br n ieprzerw anie przo
d u je  w pracy Począwszy od 
kw ie tn ia , Konsewicz p ięc io k ro t
n ie  ustalała co rmesiąc nowy 
re ko rd  w ydajności pracy. W

k w ie tn iu  w y ro b iła  196 proc. 
norm y, a w  s ie rpn iu  doszła do 
255 proc

„Jeś li chcemy w ykonać P ian 
6 -le tn i przed terrm nem  — mó
w i Konsew icz — to m usim y 
wszyscy wzmóc naszą w y d a j
ność pracy Osiągnęłam  wzrost 
wydajności dzięki dokładnem u 
zorganizowaniu sobie pracy, po 
przem yślen iu wszystk ich czyn
ności, ja k ie  w yko nu ję  p rzy  p ro
dukc ji. W iele czynności udało 
m i się skrócić, w ie le uprościć."

M łoda przodownica jest ak 
tyw n ym  członkiem  Koła ZM P 
i rady kobiecej w  fab rvf*P

Postępowanie dowodowe  ta 
procesie ko le jn e j g łów nej ko 
m endy W IN  zostało w  zasadzie 
ukończone. Sąd przesłuchał 
szczegółowo każdego z oskarżo
nych  i  św iadków . Oskarżeni 
p rzyzn a li się n iem a l do w szy
s tk ich  zarzucanych im  przez 
a k t oskarżenia czynów zb ro dn i
czych. Z  resztą —  cóż im  in n e 
go pozostało? Ca ły s tó ł sędziow
s k i zaw alony jest g ru b ym i to 
m iskam i a k t spraw y, zaw ie ra 
jących  przede w szystk im  ta jne  
a rch iw u m  W IN , k tó re  dokładn ie  
i  szczegćłoyjo uzasadnia zarzu
ty  a k tu  oskarżenia.

T ak w ięc w in a  oskarżonych  
została udow odniona bezspor
nie.

N ie znaczy to, by oskarżeni 
nie p ró bo w a li w ykręcać się od 
poszczególnych zarzu tów  — 
tam , gdzie w yd a je  im  się, że 
niedostatecznie jeszcze przem a
w ia ją ; dowody. Taką ta k ty k ę  za
stosował m. in . herszt bandy  
C iep lińsk i, A le  C iep liń sk i i  je 
go szajka nie p rze w id z ie li do
datkowego m om entu: zeznań 
współoskarżonych i  św iadków , 
wyw odzących się z te j samej 
ka tego rii. Tak ja k  C iep liń sk i 
„syp ie “  swych podkom endnych, 
ta k  i  jego podkom endni „s y p ią "  
swojego herszta, „syp ią " się na 
wzajem .

Trzeba sobie dobrze zdać 
sprawę, że banda zasiadająca 
na ła w ie  oskarżonych, to nie  są 
przedstaw ic ie le  o rgan izac ji po
lityczn e j — to po p rostu  szaj
ka szpiegów w ykonu jących  
za pieniądze polecenia swych  
zagranicznych mocodawców.

O ddzielna sprawa, k tó ra  z ca
łą  dobitnością b ije  z tego p ro 
cesu —  to sprawa zachowania  
sie n ie k tó rych  p rzeds taw ic ie li 
placów ek dyp lom atycznych k ra  
jó w  kap ita lis tycznych . In te re 
sujące jest, ja k  p o jm u ją  oni 
sw oją ro lę  „d y p lo m a tó w " w  kra  
ju  de m okra c ji ludow ej.

N ie now ina  to, że n iek tó rzy  
przedstaw ic ie le  k a p ita lis tycz 
nych ambasad i  poselstw  u p ra 
w ia ją  szpiegostwo, łam iąc ty m  
sam ym  w sze lk ie  zw ycza je m ię 
dzynarodowe, w sze lk ie  p raw a  
współżycia narodów.

Już n ie jeden z „d yp lo m a tó w "  
zagranicznych i  p rzeds taw ic ie li 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  został 
w  Polsce zdemaskowany. Pan 
B liss le-Lane, am basador USA, 
pan C aw endish-B entinck, am 
basador W ie lk ie j B ry ta n ii,  pan 
Robineau, konsul F ra n c ji, pan 
P etrow icz, p rzedstaw ic ie l t ito -  
faszystow sk ie j Jugos ław ii i  w ie 
lu  in n ych  po zerw an iu  dyp lo 
m atyczne j m aski okazało się 
szpiegami.

kow ska stw ie rdza rów nież, że o- 
skarżony K aw a lec ' o trzym a ł od 
n ie j pew ien pou fny  m e ldunek o 
zakładach p rzem ysłow ych na 
D o lnym  Śląsku. O skarżony K a 
walec w y p ła c ił św iadko w i za te 
us ług i znaczne sum y pieniężne.

Św iadek B zym ek E dw ard  —  
b y ły  k ie ro w n ik  sieci in fo rm a c y j 
nej po łudniow ego obszaru W IN , 
zeznaje o w spó łp racy z C iep liń  
skim , po legającej na w ym ia n ie  
m a te ria łó w  w yw iadow czych  i  
propagandowych.

B y ły  to  w ytyczne  d la  terenu, 
k tó re  p rze w id yw a ły  in sp iro w a 
n ie  lega lnych p a r t i i po litycz 
nych. W  stosunku do P S L stano 
w isko  W IN  by ło  pozytywne. Po 
przez in sp ira c ję  zam ierzeniem  
W IN  by ło , aby P S L s tanow iło  
ja k o  organ izac ja  legalna, w  pe
w n y m  sensie przedłużenie na
szych zam ierzeń po litycznych, 
ja k o  o rg an izac ji podziem nej. I  
na od w ró t —  m yśm y m ie li do
pow iedzieć to, czego P S L w  
ja w n e j sw o je j dz ia ła lności po
w iedzieć n ie  mogło.

W  zw iązku  z ty m  M ik o ła j
czyk p ragną ł o trzym yw a ć  od 
nas m a te ria ły , k tó re  m yśm y ko 
le jno  p rze sy ła li n a jp ie rw  po
przez Buczka, a późnie j przez 
M ierzw ę. (C złonków  w ładz 
PSL).

Św iadek zeznaje rów nież, że 
is tn ia ło  polecenie W IN -u  prze
kazyw an ia  m a te ria łó w  w y w ia 
dowczych do ambasad, am ery
kańsk ie j i  ang ie lsk ie j.

Klasztor Kapucynów —  
przechowalnia

szpiegowskiego archiwum
Św iadek Cekus A nd rze j —  

zakonn ik, zeznaje, że gdy p ra 
cow ał ja k o  zak rys tia n  w  koś
cie le OO K apucynów  w  K ra 
kow ie  p rzy  u l. Lo re tań sk ie j, o- 
trz y m a ł od swego księdza — 
przełożonego k lasz to ru  K ap ucy 
nów  N apo ry  polecenie przecho
w yw a n ia  w sze lk ich  m a te ria łó w  
przynoszonych do św iadka 
przez oskarżonego Chm ielą. 
Ś w iadek zeznaje da le j, że os
karżony C ie p liń sk i da w a ł m u 
rów n ież do przechowania „p a 
p ie ry  i  w a liz k ę “ . Za us ług i te 
św iadek o trzym a ł od C ie p liń 
skiego wynagrodzenie p ien ięż
ne. * ,

M a te r ia ły  te  Cekus —  ja k  
zeznaje —  przechow yw a ł w  
sk ładn icy  nad zakrystią . Jest 
to  skład różnych przyborów  
koście lnych, w ięc  tam  przecho
w y w a ł je  w  w o rk u  zawsze w  
jednym  m iejscu.

Po przesłuchan iu św iadków , 
Sąd, za zgodą stron, uzna ł za 
odczytane zaw arte  w  aktach 
spraw y zeznania św iadków  B er 
natow icza, P aw łowskiego, G a jd  
ka, W ide lskiego oraz liczne do
w ody rzeczowe, ja k  rapo rty , 
sprawozdania, in s tru kc je , u lo t
k i, korespondencję, podziemną 
prasę itp ., w yw ia d u  W IN , po 
czym  zam knąw szy postępowa
nie  dowodowe, odroczył rozpra 
wę do środy, dn ia  11 bm.

Do te j n ies ław nej g a le r ii w  
tym  procesie doszło jeszcze k i l 
ka nazw isk. Panow ie p u łk o w 
n icy  Y o rk , Pashley i  Jessic z 
am basady am erykańsk ie j, pano
w ie  be lg ijscy  posłow ie Vande- 
len i  Eeman, przedstaw icie le  
in nych  jeszcze państw  k a p ita li
stycznych, zosta li w  trakc ie  
przewodu sądowego pokazani 
w  swoich p raw dz iw ych  ro lach : 
w  ro lach  ludzi, k tó rzy  zosta li 
przys łan i do P o lsk i n ie  w  celu  
reprezentow ania swego pań
s tw a i  naw iązania dobrych s to 
sunków  m iędzynarodow ych z 
naszym  kra jem , ale po to, by  
próbować szkodzić naszemu 
państw u, by wchodzić w  po ro 
zum ien ie i  opłacać za szpiegow
ską robotę w y rz u tk ó w  naszego 
społeczeństwa, po to, by p rz y 
go tow yw ać teren d la  im p e ria 
lis tyczne j agresji.

N iezm ienna nauka p ły n ie  z 
tego procesu, ja k  i  innych , je 
m u podobnych: trzeba na każ
dym  k roku  wzmagać naszą 
czujność, trzeba b ić i  demasko
wać w rogów , trzeba um ieć w y 
obcować ich  ze społeczeństwa, 
trzeba strzec ja k  źren icy  ta 
je m n ic  państw ow ych, p o litycz 
nych, w o jskow ych, gospodar
czych.

J. R.

O dpow iada jąc na apel załog i h u ty  „P o kó j", załoga fa b ry k i „S ch ich t" zobow iązała się dla 
uczczenia 33 roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji P aździe rn ikow e j i  U  Światowego Kongresu Po
ko ju , dać w  ciągu na jb liższych 5 tygodn i dodatkow ą produkc ję  w artośc i 4 m ilio n ó w  652 tys. zł. 
Najwyższe zobowiązanie po d ję li p racow nicy w a rze ln i m yd ła , k tó rzy  pos tanow ili w ykonać  
w  paźdz ie rn iku  m yd ła  za 2 m ilio n y  150 tys. z ł ponad plan. Na zd jęc iu  fragm en t w a

rze ln i m yd ła  Foto w a f

Z ac ieśn ian ie  współpracy między masami 
pracującymi i wojskiem  — głównym  
zadan iem ' Lig i Przyjaciół Ż o łn ie rz a

(a) W kraju odbywają się obecnie pierwsze wojewódzkie 
konferencje Ligi Przyjaciół Żołnierza. Biorą w nich udział 
przewodniczący zarządów powiatowych i kół Ligi, przedsta
wiciele organizacji masowych, szczególnie młodzieżowych.

Na ko n fe re n c ji LP Ż  z w o j. 
k rakow sk iego  re fe ra t spraw o
zdawczy w yg ło s ił p łk  K . P ia 
secki, po czym  prezes LP Ż  M a
tuszew ski po om ów ien iu  obec
ne j sy tua c ji po lityczne j zapo
znał zebranych z no w ym i za
dan iam i L ig i. Są n im i prze
de w szys tk im : zasilenie szere
gów. organ izac ji m łodzieżą ro 
botniczą i  chłopską, nawiązanie 
jeszcze ściślejszej w ym iany  k u l
tu ra ln e j z w o jsk iem  po lsk im  o- 
raz podjęcie w a lk i z analfabe
tyzm em  wśród poborowych.

W  ożyw ione j dyskus ji zabrał 
m. in. głos m ura rz  J. W adow 
ski, k tó ry  w  im ie n iu  wszystk ich 
ro b o tn ikó w  budu jących  Nową 
H u tę  zapew nił, iż  podejm ować 
będą on i coraz liczn ie jsze zobo
w iązan ia  p rodukcy jne , by w k ła 

dem sw o je j p racy przyczyn ić 
się do u trw a le n ia  i um ocnienia 
pokoju. S łowa te .b y ły  en tuz ja 
stycznie p rzy ję te  przez wszyst
k ich  zebranych.

f l a  zakończenie zjazdu zebra
ni w y s ła li depesze do Prezyden
ta B ie ru ta  i  M arszałka Ro
kossowskiego.

•P
P rogram  pracy LP Ż  w ytyczo - 

fty  na w o jew ódzk ie j kon fe ren 
c ji we W roc ła w iu  p rzew idu je  
szkolenie i  w ychow yw an ie  społe 
czeństwa, a szczególnie m łodzie
ży w  m yśl hasła: „G o tów  do 
pracy i ob ronv“ .

ip
W  Szczecinie odbyła się I  W o

jewódzka  K on fe renc ja  A k ty w u  
L ig i P rz y ja c ió ł^  Żo łn ierza, w  
k tó re j w z ię li udzia ł lic zn i człon -

Uroczystości ku czci M a rii K onopnickiej 
w Suwałkach — rodzinnym  mieście poetki

P aństw ow a Szkota M orska  w Szczecinie 
rozpoczęta  now y ro k  n a u k i

(a) W  obecności m in is tra  że
g lug i tow . Popie la, odbyła  się u - 
roczystość in a u g u ra c ji nowego ro 
ku  szkolnego w  Państwow ej

Kurs dla akt\w u
Zrzeszenia Słudentów 

Polskich
(f) W  R yb ienku  zakończony 

został 2-tygod n iow y  ku rs  dla 
a k ty w u  z k o m is ji okręgow ych i 
ucze ln ianych Zrzeszenia S tu 
dentów  Polskich.

W  kurs ie  uczestniczyło 116 
studentek i  s tudentów , rep re 
zentu jących w szystk ie  ośrodki 
akadem ickie  w  k ra ju . Absolwen 
ci ku rsu  prow adzić będą pracę 
organ izacyjną wśród studentów  
w  bież. ro ku  akadem ickim .

Rozbudowa studiów
korespondencyjnych w Wyższych  

Szkołach Pedagogicznych
(a) W  ram ach prac nad w y 

szkolen iem  k a d r nauczycieli 
szkół średnich M in is te rs tw o  O - 
św ia ty  p rzystąp iło  do rozbudo
w y  korespondencyjnych stud iów  
przy  wyższych szkołach pedago
gicznych

W  końcu g rudn ia  br. rozpocz
ną pracę stud ia koresponden
cy jn e  przy w ydzia le  p rzy ro d n i- 
czo-geograficznym  Wyższej
Szkoły Pedagogicznej w Łodz i

oraz stud ium  korespondencyjne 
przy w ydzia le  m atem atyczno- 
fizycznym  Wyższej Szkoły Pe
dagogicznej w  Gdańsku

S tudia te um oż liw ią  nauczy
cielom szkół średnich o n iepeł
nych k w a lif ik a c ja c h  zawodo
w ych oraz nauczycielom  szkół 
podstawowych zdobycie, w c ią 
gu 4 la t  nauk i, pe łnych k w a li
f ik a c ji nauczycie li szkół śred
nich.

(a) U roczysty obchód 40 rocz
n icy  śm ie rc i M a r i i K onopn ic 
k ie j od by ł się w  d n iu  8 bm . w 
Suw ałkach, rodz innym  mieście 
w ie lk ie j poetki.

Uroczystość, na k tó rą  p rzyb y ł 
m in is te r k u ltu ry  i  sz tuk i S. D y 
bow ski, zgrom adziła  przedstaw i 
c ie li w ładz państw ow ych i  p a r
t i i  po litycznych , liczne delegacje 
b ia łostockich  p rzodow n ików  pra  
cy, p rzedstaw ic ie li św ia ta  l i te 
rackiego i artystycznego oraz 
tysiączne rzesze m łodzieży i 
m iejscowego społeczeństwa.

Na program  uroczystości zło
ży ły  się: odsłonięcie ta b lic y  pa
m ią tko w e j ńa ścianie domu, w  
k tó ry m  urodz iła  sią M a ria  K o 
nopn icka oraz akademia.

D okonując odsłonięcia tab licy  
pam ią tkow e j, m in is te r D yb ow 

sk i pow iedz ia ł m. in .: „Dziś, gdy 
p a trzym y na postać i twórczość 
M a r i i K onopn ick ie j, w id z im y  
je j w ie lk ie , szlachetne serce, k tó  
re b iło  dla m aluczkich , pokrzyw  
dzonych, w y k lę tych  i  w ydziedzi 
czonych, k tó re  pragnęło d la  n ich 
popraw y losu i bytu. Postać i 
twórczość K on op n ick ie j, k tó ra  
do budow y naszego lepszego 
życia n iem a łą  do łożyła cegiełkę, 
lu d  p racu jący zawsze zachowa 
we wdzięcznej pam ięci. Tablica 
pam ią tkow a, k tó rą  dziś odsła
niam , zawsze będzie nam  p rzy 
pom inać postępową drogę życia 
M a r ii K o n o p n ick ie j“

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się akadem ia, na k tó re j 
p rzem ów ił delegat Zarządu 
G łównego Zw iązku L ite ra tó w  
P olskich S. R. D obrow o lsk i. K re

śląc sy lw e tkę  w ie lk ie j poetki. S. 
R. D obrow o lsk i, pow iedzia ł m. 
in .:

„W ie lką , bezsporną zasługą 
K onopn ick ie j jest to, że um ia ła  
ona z całą ostrością pokazać nie  
dolę mas ludow ych. F o rm a li-  
styczne, burżuazy jne  n u r ty  
schyłkow e us iłow a ły  zepchnąć 
je j dorobek na m arg ines nasze
go p iśm ienn ictw a. O bow iązkiem  
P o lsk i Ludow e j jes t p rzyw róc ić  
K on op n ick ie j — p iew czyn i n ie 
d o li ludu  i m iłośc i o jczyzny — 
w łaściw ą rangę w  szeregu poe
tów  naszej przeszłości“ .

W  części a rtys tyczne j akade
m ii w z ię li udzia ł a rtyśc i Pań
stwowego T ea tru  im . A. W ęgier 
k i w  B ia łym s toku  oraz dziatwa 
i  m łodzież szkół i  przedszkoli 
suw alskich.

23 — 27.X  h r  
Fesłiwal Zespołów 

Świetlicowych 
Ligi Kobiet

(f) W  d n iu  6 bm. odbyła się w  
lo ka lu  Zarządu G łównego L ig i 
K o b ie t w  W arszaw ie kon fe ren 
c ja  w  spraw ie I  K ra jow ego Fe
s tiw a lu  Zespołów Ś w ie tlico w y0' 1 
L ig i K ob ie t, k tó ry  odbędzie się 
w  W arszaw ie w  d n iu  23—-27 Pa* 
dz ie rn ika  br.

Na k o n fe re n c ji została omó
w iona  sprawa p u n k ta c ji zespo
łó w  a rtys tycznych  L ig i Kobiet, 
b io rących ud z ia ł w  festiw a lu .

R e je s tra c ja  in ż y n ie ró w  

i te c h n ik ó w  trw a
(f) B iu r0 G łównego K om isa

rza Spisu Inżyn ie ró w  i T echn i
kó w  kom un iku je , że re je s tra 
cja, k tó ra  rozpoczęła się w  dn iu  
1 październ ika, trw a .

p o  dn ia 9 bm. re je s tro w a ły  
się te osoby, k tó rych  nazw iska 
zaczynają się od l i te r  A  do L. 
W  d n iu  10 październ ika re je 
s tru ją  się osoby, k tó ry c h  na
zw iska rozpoczynają się od. l i 
te r  L, Ł  i  M , w  dn iu  11 paź
dz ie rn ika  — od l i te r  N, O, P.

B iu ro  spisu przypom ina, że 
wszystkie b iu ra  spisowe na te 
ren ie  k ra ju  czynne są w  dn i po 
wszednie w  godzinach od 12 do 
20, a w  n iedzie lę i  św ięta od 9 
do 16. W szystkie osoby, zgłasza 
jące się do re je s tra c ji, proszo
ne są o ścisłe przestrzeganie 
zarówno godzin przew idzianych 
na re jestrac ję , ja k  i  kole jności 
zgłaszania się, zgodnie z poda
nym  rozkładem  te rm in ó w  w e
d ług  alfabe tu .

Szkole M orsk ie j w  Szczecinie. 
W uroczystości w z ią ł udzia ł I  se 
k re ta rz  K W  PZPR  w  Szczecinie 
tow . J. P rym a, przewodniczący 
W RN Żab iński, przodow nicy 
pracy p o rtu  szczecińskiego i fa 
b ryk , przedstaw icie le  organ i
zacji społecznych oraz liczn ie  
p rzyby ła  m łodzież.

Na in au gu ra c ji b y ł rów nież 
obecny konsul genera lny Cze
chosłow acji w  Szczecinie.

K u lm in a c y jn y m  punktem  uro

W iadomości sportowe
7.362 uczestników we W ro c ła w iu  

M arszów  Szlakam i Zwycięstw
W obec tego, że czołow y Kh1** W ro  

c law ia  Z K Ś  S ta l — P a fa w a g  oocnv- 
dzi w  dn iu  15 bm. św ieto ~ 
is tn ien ia , zarząd k lu b u  w  P " 
m ie n iu  z W K K F  p rz e n ló ^  M arsze  
Jesienne na dzień 8 u;n ' a
w ypad ła  pod k a ż d y m  i im 
ponująco. V / M a rs z a c h  w zięło  udział
7.3G2 uczestn ików , w  ‘ 3™  1,462 ko 
b ie ty . W  M a rs z a c h  obok pracow 
n ik ó w  f a b r y k i  bra ła  udzia ł m łodzież 
szkolna, c z y n n i sportow cy oraz d y 
rek c ja  fa b ryk i-

R ekordow a liczba startujących  
na zawodach strzeleckich  

w Szczecin ku
Szczeciński OZSS w espół z O rga

n izacy jnym  K o m ite tem  O b yw ate l
skim  w  Szczecinku zorgan izow ali 
3-dniowe zaw ody s trze leck ie  w  
SzcSccinku p rzy  udzia le  rekordo w e j 
liczby ok. 4 tys. s tartu jąc y c h  m ęż
czyzn i ko b ie t, w  ty m  320 członków  
LZS-ów . P raw ie  50 proc. uczestn i
ków  zdobyło w ym agane m in im u m  
na odznakę strzelecką.

kow ie  i  sym pa tycy L ig i oraz za
proszeni goście. W  obradach m a
jących na celu zapoznanie ze
branych z no w ym i zadan iam i 
LP Ż  w z ię li rów n ież  udz ia ł: 
przedstaw ic ie l Zarządu G łów ne
go LP Ż  poseł Szkop, przedsta
w ic ie le  K W  PZPR, ZSL, orga
n izac ji społecznych oraz przed
s taw ic ie l W P m jr  Lew kow icz.

Obszerny re fe ra t o zadaniach 
i r o l i  L P Ż  w yg łos ił poseł Szkop, 
podkreśla jąc m. in. ścisły zw ią 
zek pracy L ig i P rzy ja c ió ł Ż o ł
n ierza z zadaniam i gospodarczy
m i i  społeczno -  po lityczn ym i 
Państwa w  okresie rea liza c ji 
P lanu 6-letniego.

Następnie odbyło się uroczy
ste wręczenie dyp lom ów  uzna
nia na jba rdz ie j zasłużonym  ko 
łom  i członkom  LPŻ w o j. szcze
cińskiego. D yp lom y o trzym a ły : 
koło przy szkole podstawowej 
n r 19 w  Szczecinie oraz obyw a
te lk i Leokadia Porębska i  M a
r ia  Sądecką.

czystości by ło  wręczenie nagród 
i  dyp lom ów  dw udziestu kilk»1 
przodow n ikom  nauki, k tó r z y  a- 
zyska li najlepsze w y n ik i w  czar 
sie re jsu szkoleniowego s ta tku  
„D a r Pom orza“  do Odessy.

P ierwszą nagrodę zdobył ab
so lw ent PSM  w  Szczecinie Jó
zef B iedka, k tó ry  ukończył szko
łę z w y n ik ie m  celującym - Na
grodzeni zosta li ró w n ie ż  trze j 
czechosłowaccy uczniow ie: K a n t 
ner, F o jtu  i R u s n a k .

N ajlepszy  w y n ik  osiągnął m is trz  
Polski w  zapasach Sm ól, k tó ry  w  
m arszobiegu na 10 k m  u zyskał czas 
55 m in u t. G ru p a  uczniów  ośrodka  
szkolenia zawodowego w  w ie k u  la t  
17 — 13 w  liczb ie  120 chłopców m a
szerow ała w spaniale , p rzychodząc  
w  kom plec ie  na m etę  i osiągając  
czas o w ie le  m in u t lepszy od w y 
znaczonego m in im u m . K ażdą  po
w raca jącą  na m etę  g rupę  uczestn i
k ó w  w ita ły  fa n fa ry  o rk ie s try  fa 
bryczn e j Fafaw agu .

In d y w id u a ln ie  najlepsze w y n ik i
u zyska li: w śród m ężczyzn H ry d z e -  
w icz (Szczecin), a w śród k o b ie t  
Hassę (Szczecin). D o b ry  w y n ik  u zy 
skał też w  s trze lan iu  z w ojskow ego  
ł tb  S u ro w ieck i (K o le ja rz  Szczecin).

H ry d ze w ic z  o trzy m a ł nagrodę u -  
fun dow an ą przez O K Z Z  w  Szczeci
n ie  dla najlepszego zaw o d n ika .

R ekord  Polski Juniorów  
w rzucie  dyskiem

W  tró jm e czu  le k k o a tle tyc zn y m  , rzuc ie  dysk iem  ju n io ró w , u zysku - 
S ta l K ato w ic e  — G ó rn ik  M y ś lo w i- ją c  w y n ik  56,55 m. T ró jm e c z  w y g ra -  
ce _  G ó rn ik  Czeladź zaw od nik  S ta - la  S ta l 84 p k t., p rzed  G ó rn ik iem  
li S id ło us tanow ił re k o rd  P o lsk i w  | M ysłow ice  82 pkt.

R um unia — A lb an ia  
6 : 0  w piłce nożnej

Z  o k a z ji M iesiąca P rz y ja ź n i R u - został m iędzypańs tw ow y  m ecz p lł-  
m uńsko -  R ad zieck ie j odbyło się w  k a rs k i R um un ia  — A lban ia  
B ukareszcie  szereg c iekaw ych im - s „ W ,  ^  "
prez sportow ych. M . in. ro z e g ra n y ' stwem  gospodarzy 6:0.

W  k ilk u  zdaniach
W  N ie m ie c k ie j R epublice  D em o

k ra ty c zn e j odbyło się ju ż  o fic ja ln e  
o tw arc ie  sezonu hokejow ego. W  B er 
lin ie  na no w ow yb udo w anym  sztucz 
nym  lodow isku „ W e rn e r S eelenbin- 
der -  H a lle “ rozegrano w  obecno
ści 6.000 w idzów  pierw szy  m ecz ho
k e jo w y .

k
S port w  B u łg a rii ro z w ija  się coraz 

b ard zie j in ten syw n ie , a uzyskane  
w y n ik i m ów ią same za siebie. W  
tneczu ko szykó w ki m ęsk ie j, roze
granym  w  S o fii, B u łg aria  pokonała  
W ęg ry  55:49 (27:24).

Spo tkan ie  p ięściarskie z fińską  
rep rezen tac ją  robotn iczą T U L  w y 
g ra li zdecydow anie  B u łg arzy  12:4.

N a  m eczu tym  obecnych było  20.000 
w id z ó w !

k
M io taczka  czechosłowacka .Tung- 

rova ustanow iła  rekord  CSR w  rzu 
cie dyskiem , u zysku jąc  46,03 m , co 
jes t w y n ik ie m  o 2.74 m leoszym  od 
je j  dawnego, w łasnego rek o id u .

W y n ik  Jung ro ve j s taw ia  ją  
rzędzie  czołowych dyskcbolek św ia
ta. N ajlepsze w y n ik i, uzyskane w  
roku  b ieżącym  na św iecie w  te j kon  
k u re n c ji są następujące: 1) D um ba- 
dze (ZS R R ) — 51,02 m , 2) Ponom a- 
riew a  (ZS R R ) — 47,22 m , 3) S zum 
ska (ZS R R ) — 47,19 m , 4) Jungrova  
(CSR) — 46,03 m , 5 A rzum anow a  
(ZS R R ) — 45,76 m.

. • r
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Rejestracja
farmaceutów, felczerów 

pielęgniarek 
i techników 

dentystycznych
W  okresie od 9 październ ika  

do 15 lis topada 1950 r . W ydz ia ł 
Z d ro w ia  P rezyd ium  Rady N a
rodow e j w  m. st. W arszaw ie 
przeprow adzi, zgodnie z rozpo
rządzeniem  m in is tra  zdrow ia 
z dn ia  29.X.1949 r. re jes trac ję  
fa rm aceutów  (doktorów ,- m ag i
s trów  i p ro w izo rów  fa rm a c ji 
oraz pom ocn ików  aptekarskich, 
fe lczerów , p ie lęgn ia rek: szko l
nych, egzam inowanych, p rzyu 
czonych i m łodszych pielęgma 
rek , techn ików  dentystycznych 
i  up raw n io nych  tech n ikó w  den 
tystycznych).

W  zw iązku z powyższym W y 
dzia ł Z d row ia  P rezyd ium  R a 
dy N arodow e j w  m. st. Warsza 
w ie  przypom ina o konieczno
ści p rzygotow ania zawczasu 
niezbędnych do re je s tra c ji: 

zaświadczenia re jes tracy jn e 
go, upraw nia jącego do w y k o n y - 

, w an ia  zawodu i 2 fo to g ra fii.
Osoby, k tó re  do te j po ry  n ie  

uzyska ły zaśw iadczenia re je 
stracyjnego, w in n y  przedstaw ić 
dokum enty, w ym ien ione  w  od
nośnych przepisach p raw nych  

Farm aceuci, fe lczerzy i p ie lę 
g n ia rk i, k tó rych  nazw iska figu  
ru ją  w  urzędow ym  spisie pe r
sonelu służby zdrow ia , w y d a 
nym  przez M in is te rs tw o  O piek i 
Społecznej w  1939 r., n ie  m ają 
potrzeby przedkładać żadnych 
dokum entów, obow iązani _są je 
dnak przedłożyć dw ie  fo tog ra 
fie.

Wszelkich in fo rm a c ji, do ty - 
czących re je s tra c ji, udzie la In 
spektorat Lekarsko  -  F arm a
ceutyczny (Bagatela 10, V I p ię 
tro), w  godzinach urzędowych

Trudności lokalowe 
kursu początkowej 

nauki
D zie ln ica Praga -  P ołudnie ma 

poważne trudnośc i loka low e w 
zw iązku z ku rsam i na u k i począt 
kow ej.

W  c h w ili obecnej zorganizo- 
w anych  jes t 17 kursów , ale 
czynnych — ty lk o  16. 17-y_ nie
ma loka lu . W prawdzie. Szkoła 
TPD  na u l. G ocław skie j oddała 
do uży tku  kursu  jedno pomiesz
czenie ale ty lko ... na 7 dn i. Czas 
ten ju ż  u p ły n ą ł i  ku rs  m usi się 
wynieść.

Zw racano się o wypożyczenie 
sali św ie tlicow e j d la  kursu , k tó 
r y  odbyw a się trz y  razy w  ty 
godniu, do Szkoły N r 91 p rzy  ul. 
W e te ryn a ry jn e j, do L ig i K ob ie t 
p rzy  u l. L u be lsk ie j 33, do P ań
stw ow ych Z ak ładów  O ptycz
nych  na ul. G rochow skie j. Wszą 
dzie prośba została za ła tw iona 
odm ownie.

Może DRN Praga -  Południe 
pow ie gdzie m a ją  odbyw ać się 
zajęcia kursu . (sz)

Masy pracujące stolicy zwycięsko 
realizują zobowiązania na cześć 

33 rocznicy W ielk iego Października
Klasa robotnicza Warszawy masowo i entuzjastycznie pod

jęła apel robotników huty „Pokój“, którzy pierwsi w kraju 
rzucili hasło uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej i I I  Światowego Kongresu Pokoju ponadplano
wymi osiągnięciami produkcyjnymi. Na dziesiątkach masó
wek organizowanych w zakładach pracy murarze, cieśle, be
toniarze, tokarze, szlifierze, szoferzy, operatorzy sprzętu bu
dowlanego i pracownicy innych zawodów postanowili uczcić 
33 rocznicę Wielkiego Października znacznym zwiększeniem 
wydajności pracy, przedterminową realizacją planów, wzmo
żeniem akcji szkolenia ideologicznego. Klasa robotnicza 
stolicy z honorem wypełnia podjęte zobowiązania, dając ty m  
wyraz wdzięczności i przywiązania do narodów potężnego 
Związku Radzieckiego, manifestując swą niezłomną wolę 
wywalczenia pokoju światowego.

O dpow iada jąc na apel tow a
rzyszy z h u ty  „P o k ó j“  m ura rz  
z PPB-1 tow . E dw ard  S łupecki, 
za in ic jow a ł nową fo rm ę w spó ł
zaw odnictwa. Za przyk ładem
tow. S łupeckiego setki warszaw 
skich m ura rzy  p rzys tąp iły  do 
w spó łzaw odn ictw a o ty tu ł „n a j
lepszego m ura rza w  Polsce“ . 
W spółzaw odn ictw o to przyn iesie 
& w łaśc iw ie  ju ż  przynosi nie 
ty lk o  zwiększenie w ydajności 
p racy załóg budow lanych , lecz 
da je  rów n ież  bu do w n ic tw u  no
w e k w a lif ik o w a n e  k a d ry  robot 
n ików , przyczyn ia  się do wzm o 
żenią socja listycznej dyscyp liny  
pracy na budowach.

Nowa fo rm a  w spó łzaw odn i
c tw a  nie  pozostała w y łączn ie  w  
k ręgu  m ura rzy. Cieśla z budo
w y  żoliborskiego PD T Jan W aś- 
k iew icz, a późnie j zbrojarze, be
ton iarze i in n i bu do w la n i p rze
szczepili zasady m urarskiego 
w spó łzaw odn ictw a na swój 
g ru n t zawodowy.

Szybciej zbudujemy M D M  
i fabrykę samochodów
Obok in d y w id u a ln y c h  i  zespo

łow ych  zobowiązań, całe załogi 
poszczególnych budów  postano
w iły  w ykonać swe zadania 
przed term ińem .

D la uczczenia 33 roczn icy Re- I 
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j załoga 
budow y F a b ry k i Samochodów I 
Osobowych na Ż e ran iu  odda na 
tydzień przed te rm in em  ca łko 
w ic ie  p rz y k ry tą  dachem i  o- 
szkloną ha lę nadw ozow ni.

Budow niczow ie jednego z n a j
w iększych założeń P lanu  6 -le t-  
niego w  sto licy — M arsza łkow 
skie j D zie ln icy M ieszkan iow ej 
— pos tanow ili znacznie przysp ie  
szyć tem po prac, ra c jo n a ln ie j 
gospodarować sprzętem i  tra n s 
portem  budow lanym . G rupa  cie
ś li Kacprzyńskiego o trz y  dn i 
wcześnie j w ykona pow ierzone 
je j zadania przy  budow ie jedne
go z b lokó w  M D M .

Podobne zobowiązania pod ję 
ły  załogi budow y Centralnego 
Dom u P a rtii, 'P P B  B O R -M łyn ó w  
i  dziesiątek innych budów  sto
licy .

Wielomilionowe 
zobowiązania załóg 

fabrycznych
R obotn icy w arszaw skich fa 

b ry k  n ie  pozostali w  ty le  za swy 
m i tow arzyszam i z budów . Na 
apel h u ty  „P o k ó j“  odpow iedzia
ły  i odpow iada ją załog i w szyst
k ich  stołecznych fa b ry k  i  zak ła 
dów.

W arszawscy korespondenci piszą:

Załoga rzeźn i w arszaw skiej 
dom aga się opracow aniu  

regulam inów  w s pól za w od n ict w a

Na Starym  M ieście  trw ają  przygotowania  
. do  .z im ow ego sezonu budowlanego

Przy 79 k a m ie n ic z k a c h  S ta re g o  M ia s ta , k tó re  w b ieżą cym  
roku o b ję te  zo s ta ły  od b u d o w ą , te m p o  p ra c  a n i na  c h w ilą  m e 
s ła b n ie . Z a ło ga  P a ń s tw o w e g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w la n e g o  
—  K o n s e rw a c ja  A r c h i te k tu r y  M o n u m e n ta ln e j n ie  bacząc na 
deszcze, k tó re  o s ta tn io  za czyn a ją  dokuczać, „c ią g n ie  do gó
r y  śc ia n y  z a b y tk o w y c h  k a m ie n ic z e k . P rze d  n a s ta n ie m  p ie r 
w szych  z im o w y c h  c h ło d ó w  11 b u d y n k ó w  m u s i b y ć  po d  da 
chem i  pos iadać szyby  w  św ieżo  w p ra w io n y c h  okn ach .

11 kam ien iczek zam kn ię tych 
przed p ie rw szym i m rozam i — to 
w arunek  niezbędny dla  zapew
nien ia  odpowiedniego fro n tu  
robó t z im ow ych d la  załogi od
budow ujące j S tare M iasto. Po 
doświadczeniach p ion ie rsk ich  ro 
ku  ubiegłego k ie row n ic tw o  i  za
łoga PPB K A M  chce ca łkow ic ie  
w ye lim inow ać ze swego p rog ra 
m u pracy okres zim owego osła
b ien ia  tem pa robót. D latego 
w łaśn ie  dziś na całe j długości 
n ieparzyste j s trony  ul. P iw ne j, 
oraz po stron ie  parzyste j te j u - 
lic y  m iędzy Zapieckiem  a W ąs
k im  D una jem  roboty , w  m iarę 
lo ka ln ych  m ożliw ości, idą ja k  
-najszybszym tempem.

W róćm y jednak  do Starego 
M iasta  i  jego przygotow ań do 
z im ow ej kam p an ii budow lane j.

Po jedenastu budynkach, o- 
szklonych i  p rz y k ry ty c h  dacha
m i przed m rozam i załogom ro 
bót w ykończen iow ych do jdą je 
szcze w  ro ku  bieżącym  następ
ne ^kam ieniczki.. Łącznie w  br. 
p ro je k tu je  się „zam kn ięc ie “  34 
budynków . Ilość ta da w y s ta r

czający fro n t robó t d la  m u ra 
rzy , tynka rzy , c ieśli, m a la rzy  i 
ins ta la to rów . R obo tn icy  n ie - 
k w a lif ik o w a n i zostaną w  tym  
czasie za trudn ien i p rzy  odg ru 
zow aniu terenu na ty ła c h  K rz y 
wego K oła, R yn ku  (strona B a r-  
sa) oraz u l. Jezu ick ie j, jak, ró w 
nież w  kw adracie  pom iędzy W ą
sk im  i  Szerokim  D una jem , u l i 
cą Nowom ie jską i  l in ią  m u ró w  
obronnych.

Ze względu na ściśle zaby tko 
w y  cha rak te r budynków , k tó re  
niegdyś tu  s ta ły , a co za tym  
idz ie  m ożliwość poczynienia w ie 
lu  od k ryć  w  czasie odgruzow a
nia, usuwanie gruzu będzie się 
odbyw ać ręcznie, bez użycia 
maszyn, (k)

Odczjly
W  dn iu  11. X . b r. o godz. 18.00 

odbędzie się w  Dom u Technika 
(ul. Czackiego 3-5) odczyt inż. 
Janusza Tym ow skiego pt. „P rze 
m ys i m eta low y w  P lan ie  6 -le t- 
n im “ .

T ow arzystw o W iedzy P ow 
szechnej o rgan izu je  w  dn iu  l i  
bm. o godz. 19-oj w  dużej sali 
M B P  A l. W yzw olen ia  3-5 odczyt 
na tem at „C z łow iek  i  pogoda , 
k tó ry  w yg łos i m gr. W ładys ław  
Parczewski.

Po odczycie w yśw ie tlo n y  bę
dzie f ilm .

W stęp bezpłatny.

Wpłaty na SFOS
P racow n icy  U bezpieczaln i Spo 

łecznej O bwód Praga u l. Jag ie l
lońska 34 w p ła c ili na Społeczny 
Fundusz O dbudow y S to licy  
31.260 zł.

*
K o m ite t R odzic ie lsk i p rzy 

Ś rednie j Szkole H and low e j n r  12 
zorgan izow ał z pomocą ko ła  od
budow y sto licy, ZM P, oraz ze
społu artystycznego jednostk i 
w o jskow e j n r  1506 dn ia  1 bm. 
im prezę, z k tó re j ca ły  dochod w  
wysokości 76.023 z ł przekazano 
na SFOS.

*

W spomniane pow yże j loka lne  
m ożliw ości to  - n ie  ty lk o  sprawa 
trudn ych  do w ykonan ia , p ra w 
dz iw ie  „zegarm is trzow sk ich " 
fragm entów  budynków . M o ż li
wości p rodu kcy jne  g ru p y  PPB 
K A M  odbudowującej. Stare M ia 
sto ogranicza przede w szystk im  
niedobór w  załodze m ura rsk ie j. 
Trzeba napraw dę dużego w y 
s iłku  i k ie ro w n ic tw a  i  ■ załogi, 
aby p rzy  ta k im  stan ie rzeczy iśc 
z robotą na ogół zgodnie z h a r
monogramem.

Sprawa m ura rzy  do odbudo
w y  Starego M iasta pow inna  zre
sztą w  na jb liższym  czasie ulec 
popraw ie. W edług in fo rm a c ji 
przedstaw icie la  ce n tra li PPB 
K A M  inż. W ójc ick iego w kró tce  
w e jdz ie  w  życie nowa tabela 
norm  na robo ty  o charakterze 
zabytkow ym , k tó i’a zachęci m u
ra rzy  do pracy w  te j dziedzinie 
budow nictw a.

Zakończono fuź 86 proc. rem  on łów  
z Funduszu G ospodarki

M i eszk a n i o w ej
M im o poważnych b ra kó w  m a

te ria ło w ych  i  zw iązanych z tym  
opóźnień, do c h w ili obecnej 86 
procent zaplanow anych * robót

rem ontow ych z Funduszu Gospo 
d a rk i M ieszkan iow ej jest ju ż  
w ykonane. (iii)

Płyną dalsze o fiary  na am bulans  
sanitarny dla ludności K o re i

Pod ję ta przez cz łonków  K o ła  
P C K  p rzy  f-ce  „Fuchsa“  w  dn iu  
29. IX .  br. akc ja  zb ió rkow a na 
zakup am bulansów  san ita rnych  
d la  walczącej K o re i znalazła od
zew w  k o ftc h  PCK. Do O krę 
gu W arszawskiego P C K  w p ły n ę 
ły  dotąd następujące sum y: od 
K o ła  P C K  p rzy  C e n tra lnym  Z a
rządzie P rzem ysłu  E le k tro te ch 
nicznego (A l. S ta lina  37) z ł 7.540, 
od K o ła  P C K  p rzy  C e n tra li Han 
d low e j P rzem ysłu  Chemiczne
go (ul. F oksa l 18) z ł 3.585, od K o

ła  P C K  p rzy  M ie js k im  Przed - 
s ięb io rstw ie  Robót D rogowych 
(ul. K a ro w a  20) z ł 3.400, od K o 
ła  P C K  przy  „C entrosanie“  (No
w y  Ś w ia t 60) z ł 1.260, od K o ła  
P C K  przy H o te lu  „P o lon ia “  zł 
1.165.

*

K o m ite t P a rty jn y , rad y  zak ła
dowe i  D y re kc ja  W odociągów i  
K a n a liza c ji przeznaczają ze 
swych funduszów  na pomoc dla 
ludności K o re i 227.500 złotych.

W ysokie zobowiązania podję ła  
m. in . załoga R ygaw aru, ro b o t- 
n icy  W arszawskich Z ak ładów  i 
P rzem ysłu  Odzieżowego N r  1, 
oraz załoga F a b ry k i im . G. D y 
m itrow a.

W ie lom ilionow e j w a rtośc i p ro 
dukc ję  dadzą ponad p lan  paź
dz ie rn ikow y  załog i Z W U T, PMS, 
Schichta, D ru c ian k i, A v i i  i  in 
nych fa b ry k  sto licy.

K o le ja rze  stołecznego węzła 
o trz y  dn i wcześniej oddadzą do 
uży tku  obrotn icę w  je dn e j 
z warszawskich parow ozow ni. 
Załoga M ie jsk ich  Z ak ładów  K o 
m un ika cy jnych  p rzed te rm inow o 
w yre m on tu je  i  odda do ruchu  
dwa w ozy tro lłeybusow e  oraz 
tra m w a j.

W  Gazowni brygada Jana 
P io trow skiego oraz załoga w a r
sztatu napraw  gazom ierzy ju ż  
w y p e łn iły  swe zobowiązania. 
B rygada Jana P io trow sk iego  na 
trz y  d n i przed te rm in em  p rz y 
łączyła  do sieci jeden  z zamiesz
ka łych  b loków  M uranow a, a to 
warzysze z w arszta tu  w y k o n a li 
w  d n iu  6 bm. roczny p lan  na 
p ra w  gazomierzy.

Pracownicy umysłowi 
idą śladami robotników
Za przyk ładem  przodu jących 

św iadom ych rob o tn ików  w a r
szawskich budów  i  fa b ry k , ró w 
nież. i  p racow n icy um ys łow i w ie  
lu  in s ty tu c ji po d ję li zobowiąza
n ia  na cześć 33 rocznicy W ie l
kiego Października .

Załoga p racow n i Centralnego 
B iu ra  P ro je k tó w  A rc h ite k to 
n icznych i B ud o w la n ych ' w y k o 
na przed te rm inem  najb liższe 
zadania.

P racow n icy D epartam entu  
Technicznego M in . B ud o w n ic t
wa po s tano w ili uczcić 33 roczn i 
cę R e w o luc ji Socja lis tyczne j 
przez opracowanie do dn ia  7 l i 
stopada tłum aczeń w ie lu  dzie ł 
z dziedziny budow n ic tw a w yda 
nych  w  ZSRR. Realizacja teslo 
zobow iązania pozw o li b u d o w n i
c tw u  po lsk iem u szerzej czerpać 
z doświadczeń przodującego bu 
dow n ic tw a  radzieckiego.

Z w ie lu  b iu r  i  urzędów nap ły  
nę ły  zobowiązania pracownicze 
m ówiące o zaostrzeniu w a lk i 
z bum elanctw em , b iu ro k ra c ją , 
m arnotraw stw em .

Liczby mówią...
Zobow iązania k la sy  p ra cu ją 

cej W arszaw y w ciąż jeszcze na 
p ły w a ją . W ie le  załóg ju ż  w  to 
k u  re a liz a c ji pod ję tych  uprze
dn io  zobowiązań k o ryg u je  je, 
postanaw ia je  przekroczyć.

B udow y, fa b ry k i oraz inne 
zakłady pracy s to licy  tę tn ią  
p rzygo tow an iam i do godnego 
uczczenia w ie lk ieg o  św ięta lu 
dzi p racy na ca łym  świecie. 
W edług dotychczasowych m e l
dunków  oko ło 250 zakładów  
pracy s to licy  pod ję ło  zobow ią
zania z o ka z ji 33 roczn icy Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j. Z ak ła  
dy te ob e jm u ją  około 50 tys ię 
cy ludz i. Realizacja zobow ią
zań te j o lb rzym ie j masy św ia 
dom ych, w yp róbow anych  w  
walce o p la n  lu d z i przyn iesie 
państw u ponadp lanow ą produk  
cję  oraz oszczędności na sumę 
przeszło 625 m ilio n ó w  zło tych.

Te lic zb y  m ów ią  w ie le . M ó
w ią  przede w szys tk im  jedno, 
że masy pracujące s to licy  n i
gdy nie  zejdą z drog i, ja ką  
przed 33 la ty  w y tyczy ła  wszyst 
k im  lu dz iom  p racy na ca łym  
glob ie  z iem skim  W ie lka  Rewo
lu c ja  Socja listyczna. (f)

D y re kc ja  rzeźni warszaw skie j 
niedostatecznie in te resow ała się 
sprawą w spółzawodnictwa. C ią
gle zm ieniano re ferentów , słabo 
pracow ał kom ite t w spółzawodni 
ctwa.

A ż  8 m iesięcy trw a ły  p rz y 
gotowania do rozpoczęcia te j 
ważnej akc ji. Od 1 m a ja  roz
poczęto co praw da współzawod 
n ic tw o , ale ty lk o  wśród p ra 
cow n ików  sklepów mięsnych.

O sta tn ia  narada p racow n ików  
sklepowych poddała ten stan 
os tre j k ry tyce  i p o d ję ła . uchwa
ły  w zyw ające zakłady p ro du k
cy jne CZPMs do podjęcia współ 
zaw odnictwa, gdyż same sklepy 
n ie  mogą m ieć pełnego w p ły w u  
na ilość i jakość tow aru . N a ra 
da wezwała też do ożyw ien ia 
dzia ła lności ko m ite tu  i ko m is ji 
współzaw odnictw a.

29 w rześnia re fe re n t współza 
w odn ic tw a zw o ła ł posiedzenie 
ko m ite tu  z przedstaw ic ie lam i 
rob o tn ików  z dz ia łu  p ro d u kc ji. 
Na posiedzenie to n ie  p rz y b y li 
jednak an i p rzedstaw ic ie le  d y 
re k c ji,  an i członkow ie k o m is ji 
techniczno-ekonom icznej k o m i
te tu  w spó łzaw odn ictw a pracy. 
Nieobecność tych  przedstaw icie  
l i  została poddana ostre j k r y 
tyce. Narada postanow iła  roz
począć jednak  w spó łzaw odn i
c tw o 1 października.

Zaakceptowano . no rm y  p ro 
dukcy jne  rozpracowane przez 
sekcję no rm  CZPMs d la  poszczę 
gó lnych rodza jów  pracy. D ia 
dz ia łu  ro zb ie ra ln i mięsa, ekspe

d y c ji w ę d lin ia rn i i transportu  
załogi zobow iązały się rozpra
cować norm y.

Robotnica parza ln i, ob. S te l- 
masińska, złożyła na naradzie 
oświadczenie, że ju ż  przekroczy 
ła norm ę o 30 proc.

P rzyk ładem , ja k  załoga p ra 
gnie podnieść produkcję , jest od 
dzia ł sm alcowni. Załoga smalco- 
w n i gorąco domagała .się współ 
zaw odnictwa. R e fe rat współza
w odn ic tw a w ys ła ł przedstaw icie 
la do w arszta tów  sm alcowni w 
celu rozpracowania odpow ie
dnich norm . Okazało się, że moż 
na i trzeba w prow adzić dziesięć 
uspraw nień rac jona liza torsk ich . 
W prowadzono ju ż  4 z tych po
m ysłów  i pi odukcja podniosła 
się z 3,5 ton na e.ó^ton dzien
nie.. Reszta uspraw nień ja k  wóz 
k i. dzw onki do ko tłó w , trans
po rte ry  i inne w ym aga ją zale
dw ie 5 dn i pracy rzem ieś ln ików  
i czekają na pomoc oraz de
cyzję rzeźni.

Załoga oddziału sm alcowni zo 
bow iąząła się do powtórnego 
przetopu. P ow tó rny w ytop  da 
100 kg czystego smalcu. Oszczęd 
ność wyniesie pół m iliona  zło
tych  miesięcznie.
‘  W oddziale rozb ie ra ln i i wszy 

s tk ich  innych  rac jona liza to rs tw o 
m ogłoby przynieść duże ko rzy 
ści, gdyby dyrekc ja  zaintereso
w a ła  się tym  i  przyszła z po
mocą w  w prow adzan iu  pom y
słów  w  żyęie.

B O LE S Ł A W ' C ZECH O W SKI 
CZPMs

Zmiana przepisów 
przy przyjmowaniu 

do szkól 
dla pracując}eh

Do niedawna do szkół d la  p ra 
cu jących m ogła uczęszczać t y l 
ko m łodzież pracująca w  w ieku  
powyżej la t  14. Ponieważ prze
pis ten okazał się w  życiu n ie 
rea lny i z tego względu b y ł w  
ten, czy in ny  sposób obchodzo
ny, W ydzia ł O św ia ty P rezyd iurp 
Rady Narodowej m. st. W arsza
w y  w ys tąp ił do M in is te rs tw a  
O św ia ty z w n iosk iem  o zmianę 
tego przepisu.

Obecnie M in is te rs tw o  O św ia ty 
w ydało okó ln ik , na którego pod
staw ie do szkół dla pracujących 
można będzie przy jm ow ać 
w szystk ich  spóźnionych w ie 
kiem , do szkół norm alnych, o 
iłe  będą m ie li ukończone 14 
la t. (szK j

W yższa Szko ła  Pedagogiczna  
powstała w W arszaw ie

(d) D n ia  2 bm. rozpoczęła i ło  300 słuchaczy ; pochodzą oni 
swą pracę nowozorganizow a- \ p raw ie  ca łkow ic ie  z p ro w in c ji, 
na w  s to licy  wyższa uczelnia, stąd też prob lem  pomieszcze- 
k tó re j zadaniem  je s t p rzy  go to - ! n ia  ich  w  W arszaw ie s tanow ił
w an le  m łodych, postępowych, 
p e łn o -k w a lif ik o w a n y c h  k a d r na 
uczyc ie li szkół średnich w szyst
k ich  typów .

Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
posiada 2 w y d z ia ły  obejm ujące 
6 k ie ru n kó w : fizykę , m atem aty
kę, b io log ię  oraz f ilo lo g ię  po l
ską, rosy jską i  h is to rię . R e k ru 
tac ja  m łodzieży przeprowadzo
na została spraw n ie  i  celowo 
zgodnie z zarządzeniam i w ładz 
szkolnych, k tó re  po łoży ły  w  bie 
żącym ro ku  specja lny nacisk na 
dobór kandyda tów , ich  pocho
dzenie społeczne i  zam iłow an ie 
do zawodu. N a I  ro ku  jes t oko-

poważną trudność.
Nowa uczeln ia mieszcząca się 

w  gm achu p rzy  u lic y  M y ś li
w ieck ie j 6 jest dobrze zagospo
darow ana: posiada prócz b ib lio  
te k i i  je j dobrych urządzeń m ie 
szczących k ilk a  tysięcy tom ów — 
poważne zaczątki p racow n i na
ukow ych  ja k  np. na k ie ru n k u  
bio log icznym . 25 doskonałych, 
nowych m ik roskopów  itd . Za
początkowana też została b liska  
współpraca z C entra lną B ib lio 
teką Pedagogiczną, celem ja k  
najściślejszego zw iązania kan -

Nowe przedszkola 
do I listopada

Już w  listopadzie br. czterem 
dzie ln icom  W arszawy przybę
dzie po je dn ym  przedszkolu cżte 
rooddzia łow ym , nowocześnie u - 
rządzonym . Każde z tych przed
szkoli obliczone jest na 120 
m ie j sc.

Przedszkola będą m ieścić się 
przy  u l. Hożej, O brońców na 
Saskiej' Kępie, M lą dzk ie j na 
G rochów ie i B a rtn icze j na B ró 
dnie.

B u d yn k i na u l. M lą dzk ie j i 
B artn icze j są zupełnie nowe, w y  
budowane w  ty m  roku . D w a po 
zostałe przedszkola urządzone 
będą w  odnow ionych w illa ch .

(sz).

dyda tów  
książką i

nauczycie lskich
czasopismem.

Studenci warszawscy rozpoczęli 
ro k  akadem ick i pracą społeczną
(f) B lisko  10 tys. słuchaczy 

w arszaw skich uczelni, Z M P -o w - 
ców  i  m łodzieży n iezorgan izo- 
w ane j, s taw iło  się 8 bm. w  
pierwszą niedzie lę nowego roku  
akadem ickiego do p rac p rzy  od
budow ie  sto licy.

Już w  rannych  godzinach n ie 
dz ie lnych p lac M iro w s k i, k tó 

rędy przebiegać będzie T rasr 
N — S, za ro ił się t łu m a m i s tu 
dentów  i  s tudentek z Politeeb 
n ik i,  W awelberga, A kad em ii M ..

dycznej i  Szkoły P raw n icze j im . 
Duracza. E fektem  p racy przeszło 
2 tys. s tudentów  by ło  załadowa
nie  60 wagonów  gruzu, oczysz
czenie i  u łożenie w ie lu  tysięcy 

.cegieł. W zorową organizacją i 
praca w y ró ż n ili się s tudenci ze 
szkoły im . Duracza, a wśród 
i.ich pa lm ę p ierwszeństwa za ję- 
a 20-osobowa grupa R u tk o w - 
łciego, k tó ra  w  1 godz. 17 m in. 
z ładowała 2 wagony gruzu, o- 
zyścłłą i  u łoży ła  2 tys. cegieł.

Pod ostrym  Ifątem

O bronny system

Gościnne występy 
Państwowego Teatru 

Żydowskiego
Od dn ia 14 do 23 bm. P ań

stw ow y T ea tr Ż ydow sk i w ysta 
w i w  sa li Żyd. Dom u K u ltu ry  
przy  ul. Jag ie llońsk ie j 28 „Sen o 
G old faden ie“  w  d ram atyżae ji 
i  reżyse rii Jakuba Rotbaum a, 
- J u k ę  „M ó j S yn“  (Sprawa Pa
w ła  Eszteraga) w  tłum aczen iu  i*  
reżyse rii id y  K a m iń sk ie j, „R o 
dzina B la n k “  w  d ram atyżae ji i  
reżyse rii Jakuba Rotbaum a o- 
raz liryczną  kom edię A nd rze ja  
Uśpięńskiego w  tłum aczen iu  i  
reżyse rii Izaaka G rudberga
„P rzy ja c ie le “ .

B ile ty  do nabycia w  kasie te 
a tru  przy ul. Jag ie llońsk ie j 28, 
tc l. 10-60-80. D la członków 
żw iązków  Zaw odow ych — zniż 
k i.

Rośnie tabor MZK
Do końca roku  bieżącego M ie j 

skie Zakłady K om u n ikacy jn e  o- 
trzym a ją  jeszcze 10 tra m w a jo 
w ych wozów s iln iko w ych , 12 
autobusów i  2 tro lleybusy.

Nadejścia tram w a jow ych  w o 
zów s iln iko w ych  należy się po- 
dziewać w ciągu na jb liższych ty  
godni z fa b ry k  k ra jo w ych , (g)

Mobilizacja załogi do walki o plan 
najważniejszym bieżącym zadaniem _ 
organizacji partyjnej „Drucianki”

Państw ow a F ab ryka  D ru tu  i 
G woździ (D rucianka) n ie  zaw 
sze w yko n yw a ła  plan. W  czerw 
cu np. w yko na ła  p lan zaledwie 
w  76 proc. a to g łów n ie  z pow o
du uszkodzenia jednego z s iln i
ków . N ie  le p ie j b y ło  w  sie rpn iu , 
k ie d y  osiągnięto 78 proc. p lanu. 
W  fab ryce  zdarzają się często 
aw arie  i  przesto je maszyn.

O rgan izacja  p racy je s t zła. 
T ransp o rt w e w nę trzny  pracuje 
w  w ie lk im  bałaganie. T ow a ry  
wozi się po te ren ie  całej fa b ry 
k i tam  i  z powrotem , bez planu.

Droga gotowych . fa b ry k a tó w  
w yg ląda następująco: z ha l jćro 
d u kcy jn ych  w iezie  się je  do pa
k o w n i na drugą stronę podw ó
rz a ! s tam tąd Przewozi z pow ro -

znowu ¿o pew nym  czasie m ate
r ia ł — drogą obok 
przechodzi na bocznicę

Czy przeniesienie magazynów 
na drugą stronę podwórza Ł 
przecież m iejsce) nie uspraw i 
ło by spraw y ekspedycji goto
w ych produktów ?

In n y  p rzyk ład : surow iec 
w ie lk ie  80 -k ilog ram ow e zwoje 
d ru tu  — roz ładow u je  się na bo
cznicy ko le jo w e j z wagonów. 
Te w ie lk ie  c iężkie zw oje d ru tó w  
trzeba po w y łado w a n iu  prze
transportow ać o 150 m e trów  da 
le j. Dotychczas odbyw a się to 
na plecach ro b o tn ikó w . A  moż
na by przecież — ten p ro je k t 
pow sta ł w  samej d y re k c ji fa 
b ry k i — po prostu ustaw ić  po

chyłą szynę i  po n ie j przesuwać 
zwoje surowca.

Dlaczego dy re kc ja  n ie  z re a li
zowała dotychczas własnego po

m pew ną przeszkodą w  w yko ny  
w a n iu  p lanów  p ro du kcy jnych  
jes t przestarza ły tabo r maszyno 
w y. N iem n ie j je dn ak  trzeba 
stw ie rdz ić , że naw et p rzy  ty m  
taborze można osiągnąć o w ie le  
lepsze w y n ik i je ś li dbać się bę
dzie o w łaśc iw y  rozw o j rac jona 
liza to rs tw a , je ś li w spó łzaw odn i
c tw o — rozw ija ją ce  się na te re 
n ie  fa b ry k i w  sposób żyw io ło w y  
i  p rzypadkow y —  zostanie po
kierow ane.

W zdłuż rzędu teks ia rek -(ma 
szyn p roduku jących  gwoździe) 
idą p o w o li dw ie  kob ie ty.

— P racu ję  tu  dopiero 2 tygod 
nie. —  Jadw iga  Jasińska ma 
m ło dz iu tką  tw arz . — Praca nie 
spraw ia  m i zby t w ie lu  tru d u .

— P racu je m y tu  n iedaw no — 
dodaje A m e lia  A dam czyk — je 
steśmy p ie rw szym i kob ie tam i 
obsługu jącym i te k s ia rk i.

Z a trzym u je m y się p rzy  jedne j 
z maszyn, k tó ra  różn i się n ie 
co od pozostałych. Z am iast k i l 
ku  pasów transm isy jnych  posia 
da ona dwa ko ła  zębate. N aw et 
la ik  w idz i że maszyna ta  pracu 
ie  lep ie j i  w y d a jn ie j n iż  inne.

Ta maszyna -  m ów ią  m i -

-j-uassarsyss
slarz. j j .

_ Usprawnienia dokonałem

bardzo dawno. — Tow. Euge
niusz Szwed pospiesznie w yc ie 
ra  ręce. — A le  cóż, pom ysł prze 
leżał pó łto ra  ro k u  w  teczce d y 
re k c ji.  D opiero teraz, ja k  się dy 
rekc ja  zm ien iła  to go za tw ie r
dzono i  zastosowano.

—  Dlaczego ty lk o  na jedne] 
maszynie? Przecież macie w ię 
cej teks ia rek!

— To praw da, ale n ie  m a k to
dokonać poprawek. Obecnie 
p rzebudow ują  drugą maszynę, 
ale to  idzie w o lno. Czasu na to 
n ie  mam. Muszę _ przecież n o r
m a ln ie  pracować, a poza tym  
cen tra ln y  zarząd n ie  da ł jeszcze 
fo rm alnego polecenia. .

N a cynko w n i p racu ją  dw ie  
m aszyny, na k tó ry c h  d ru t prze 
w ija ją c y  się z jednego^ w a łka  
na d ru g i „odz iew any“  jes t w  
m eta low ą koszulkę cynku.

S tan is ław  K u re k  sprawdza 
w łaśn ie  n a w ija n y  d ru t na szpu
ię-

— P ow inn iśm y pracować na 
dw ie  zm iany — m ów i — m o
żna by w ted y  ra c jo n a ln ię j w y 
korzystać maszyny.

*
P io tr  Kaźm ierczak popraw ię 

pasy, naciąga sprężyny, do lewa 
smarów.

— Co dw a d n i trzeba zrob ić 
p rzyzw o ity  przegląd gw oździar- 
k i — ob jaśnia — w tedy  w iado 
mo, że maszyna n ie  naw a li, że 
n ie  będzie przesto jów .

:— Teraz p racu ję  na dz iew ię 
c iu  gw oździarkach, a niedawno 
jeszcze ro b iłe m  zaledw ie na

czterech. J a k  pod ję liśm y d ługo
fa low e zobow iązania postanow i 
łem  obsług iw ać dw a razy w ię 
cej m aszyn n iż  dotychczas. A  
gdybym  dosta ł jeszcze jednego 
pom ocnika, to  m óg łbym  tę  lic z 
bę jeszcze zwiększyć.

W  „D ru c ian ce “  w ie le  jest je 
szcze do napraw ien ia , szerokie 
po le do uspraw nień.

N ie  w iadom o ty lk o  dlaczego 
b ra k i i  n iedociągnięcia w  p ra 
cy n ie  są tu ta j szybko i  ra d y 
ka ln ie  usuwane.

N ie  trzeba ciągle czekać na 
jakąś pomoc z zewnątrz. O rga
n izac ja  p a rty jn a , rada zakłado
wa, dy re kc ja  po w in ny  —  b a r
dz ie j in te nsyw n ie  n iż  do tych 
czas —  zająć się spraw am i p ro 
d u k c ji. P ow in ny  zm obilizow ać 
załogę przez postaw ienie przed 
n ią  ko n k re tn ych  zadań p ro du k
cy jn ych , po w in ny  pokazać je j, 
że praca i  w a lka  o p lan, to  je 
den z ważnych odcinków  w a lk i 
o pokój.

Zadaniem , ja k ie  sto i obecnie 
przed organ izacją  p a rty jn ą , ra 
dą zakładow ą i  całą załogą „D ru  
c ia n k i“  je s t na leżyte i  celowe 
zorganizow anie pracy, ro z w ija 
nie i  popu laryzow anie  współza
w odn ic tw a , lepsza op ieka nad 
r  ac j  ona liza to r ami.

K ie d y  zadania te zostaną we 
w łaśc iw y  sposób rozwiązane. 
„D ru c ia n k a “  stanie się znowu — 
ta k  ja k  by ła  k iedyś — je dn ym  
z lepszych zakładów  przem yslo 
w ych  s to licy .

(lem)

B iu ro  Rejonowe M otozbytu  
w  W arszaw ie (u l. G ró jecka) jest 
stanowczym  zw o lenn ik iem  d u 
żych obrotów .

— S zew role tkę no w iu tką
sprzedać, czy Skodę — to ro 
zum iem . T ow arek  elegancki, 
pokupny, w g  „ rozdz ie ln ika “  —
idzie. Sprzeda się k ilk a  sztuk  
i  bez k ło po tu  kaw a ł p lanu  
obro tów  m a się za sobą —■ 
orzek ł ktoś z m ia roda jnych  
czynn ików  B iu ra .

N ie  na leży w ięc się dz iw ić, że 
zdanie to stało się ogólnym  po 
glądem  na is to tę  hand lu  sam o
chodam i oddo lnych ogn iw  p la 
ców ki.

A  tu  ja k  na złość pow ierzono  
B iu ru  (dość ju ż  zresztą dawno) 
sprzedaż starych, n ie  nada ją 
cych się A., eksp loatac ji, samo
chodów, -w yco fanych z różnych  
in s ty tu c ji państwowych.

— Nie ma się co m a rtw ić , ten  
tow a r nie ..pójdzie“ . P ierwsza  
p a rtia  zardzeyńeje na deszczu 
i  będziem y m ie li spokój: nie  
przyślą  nam  w ięce j — pow ie 
dz ia ły  te same czynn ik i.

K ie d y  jedna.,i chy trzy  re fe 
ren c i tra n sp o rto w i i k ie ro w n i
cy różnych ga iażów  spostrzegli, 
że tak ie  stare „ t ru p y “  znakom i
cie nadają się do rem ontow a
n ia  innych  wozów  — za istn ia ło  
poważne niebezpieczeństwo za
n ik u  popy tu  na nowe, kosztow
ne samochody

—  M usim y się b ro n ić  —  zde
cydowało B iu ro  —  inaczej nie  
w ykonam y p lanu  ob lo tów .

I  g w o li te j w łaśnie obrony  
pow sta ł obow iązu jący dziś sy
stem sprzedaży „w y b ra k o w a 
nych“  wozów. O to on:

Przychodzi la k i re fe re n t na  
w arszaw sk i■ „z ie len ia k “ , gdzie 
sto ją  owe maszyny, opatrzone 
num eram i „kon sygn acy jn ym i“  
i  starann ie  zaplom bowane, by

n ik t  nie m ógł zajrzeć do w nę
trza. U p a tru je  potrzebnego m u  
Z IS -a  czy Dodge-c: i  ka lku lu ją c  
w  m yś li ile  to maszyn w y re 
m on tu je  uzyskanym i częściami, 
zgłasza się do obecnej na m ie j
scu „s iły “ ' z M otozbytu. Po ce
nę i  inne in fo rm acje .

— To nie ja, to w  biurze. Ja 
kieś trz y  „p rz y s ta n k i“  stąd — 
w y jaśn ia  funkc jonariusz.

Pędzi , się w ięc do b iu ra , sta
je w  ogonku i czeka.

— Ten wóz już sprzedany — 
in fo rm u je  urzędniczka.

— To dlaczego s to i i  w  błąd  
wprowadza?

— Nie wiem.
Trzeba w ięc w róc ić  na „z ie le 

n ia k “  w yb rać coś nowego i  
znów do b iura .

— Na ten „nu m er“  nie p rz y j
m uje się zgłoszeń. W płynęło  
ju ż  sto.

— To dlaczego nie powiecie  
tego na m iejscu.

__ 999
Trzecia wycieczka na plac, 

jest w  ty m  d n iu  bezcelowa, bo
w iem  oglądać i  w yb ierać wozy 
można ty lk o  2 godziny dziennie. 
(Zresztą godziny prob lem atycz
ne, bo m ierzone „n a  oko“ ).

„N o rm a ln ie “  w ięc kupno ta 
kiego wozu trw a , zależnie od 
szczęścia,' k ilk a  do k ilku n a s tu  
tygodni.

Ze jednak m im o  wszystko  
wozy te „ id ą " ,  i  że w ydobyte  
z n ich  części pozw a la ją  u trz y 
m yw ać w  ruchu  tabor w ie lu  in 
s ty tu c ji, jes t to roylączną za
sługą c ie rp liw o śc i i  w y trw a ło 
ści kupu jących  re ferentów .

Za w yrw a łość  należy się na 
groda. Najlepszą w  tym  w yp ad 
ku  nagrodą będzie zsadzenie 
b iu ro k ra tó w  z M otozbytu  z ich  
piedestału , na k tó ry m  się moc
no, zby t mocno, usadow ili.

MUS

369 kobiel pracuje 
M' służbie ruchu M ZK

W c h w ili obecnej M ie jsk ie  Za 
k ła d y  K om u n ikacy jn e  z a tru d 
n ia ją  w  ruchu  352 k o n d u k to rk i 
i  17 kob ie t na stanowiskach m o
to row ych. W  roku  ub ieg łym  w  
ruchu  za trudn ionych  by ło  t y l 
ko 91 kob ie t w  charakterze kon 
dukto rek.

M Z K  prowadzą stałe szkole
nie  now ych p racow n ików . O - 
prócz w yszko lonych w  ro ku  bie 
żącym 271 kondukto rek, do koń 
ca ro ku  przeszkolonych będzie 
jeszcze 250 kondukto rów , 25 mo 
to row ych, 155 k ie row ców , (g).

R A D I O
Ś R O D A  11 P A Ź D Z IE R N IK A

P rogram  I  na fa li 1322 m .
P rogram  dn ia  6.00 15.25; N a  ju tro  

23.10; S ygnał czasu 5.03 11.57; W ia 
domości 5.05 6.30 8.00 12.04 16.00 20.00 
23.00; G im n as ty k a  6.50.

5.00 P oczątek a u d y c ji; 5.10 A ud. 
d la  w si; 5.20 K o n c e rt d la  św iata  
pracy; 6.05 Polska pieśń masowa; 
6.10 M e lod ie  ludow e różnych naro 
dów; 6.45 7.00 M u zy k a ; 8.05 Z  tw ó r
czości C zajkow skiego; 8.55 A ud. d la  
k l. V —V I I ;  9.15 M u zy k a ; 9.50 A u d . 
poetycka dla szkół; 10.10 M u z y k a ;  
10.50 in fo rm a c je ; 10.55 K o n c e rt d la  
szkół; 11.25 R ezerw a; 11.35 K w a 
drans du etó w  rosyjskich ; 11.50 Głos 
m ają  k o b ie ty ; 12.15 U tw o ry  kom po
zy to ró w  czeskich; 12.30 A u d . dla  
w si; 12.45 N a  sw ojską nu tę; 13.15 
P rzerw a; 15.30 A ud. d la  św ie tlic  
dziecięcych; 15.50 M u z y k a ; 16.20 M u  
zyka  rad ziecka ; 17.05 R ad iow a  
s k rzy n k a  techn iczna; 17.20 M u zy k a ;  
17.55 K o m en tarz  dn ia ; 18.00 Fragrn. 
pow. A n an d a  p t. „D w a  liśc ie  i 
p ą k “ ; 18.20 N a  m uzyczn e j fa l i;  18.45 
A ud . d la  w si; 19.00 A ud . G ł. K o m i
te tu  K u ltu ry  F izy c zn e j; 19.05 M u 
zy ka ; 19.15 S zp ilk i; 19.30 Głos m a ją  
k o b ie ty ; 19.40 P olskie  pieśni m aso
w e; 20.30 P iosenk i k o m pozy to rów  
rad zieckich ; 20.45 A ud . in fo rm a c y j
na; 21.CO K o n c e rt C hop inow ski; 21.30 
R ezerw a; 22.00 Jesienne m elodie;
22.15 R ezerw a; 22.20 O dpow iedzi fa li  
„49“ ; 22.30 N a  D obranoc; 23.15 H y m n  
i  kon iec au d y c ji.

P rogram  I I  na fa li 367 m .
5.00 P oczątek a u d y c ji; 5.10 A ud. 

dla w si; 5.20 K o n cert d la św iata  
pracy; 6.15 K o n c e rt; 6.50 M u zy k a ;
7.15 M u zy k a ; 8.05 R ep ertu a r k in  i  
te a tró w  w arszaw skich; 8.10 P rz e r 
w a; 13.30 K o n cert d la szkół; 14.00 
Pogadanka z c yk lu : „P o zn a jm y  
m orze i  w y brzeże“ ; 14.20 U tw o ry  
skrzypcow e; 14.30 A ud. szkolna dla  
k l. V —V I I ;  14.50 K o n cert pod d yr. 
G órzyńskiego; 15.30 A ud. d la  św ie 
tlic  dziecięcych; 15.50 U tw o ry  w io 
lonczelowe; 16.10 „K ongres n a u k i“ 
— pogadanka; — 16.20 D z ie n n ik  w a r  
szawski; 16.35 M u zy k a ; 17.15 K o n 
cert pod d yr. Tarsk ieg o; 17.45 A ud. 
dla św ie tlic  m łodzieżow ych; 18.00 
R ezerw a; 18.10 P ieśni P io tra  C za j
kowskiego; 18.30 „Pow ieść o e m i
g ra c ji“ — fe lie ton ; 18.45 W iązanka  
m elod ii; 19.00 P isarze przed m ik ro 
fonem  — E w a S zelburg Z a re m b i
na; 19.25 K o n c e rt pod d yr. N a w ro 
ta ; 19.50 A ud. sportow a; 20.30 Śpie
w am y polskie pieśni m asow e; 20.45 
„S tarzec“ — słuchowisko w g  Sza- 
trow a; 21.20 „B o h ate r dn ia  powsze
dniego“ — recenzja; 21.30 R ezerw a; 
22.00 „D obre  m iasto“ — pow . G e o r- 
gi G u lii;  22.20 K oncert; 23.15 M u 
zyka  sym fon iczna M o za rta ; 24.00 
H y m n  i  koniec audyc ji.

PRACO W NICY P O S ZU K IW A N I
Palacz do eentra lnego ogrzewania potrzebny natychm iast. 

Zgłoszenia p isem ne' i  osobiste do Oddz. Personalnego Centralne
go B iura Projektowania, Warszawa, ul. P iękna 43._________ 542K

Inżynierów chemików, mechaników, lądowców oraz techników, 
kosztorysowców, kalkulatorów, księgowych i  kreślarzy na w a
run kach  u k ła d u  zbiorowego w  budow n ic tw ie  — p rzy jm ie  od za
raz Centralne Biuro Projektowania Przemyślu Rolnego i Spo
żywczego. Zgłoszenia pisemne i  osobiste do Oddz. Pers. C.B.P. 
Warszawa, ul. Piękna 43, IV  piętro. 541K

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
Polskie) Z jednoczone) P a rtii Ro

botnicze]
R edaguje K o m ite t 

N akładem  R S. W . „P rasa"  
R edakc ja :

W arszaw a, Dom Słowa
1 Polskiego, P lac K azim ie rza  

W ielkiego (p rzy  ul. M ied z ian e)) 
T e le fon y: R edaktor N aczelny
8-22-80 Zastępca red ak to ra  na
czelnego 8-33-28. S e k re ta rz  re
d akc ji 8-82-29 D zia ł propagan
dy 8-08-89. D zia ł p a r ty jn y  7-34-30 
D ział k ra jo w y  8-65-24. D zia ł za
graniczny 8-82-25. D zia ł ekono
m iczny 7-34-10. D ział k u ltu ra ln y  
8-65-25. D zia ł listów  l In te r
w enc ji 8-65-23. D zia ł m ie jsk i 

8-71-82.
C en tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04. 

8-57-62, 8-82-28.
Te le fony  nocne: Redaktor noc
ny B-57-62 R edaktor techniczny  

7-01-21 S e k re ta ria t 6-82-28 
P ren um eratę  . p rzy jm u je  PPK  
„R uch" O ddział W arszawa. PI 

Trzech K rzyzy  18 
P renum erata  miesięczna w k ra 
ju  zt 150—, prenum erata  zbio
rowa od 10 egz. na Jeden edres 
p a rty jn a  zt 7 5 —, zagraniczna  

zł 300.—.
K onto P K O  -  N r 1-14009 

P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  na
leży podać dokładny I czytelny  

adres.
A dm in istrac ja ; W arsżawa. ul 

z ło ta  9, tel. 8-29-84 
K olpo itaz tel. 8-71-80 B iu to  Re

k lam  I Ogłoszeń 8-50-23. 
D ru k. Z a k ład y  Poligraficzne  

Dom u Słowa Polskiego 
1 2. 3 4 5 8 B-123768
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C z y te ln ic y  i  korespondenci piszą

Błąd trzeba naprawić
W  czasie zapisów na wyższe 

uczeln ie z łożyłam  potrzebne do
kum e n ty  i  egzam iny do Szkoły 
G łów ne j Gospodarstwa W iejskie 
go na W ydzia ł O grodniczy w  
W arszawie.

Po egzaminach zobaczyłam na 
wyw ieszonych lis tach kandyda
tó w  na I-s z y  ro k  stud iów , że 
zostałam  przydzie lona na jeden 
z w yd z ia łów  SGGW, ale... w  O l
sztynie.
• Ponieważ pracuję w  W arsza
w ie  i z pracy u trzym u ję  chorą 
m atkę i mam tu  m ieszkanie, 
przeniesienie tak ie  by łoby m i 
bardzo niewygodne.

Z w róc iłam  się do Pełnom ocni 
ka. Uczelnianego w  SGGW z pro 
śbą o pozostawienie m nie w  
W arszaw ie i o trzym ałam  obie
tn icę  pozytywnego za ła tw ien ia  
m ej sprawy. N iem n ie j jednak 
do dn ia  26 9.50 nic n ie  zostało 
zm ienione. Dow iedzia łam  się ty ł 
ko, że papiery ju ż  poszły do O l
sztyna i nie ma m ożliwości ich 
cofnięcia, oraz że o p rzy jęc ie  na 
SGGW w  W arszawie mogą się 
starać ty lk o  przodow nicy nauki,

bez w zg lędp na to, ja k ie  jes t ich 
m iejsce zamieszkania.

G dy zgłosiłam  się pow tórn ie  
do Pełnom ocnika Uczelnianego, 
ten pow iedz ia ł m i, że przen ie
sienie mnie, do O lsztyna nastą
p iło  na skutek p o m y łk i. Sama 
jednak muszę znaleźć kogoś, k to  
chcia łby pojechać do O lsztyna.

Sądzę, żę celem napraw ien ia  
po m y łk i, ja ka  zaszła n ie  z m o
je j w in y , n ie  jestem  obow iąza
na od ryw ać się od pracy, tym  
bardzie j, że osoby chcące p rze
nieść się do in ne j m ie jscowości 
zgłaszają się do Pełnom ocnika 
Uczelnianego, a m o ja  obecność 
u niego by łab y  ty lk o  m arnow a- 
n iąm  czasu.

M A R IA  Z A W IŚ L A K  
W arszawa

Sprawa, k tó rą  porusza nasza 
czyte ln iczka jest chyba n a jz u 
p e łn ie j jasna. Ja k i sens ma prze 
noszenie s tud en tk i do O lsztyna, 
skoro m a ona w łasne m ieszkanie  
w W arszawie? Sądzim y, poza 
ty m  że sprostowanie pope łn io 
ne j o m y łk i należy do tych  czyn
n ikó w , k tó re  ją  pope łn iły .

Z  a lb u m u  podżegaczy i  agresorów

John Foster D ulles — 
hand larzy śm ie rc i

agent'

Działalność TPD w Raciborzu 
daje pozytywne wyniki

Po zakończeniu a k c ji k o lo n ij
ne j, z k tó re j korzysta ło  1.400 dzie 
ci, rac ibo rsk i O ddzia ł T ow a rzy 
stwa P rzy ja c ió ł Dzieci rozpor 
czął działalność powakacyjną.

T.P.D. w  Raciborzu prow adzi 
3-oddziałowe przedszkole, do 
którego uczęszcza 120 dzieci, 2 
św ie tlice  m iędzyszkolne i  św ie
t lic ę  dworcową, z k tó re j k o rz y 
sta łącznie około 820 dzieci i 
m łodzieży, oraz S tację  O p iek i 
nad M a tką  i  Dzieckiem  obejm u 
jącą 400 dzieci.

W  pierwszych dn iach paździer 
n ik a  O ddzia ł T.P.D. u ruchom i

pub liczną b ib lio te kę  dziecięcą, z 
k tó re j korzystać będą w szystkie  
dzieci szkół podstaw ow ych w  
Raciborzu.

Także w  p lan ie  na pierwsze 
półrocze 1951 r. przew idziane 
jes t u ruchom ien ie  ż łobków  sezo 
now ych  w  spó łdz ie ln iach p ro 
d u kcy jn ych  pow. raciborskiego.

D zia ła lność Pow ia tow ego Od
dz ia łu  T.P.D. w  Raciborzu da je 
pozytyw ne w y n ik i i  jes t doce
n iana przez społeczeństwo ra c i
borskie.

M A R IA  T A R N O W S K A  
Racibórz

A gitatorzy partyjni w Kędzierzynie 
rozwiną szerzej swą działalność

Niedawno z in ic ja ty w y  K o m i
te tu  M ie jsk iego PZPR w  Kędzie 
rzyn ie  odbyła się odpraw a ag i
ta to ró w  z terenu całego m iasta, 
k tó re j celem by ło  om ów ienie do 
tychczasowych w y n ik ó w  pracy 
oraz usta len ie w ytycznych  na na 
stępny miesiąc.

Po sprawozdaniu z dotychcza 
sowych prac i  wygłoszeniu re 
fe ra tu  na tem at „G łów ne  zada
nia  P lanu 6 -le tn iego“  w yw iąza 
ła  się ożyw iona dyskusja . Ucze
s tn icy  porusza li sprawę kon ie 
czności wzm ożenia w a lk i z w p ły  
w am i ku łaków .

W  w y n ik u  obrad zobowiązano 
się brać czynny udz ia ł w  w y 
kładach i re fe ra tach  na tem aty

społeczne, k tó re  K o m ite t M ie j
sk i będzie organ izow a ł raz  w  
tygodn iu . W y k ła d y  te  n ie w ą t - 
p liw ie  p rzyczyn ią  się do pod - 
n iesienia poziom u ideologiczne
go ag ita to rów .

S m utnym  z ja w isk iem  b y ł fa k t, 
że hasło „każd y  nauczycie l p a r
ty jn y  — ag ita to re m “  n ie  zosta
ło  należycie zrozum iane przez 
sekre ta rzy podstaw ow ych orga
n iza c ji p a rty jn y c h  p rzy  szko - 
łach podstaw ow ych N r  1 i  2 w  
Kędzierzynie .

Na ogólną ilość 15 p a rty jn y c h  
nauczycie li na odpraw ie  b y ły  
ty lk o  dw ie  nauczycie lk i.

W IT O L D  B IE L A K Ó W  
Kędzierzyn

O dpow iedzi p ra w n ik a
H a lin a  S zw arcew icz, W arszaw a. —

Przep isy ustaw y o u rlo pach  pracow  
niczych z dn ia  16 m a ja  1922 r. Dz. 
U . R. P. N r . 47-49 poz. 365 dotyczą  
praco w n ikó w  zatru d n io n ych  w  prze  
m yślę i hand lu  na podstaw ie  um o
w y  o pracę. N ie  m a ją  one zastoso
w an ia  w  stosunku do e tato w ych  u -  
rzęd n ikó w  państw ow ych.

Za in teresow any  z W arszaw y. —
w ynagrodzen ie  za godziny n ad licz
bowe n ie  p rzys łu g u je  W am  £ a y  po
b ieracie  dodatek fu n k c y jn y . Jest to  
zgodne z po stano w ien iam i u k ład u  
zbiorow ego p ra cy , k tó ry  m a do W as  
zastosowanie. Jeżeli praca w  godzi
nach nadliczbow ych m a c h a ra k te r  
stały  i spowodowana je s t n iedosta
teczną liczbą personelu — na leży  
przedstaw ić w y d z ia ło w i k a d r  w n io 
sek w  spraw ie  za tru d n ien ia  odpo
w ied n ie j liczby  osób w  W aszym  
dziale.

Jadw iga C hm ie lew ska, Szczecin.— 
W yp łacen ie  pens ji w d o w ie j uzależ
nione je s t od następu jących  w a ru n 
k ó w ; u tra ta  na stałe p rz y n a jm n ie j 
66 proc. zdolności do za ro bkow an ia , 
albo ukończen ie  55 ro k u  życia .

Pensja w d o w ia  p rzy s łu g u je  ró w 
nież w te d y , gdy w d ow a w y c h o w u je  
dzieci u p ra w n io n e  do re n ty  siero
cej. G dy w y c h o w u je  jedn o  dziecko, 
do ukończen ia  przez n ie  7 ro k u  ży 
cia, je ż e li dw o je  —  to przez czas po 
siadania przez n ie  u p ra w n ie ń  do 
re n ty  sierocej je ż e li zaś w y c h o w u je  
tró je  dziec i to  pensja w d ow ia  p rz y 
s ługuje  bez og ran iczen ia  w  czasie. 
B ra k  danych co do osoby Waszego 
m ęża (im ię , im io n a  rodziców , data  
urodzen ia, z ja k ie j in s ty tu c ji pobie
ra ł e m e ry tu rę ) oraz w iadom ości do
kąd  i k ie d y  przesłane zostały w a 
sze d o ku m en ty  w  celu przyznan ia  
W am  re n ty  u n ie m o ż liw ia  nam  in 
te rw en c ję .

R eorganizacja zw ią zk o w e j pracy 
ku ltu ra ln o -o św ia to w e j

D la w ykonan ia  zadań s to ją 
cych przed zw iązkow ym i p la 
ców kam i k u ltu ry  i  ośw ia ty  w  
P lanie 6 -le tn im  szczególnie w  
zakresie popu laryzac ji w iedzy 
technicznej i zagadnień p ro d u k 
cy jnych , przeprowadzana jes t 
w  c h w ili obecnej rozbudowa 
i  reorganizacja p laców ek "ku l
tu ra lno -ośw ia tow ych .

W  zakładach za trudn ia jących  
ponad 1.000 p racow n ików , św ie
tlic e  zostaną przekształcone w  
tzw . k lu b y  fabryczne, m ające

w iększy zakres dzia łan ia . Po
nadto w  poszczególnych oddzia
łach p ro d u kcy jn ych  fa b ry k , zo
staną zorganizowane św ie tlice  
oddziałowe, k tó ry c h  g łów nym  
zadaniem  będzie popu laryzacja  
w iedzy technicznej.

W  m yś l now ych w ytycznych , 
za pracę k lu b ó w  fab rycznych  
oraz zakładow ych i  oddzia ło
w ych  ś w ie tlic  odpow iedzia lne 
będą bezpośrednio rad y  zak ła 
dowe, a n ie  ja k  dotychczas — 
kom is je  ku ltu ra lno -o św ia tow e .

W  1940 ro k u  H it le r  w y s ła ł do 
S tanów  Z jednoczonych ze spec
ja ln ą  m is ją  — zaufanego czło
w ieka  —  G erharda W estricka. 
W es trick  m ia ł w  U S A  pe łn ić  
fu n k c je  attache handlow ego. I  
ta k  g o r liw ie  p e łn ił te  pode jrza 
ne fun kc je , że w ładze am ery
kańsk ie  wszczęły p rzec iw ko  nie  
m u dochodzenie. A le  chociaż 
pan attache n ie  b y ł g łów ką  od 
szp ilk i, a p o lic ja  am erykańska 
szczyci się swą zręcznością —  
W es trick  nagle „z n ik n ą ł“ . T a 
jem n iczym  sposobem ca ły  i 
zd rów  w y lądo w a ł w  N iem 
czech.

Z teki personalnej firm y
Sullivan i Cromwell

H itle ro w s k i szpieg, finans is ta  
W es trick  b y ł bow iem  przedsta
w ic ie lem  am erykańsk ie j f irm y  
„S u lliv a n  i  C ro m w e ll“  na N iem  
cy. N ie  ty lk o  to : p rzyw ió z ł z 
sobą do U S A  m ilio n y  do la rów  
na finansow an ie  faszystow skie j 
o rgan izac ji „A m e ric a  F irs t“  
(„A m e ry k a  przede w szys tk im “ ), 
na k tó re j czele s ta ł os ław iony 
adora tb r H itle ra , Charles L in d 
bergh. O rgan izację  tę, k tó ra  
na w o ływ a ła  do p rz y ja ź n i z H it 
le rem  i  do w o jn y  p rzec iw  Z w iąż  
k o w i Radzieckiem u finansow a
ła  m . in . w łaśn ie  potężna f irm a  
„S u lliv a n  i  C ro m w e ll“ . A  k ie 
ro w n ik ie m  i  fa k tyczn ym  w łaś 
c ic ie lem  te j w p ły w o w e j f irm y  
adw okack ie j b y ł serdeczny 
p rzy ja c ie l n iem ieckiego szpie
ga W estricka :

John Foster D ulles.

Rozgałęzione stosunki
F irm a  D u llesa ju ż  wówczas 

m ia ła  bogate „ tra d y c je “ . P o
średniczy ła  ona bow iem  w  do
starczan iu k re d y tó w  d la  f in a n 
sowania zb ro jeń  n iem ieck ich  
jeszcze przed dojściem  do w ła 
dzy H itle ra . Ł ą czy ły  ją  ścisłe 
w ięzy z bank iem  Schroedera. 
A  K u r t  Schroeder b y ł je d n ym  
z g łów nych  szczebli d rab iny , 
po k tó re j w sp ią ł się H it le r  do 
K a n c e la r ii Rzeszy.

A le  na ty m  n ie  kończy ły  się 
ciem ne k o n ta k ty  John Foster 
D u llesa z na jc ie m n ie jszym i s i
ła m i św ia tow e j re a kc ji. K lie n 
tem  jego f irm y  b y ły  rów n ież  
inne  reakcy jne  i  faszystow skie 
rządy, m. in . rząd P iłsudskiego 
i  gen. Franco. Duties b y ł do
radcą p ra w n ym  i  dy re k to rem  
m iędzynarodow ego tru s tu  n ik ło  
wego, p rzec iw ko  k tó re m u  po 
w o jn ie  wytoczone zostało śledź 
tw o, z powodu korzys tnych  dla 
H itle ra  um ów, ja k ie  tru s t  ten 
zaw arł z n iem ie ck im  koncernem  
I.  G. Farben.

Afera z firm ą Bosch
W  ro k u  1940 n iem iecka f irm a  

R obert Bosch, odgałęzienie h i t 
le row skiego koncernu I. G. F a r
ben, sprzedała szwedzkiem u 
E nsk ilda  B ank swą f i l ię  w  S ta
nach’ Z jednoczonych, k tó ra  is t 
n ia ła  pod nazwą „A m erican  
Bosch C o rpo ra tion “ . Po zakoń
czeniu dz ia łań  w o jennych  w ła 
dze w o jskow e U S A  zna lazły w  
pew nym  dobrze zabezpieczo
nym  schronie w  S tu ttgarc ie , 
ta jn e  porozum ienie, k tó re  obie 
f irm y  zaw arły , w  tym że ro 
k u  1940. W  m yś l ta jnego po ro 
zum ien ia sprzedaż . „A m erican  
Bosch. C o rpo ra tion “  Szwedom 
b y ła  f ik c y jn a , w  rzeczyw istości, 
zaś k o n tro la  pozostała w  ręku  
n iem ie ck ich  w łaśc ic ie li. F ik c y j
na sprzedaż potrzebna by ła  h it  
le row com  po to, by  zapobiec 
p rze jśc iu  f i l i i  w  ręce w ładz a- 
m erykańsk ich  i by pod szwedz
k im  szyldem  m oż liw ie  saboto
wać udz ia ł „A m e rica n  Bosch 
C o rpo ra tion “  w  w y s iłk u  w o jen  
nym  a lian tów . U ja w n ie n ie  tego 
ta jnego dokum entu  w yw o ła ło  
w ie lk i skandal. Zosta ł on je d 
nak szybko zatuszowany. Jak

się bow iem  okazało, zrodniczej 
te j tra n s a k c ji pośredniczyła  b a r 
dzo w p ływ o w a  osobistość —  
John Foster Dulles.

„Kw alifikacje“
A  D u lles  m a „p le c y “  i  to  b a r

dzo mocne. Jest on je dn ym  z 
na jb a rdz ie j zau fanych agentów  
m onopoli am erykańsk ich  —  n ie  
ty lk o  w  sprawach dotyczących 
ciem nych m ach in a c ji finanso
w ych , ale ró w n iteż w  dziedzi
n ie  po lityczn e j in try g i.

P ierwsze k ro k i na aren ie po
lity c z n e j D u lles  s ta w ia ł jeszcze 
przed pierw szą w o jn ą  św ia to 
wą, ja k o  p ro tegow any m ilio n e 
ra  Barucha, k tó ry  po osta tn ie j 
w o jn ie  „w s ła w ił się“  ja k o  au to r 
tzw . „p la n u  B arucha“  —  p la 
nu  m askow ania  i  „u leg a lizow a - 
n ia “  am erykańskiego szantażu 
atomowego. Następnie, ja k  ju ż  
w id z ie liśm y  w yże j, „operac je “  
finansow e łą czy ły  się ściśle z po 
l i ty k ą  nieustannego popieran ia 
faszyzm u w  różnych k ra jach , a 
przede w szys tk im  h itle ry z m u  —  
poparcia, równoznacznego ze 
zdradą in te resów  Własnego n a 
rodu.

W ro k u  1944 b ra t J. F. D u lle 
sa —  A lla n , sto jący na czele 
służby w yw iadow cze j U S A  pro  
w a d z ił w  S zw a jca rii rozm ow y 
z p rzedstaw ic ie lam i h it le ro w 
s k im i w  spraw ie  zaw arcia  od
rębnego po ko ju  z N iem cam i. 
John  F o rs te r D u lles u s iln ie  się 
s ta ra ł pomóc swem u b ra tu  
przez pozyskanie poparcia  
w p ły w o w y c h  k ó ł w aszyngtoń
sk ich  d la  ty c h  zdradzieck ich 
m ach in ac ji. N ie  udało się je d 
n a k  wówczas D u llesow i u ra to 
w ać H itle ra .

„Ideolog“ ludobójstwa
Za to, n im  jeszcze zastyg ły  

osta tn ie o f ia ry  d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j. J. F. D u lles  rozpo
czął in tensyw ne  podżeganie do 
now e j w o jn y . N ie zan iedbyw a ł 
żadnej okaz ji, by  obrzucać 
oszczerstwam i Z w iązek R a
dz ieck i i  k ra je  de m okra c ji lu 
dowej, b y  rozpętać i  pogłębić

h is te rię  w o jenną . D u lles  sta ł
się czo łow ym  „ideo log iem “  h it  
le row skiego lu do bó js tw a  w  w y  
dan iu  am erykańsk im .

Z au fa ny  ajgent m onopo li i  a k 
ty w n y  p rz y ja c ie l faszyzm u z 
d łu g o le tn im  stażem —  to  b a r
dzo dużo. P rzy  ta k  w ysok ich  
k w a lif ik a c ja c h  J. F. D u lles  m ia ł 
zapew nione m ie jsce czołowego 
p o lity k a  k ó ł rządzących ‘ USA. 
Ten m is trz  zaku lisow ych  in try g  
zosta ł od n iedaw na o fic ja ln y m  
doradcą sekre tarza Stanu. N ie 
m n ie j je d n a k  b y ł on jeszcze 
przed ty m  w sp ó łtw ó rcą  lu b  też 
in ic ja to re m  w szys tk ich  p ra w ie  
p lan ów  i  k ro k ó w  rządu  USA, 
zm ie rza jących  do p rzygo tow a
n ia  i  p rzyb liże n ia  now e j w o jny .

Autor propozycji Achesona
W  liczn ych  przem ów ien iach 

D u lles  „po czu ł“ , że K a rta  N a
rod ów  Z jednoczonych je s t ju ż  
„p rzes ta rza ła “ . N a w o ły w a ł on 
do ła m an ia  K a r ty  N Z  i  dlatego 
w idoczn ie  de legow any b y ł regu
la rn ie  ja k o  p rzeds taw ic ie l S ta
nó w  Z jednoczonych na sesje 
ONZ.

D u lles  n ie je d n o k ro tn ie  w ystę  
po w a ł z tezą o konieczności re 
fo rm y  O NZ w  duchu ja k  n a j
szybszego przekszta łcenia je j w  
ślepe narzędzie US A , drogą 
zniesienia zasady jednom yślno
ści w ie lk ic h  m oca rs tw  oraz fa k  
tyczne j l ik w id a c ji R ady Bezpie
czeństwa. J a k  w id z im y , p lany  
D u llesa zna laz ły  obecnie w yra z  
w  p ropozycjach Achesona oraz 
w  uzupe łn ia jących  go „p la n ie  
B ev ina “  i  „p la n ie  K a rd e la “ . Ce
lem  ty c h  p lan ów  je s t bow iem  
zapew nienie tak iego stanu rze
czy, w  k tó ry m  A m e ryka n ie  za 
pomocą sw ych w a sa li m og liby  
używ ać O NZ ja k o  narzędzia 
agresji, ja ko  drug iego w ydan ia  
p a k tu  a tlan tyck iego .

Katechizm
podżegaczy wojennych

Na początku ro k u  1950 J. F. 
D u lles  w y d a ł książkę, k tó ra  sta

P rzo d o w n ik  - hodow ca
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M is te r D u lle s  
„ n ie  k rę p u je  się w ię ce j“

D oradca  D ep a rta m e n tu  S tan u  D u lles , k o m en tu ją c  na  
k o n fe re n c ji prasow ej p rzem ó w ien ie  A . W yszyńskiego, 
ośw iadczył: „ G d y  po raz  p ierw szy  W y s zyń s k i n azw a ł 
m n ie  p rzed  trzem a  la ty  podżegaczem  w o je n n y m , 
w p ra w iło  m n ie  to  w  zakłopo tan ie , lecz obecnie u -  
śm iecham  się ty lk o  i  k o n ty n u u ję  da le j sw oje dzieło” .

CZ prasy)

Rys. B. JEF1M O W A („W olność")

ła  się katechizm em  d la  w szyst
k ic h  podżegaczy w o jennych  i  — 
oczyw iście —  p la tfo rm ą  d z ia ła l
ności rządu S tanów  Z jednoczo
nych. Z n a jd u je m y  tam  ca ły  a r 
senał „z im n e j w o jn y “  i  agresji.

W  książce swej D u lles w y k ła 
da zasady zastosowanej potem  
przez T rum ana  i  Achesona „ to 
ta ln e j d y p lo m a c ji“ . Zaleca on 
„s tw orzen ie  ogólne j s tra teg ii, któ  
ra  by  w z ię ła  pod uwagę w szy
s tk ie  fa k ty  w o jskow e, ja k  i  me 
w o jskow e“ . Spośród fa k tó w  „n ie  
w o jsko w ych “  na jb a rdz ie j m a rt
w i Dullesa „m o ra lne  potępien ie  
w ojny,- k tó re  na ca łym  śipiecie 
p rzyb ra ło  nieznane uprzednio  
ro zm ia ry ". Toteż D u lles  zaleca 
używ an ie  „zręczn ie jszych m e
to d “  w  podżeganiu do w o jn y  i 
w  je j p rzygo tow an iu , k ładz ie  
nacisk na rozszerzenie a k c ji d y 
w e rs ji i  p ro w o k a c ji w ew ną trz  
ohnzu poko ju , a k c ji w  k tó re j 
czołową ro lę  odgryw a jego b ra t 
A lle n ; nakazu je u tw orzen ie  —  
„cen tra lnego  sztabu propagan
dowego do w a lk i z ko m u n i
zm em " ze szczególnym uw zględ 
n ien iem  „G łosu  A m e ry k i“ , oraz 
da je  inne w skazów ki służące ja 
ko  w ytyczne  d la  agresyw nej po 
l i t y k i  rządu USA.

D u lles  uważa u tw orzen ie  h i
tle ro w s k ie j a rm ii zachodnio - 
n iem ieck ie j za rzecz zasadniczej 
w ag i. A le  tu  nakazu je on ró w 
nież zastosowanie „z ręczn ie j
szych m etod“ . Celem złagodze
n ia  ostrego oburzenia w  E uro 
p ie  Zachodn ie j, D u lles  ju ż  w te 
dy, w  książce swej p roponow ał 
zorganizow anie a rm ii zachod
n io  -  n iem ieck ie j ja ko  części 
„a rm ii e u rop e jsk ie j“  pod do
w ództw em  genera łów  h it le ro w 
skich...

Minister
do rozniecenia wojny

Od czasu, gdy D u lles  o f ic ja l
n ie  o b ją ł stanow isko, k tó re  n ie 
o fic ja ln ie  sp raw ow a ł rów n ież  
wcześnie j: specjalnego doradcy 
sekretarza stanu U S A  do spraw  
p lanow an ia  i  re a liz a c ji p o lity k i 
zagranicznej, S tany Z jednoczo
ne od przygo tow ań do agresji 
przeszły do bezpośrednich a k 
tó w  agresji. P rzygo tow an ia  do 
rozszerzenia te j ag res ji posuw a
ją  się w  gorączkow ym  tem pie.

D u lles n ie  zadow ala ł się sa
m ym  planow aniem . W  d ru g ie j 
po łow ie  czerwca b r. p rzy jech a ł 
specja ln ie  do K o re i, b y  osobi
ście przekazać lisynm anow com  
ostatn ie in s tru kc je , dotyczące 
napaści na Koreańską R e p u b li
kę Ludow ą. N a zdjęciach w i
dz im y  go ja k  przeprowadza in 
spekcję w o js k  m arione tkow ych  
w  przeddzień agresji. Żadne 
k ru c z k i adw okackie , w  k tó ry c h  
celuje, n ie  ochron ią D u llesa od 
c iężk ie j odpow iedzia lności za 
zbrodniczą agresję, za n ie lu dz
k ie  bestia ls tw a  popełn iane 
przez \vo j ska USA, za śm ierć 
-wielu tys ięcy kob ie t i  dzieci ko 
reańskich.

G dy D ulles o b ją ł swe stano
w isko  w  D epartam encie Stanu, 
prasa nadała m u ty tu ł „ m in i
s tra  do podsycania z im n e j w o j
n y “ . O kreślenie to ' okazało się 
je dn ak  niedostateczne. John F o
ster D u lles w  p e łn i „zas łuży ł“  
na m iano m in is tra  do rozn ieca
n ia  p ra w d z iw e j, gorącej w o jny . 
Jako g łów n y  doradca Acheso
na w yko n u je  on zresztą fu n k 
cje, k tó re  spraw u je  ja ko  szef 
p raw n icze j f irm y  „S u lliv a n  and 
C ro m w e ll“ : fu n k c je  adw okata 
m onopo lis tów , pe łnom ocn ika  
hand la rzy  śm ierc i. J -S-

P rzodow n ik  pracy, owczarz A n to n i K on ieczny z p iękn ym  
okazem y jyhodow ane j przez sie bie ow cy rasy m erinos

Foto  F ilm  P o lsk i

TA K  BYŁO...
W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm a c je  i  w ypow iedz i z pop ie 

ra jące j u s tró j ka p ita lis tyczny  prasy przedw rześniow ej. Z am ie 
szczone fragm e n ty  p rzypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludz ie  w  Polsce 
w  la tach  rządów  ka p ita lis tó w  i obszarników .
JA K  U C Z Y Ł Y  I  N IE  U C Z Y Ł Y  

SIĘ D Z IE C I
Sanacyjnaf „G azeta P o lska" 

pisze 11. IX .  1930 r.:
„W  czasie debat w  Radzie 

M ie js k ie j (stołecznej •— uw . na
sza) nad budżetem  w y d z ia łu  o- 
św ia ty  ra d n i s tw ie rdza li, że 
10.000 dzieci n ie  uczy się w  szko 
łach powszechnych w  W arsza
w ie  i  tw ie rdzen ie  to p o p ie ra li 
cy fram i... L iczba dzieci wzrasta, 
a now ych m ie jsc nie ma...“

N a za ju trz  to samo pism o do
da je :

„D ziec i, k tó re  b y ły  ta k  „szczę
ś liw e “ , że do szkoły się dostały, 
siedzą po 60 i  w ięce j w  jedne j 
izb ie, na trz y  zm iany, w  n ie 
u n ikn io n ym  kurzu , zaduchu, 
zg ie łku  w łasnym  i  u licznym . 
W śród w yz iew ó w  fa b ry k , k lo ak

i śm ie tn ików . Bez p ro m yka  s łoń
ca i  z ie len i. Bez p rzestrzen i do 
ruchu. Bez pom ocy naukow ych, 
a naw e t m ie jsca stałego na swe 
ks ią żk i i  ok ryc ia .“

S ytuacja  taka trw a ła  la ta m i. 
Na p ro w in c ji by ło  jeszcze go
rze j; n ie  ty lk o  b ra k ło  szkół, ale 
naw et tam , gdzie b y ły , napo ty 
kano na innego rodza ju  tru d n o 
ści. T ak np. „K u r ie r  W ile ń sk ia 
12. I I .  1935 r. podał:

„J a k  stw ierdzono, opóźnienia 
dzieci do szkół powszechnych W 
W iln ie  spowodowane są tym , ż® 
dzieci n ie  posiadają obuw ia. W  
n iek tó rych  rodzinach na k i lk o *  
ro  dzieci je s t ty lk o  jedna pa ra  
bucików . M a tka  w ięc  odprow a* 
dza jedno dziecko do szkoły, na 
stępnie zabiera jego b u c ik i i  od
nosi d rug iem u, k tó re  dopiero \V 
n ich  idz ie  do szkoły.“

K ro n ik a  w ydaw nicza

L ite ra tu r naja G azeta44 o Polsce
Prasa radziecka poświęca 

sprawom  po lsk im  dużo uwagi. 
W śród w iadom ości z k ra jó w  de 
m o k ra c ji ludow e j, k tó re  ukazu 
ją  się p raw ie  codziennie na 
p ierw sze j stronie gazety „P ra w 
da“ , i  w  innych  gazetach ra 
dzieckich, bardzo często prze
czytać można in fo rm ac je  z W ar 
szawy, Śląska, K rakow a , Ł o 
dzi, Szczecina, Gdańska czy L u 
b lina . Korespondencje M aka - 
re n k i i  Jarow o ja  zapoznają ra 
dzieckiego czyte ln ika  z p o ls k i
m i spraw am i w  sposób bardzo 
żyw y  i  ba rw ny.

N iedaw no ukazał się specja l
n y  num er ilustrowanego czaso
pism a „O gon iok“  poświęcony 
spraw om  Polski. P isa liśm y o 
ty m  num erze 5 października.

Obecnie czasopismo „L ite ra -  
tu rn a ja  Gazeta“ , organ Zarzą
du Z w ią zku  P isarzy Radziec
k ich , pośw ięciło  w  num erze 88 
całą ko lum nę  po lsk im  sprawom. 
K o lum n ę  p rzygo tow a ła  redak
c ja  „N o w e j K u l tu r y “  i przesła
ła  ją  re d a k c ji „L ite ra tu rn e j 
G azety“ . O bok w in ie ty  „N o w e j 
K u ltu r y “ , k tó ra  o tw ie ra  ko lu m 
nę, czytńm y, że w  drodze w ym ia  
ny, „ L i  tera tu r  na ja  G azeta“  w y 
syła do re d a k c ji „N o w e j K u ltu 
r y “  opracowaną przez siebie 
stronę, poświęconą życiu* pracu 
jących w  Z w ią zku  R adzieckim .

W  a r ty k u le  w stępnym  pt. 
„Z rea lizow ane m arzen ia“  czy
tam y: „P o lska  Ludow a przeży
w a w iosnę ku ltu ra lnego, od ro 
dzenia. W  m asowych nakładach  
wychodzą dzie ła po lsk ich  k la 
syków  i  współczesnych po lsk ich  
pisarzy. O grom ną p o pu la rn o 
ścią cieszą się u tw o ry  ro s y js k ie j 
k la syk i i  l i te ra tu ry  radzieck ie j. 
...Naród p o lsk i p ragn ie  poko ju  
i  mocno w ie rzy  w  swe szczęśli
we i  jasne ju tro " .

Koncepcja ko lu m n y  po lsk ie j 
jest jasna i  prze jrzysta . O b
szerny fragm en t repo rtażu  W i
to lda  Zalewskiego pt. „T ra k to 
ry  zdobędą w iosnę“  (nagrodzo
nego 22.VII.1950 r. Nagrodą 
Państwową) jest żywą ilu s tra - / 
cją w a lk i klasowej, w a lk i ja ka  
toczy się na w s i o powstanie 
p ierw szych spółdzie ln i p ro d u k 
cy jnych , o W yzwolenie chłopa 
polskiego spod ucisku i  w yzy 
sku bogacza w iejskiego. F rag 
m ent reportażu d ru kow any  w  
„L ite ra tu rn e j Gazecie“  m ów i o 
zebraniu ch łopskim , w  czasie 
którego zadecydować się ma 
sprawa założenia- spó łdz ie ln i 
p ro dukcy jne j. W  zebran iu u - 
czestniczy dw o je  lu dz i, k tó rzy  
b y li na wycieczce u ko łchoźn i
ków  radzieckich. Jeden z n ich 
m ilczy, ja k  n iem y, a d ru g i 
s łynna ju ż  dziś w  Polsce p rzo 

dow nica p racy  w  ro ln ic tw ie , 
M a ria  Isk ro w a  —  opow iada 
o kołchozach. F ragm en t re 
portażu w y ja śn ia  p rzyczyny  
m ilczen ia  jednego z uczestn i
kó w  w yc ieczk i do kołchozów  
radzieck ich . O kazu je się, że 
ksiądz w  p rzym ie rzu  z w ro ga 
m i k la so w ym i zapragną ł prze
c iw dz ia łać  założeniu spó łdz ie l
n i. U da ło  m u się w ym us ić  m il
czenie na je dn ym  z uczestn ików  
w ycieczki. N ie  uda ło  m u  się w y  
m usić m ilczen ia  na Isk row e j. 
P rzem ów iła  ona na zebran iu  i 
zdem askowała m ach inacje  ks ię 
dza. D ru k u ją c  fragm e n t re p o r
tażu Zalewskiego, red akc ja  zao
p a trzy ła  go w  no ta tkę  in fo rm a 
cy jną, k tó ra  p rzypom ina  wcze
śniejszą powieść au to ra  re p o r
tażu pt. „B ro ń “  i podkreśla 
fa k t, że h is to ryczny  proces b u 
dow y nowego życia na po lsk ie j 
w s i zna lazł ju ż  oddźw ięk w  p o l
sk ie j lite ra tu rze .

D rugą cenną pozycją  ko lu m 
ny  po lsk ie j „L ite ra tu rn e j Gaze
t y “  jes t fragm e n t reportażu  M a 
r ia na  B randysa pt. „N o w a  H u 
ta “ . Reportaż ten  s tanow i i lu  -  
s trac ję  wspaniałego rozm achu 
budow n ic tw a  przem ysłowego no 
w e j Polski. P erspek tyw y rozw o 
jo w e  P lanu  6-le tn iego w idziane 
przez p ryzm a t budow y N ow ej

H u ty  —  to  entuz jazm  m łodzieżo 
w ych  brygad, no w y  soc ja lis ty 
czny stosunek do p racy  budow 
n iczych  i  rea liza to ró w  naszych 
w ie lk ic h  p lanów . Jeśli dodam y 
do tego, że budowę N ow e j H u ty  
zawdzięczam y pom ocy Z w ią zku  
Radzieckiego zarów no w  dziedzi 
n ie  dostaw y, surow ców  i  m ate 
r ia łó w  kon iecznych do b u do w y  
h u ty , ja k  i  w  dziedzin ie  p ro je k 
tó w  i  p lan ów  technicznych, o- 
p racow anych przez w y b itn y c h  
radz ieck ich  specja lis tów , jasne 
jest, że n ie  przez przypadek ten  
ob ie k t w y b ra n y  został, ja ko  te 
m a t repo rtażu  przem ysłowego 
na te j ko lum n ie .

K az im ie rz  K oźn iew sk i p o ru 
sza w  sw ym  a r ty k u le  „N a rodz i 
ny  opow iadan ia“  bardzo c ie k a 
w y  tem at d o p ływ u  now ych 
tw órczych  s ił do po lsk ie j l i te ra 
tu ry . O pisu jąc w  żyw y  sposób 
s ty l p racy  i  m etody p racy w a r
szawskiego robotniczego zespo
łu  lite rack ie go  „B u d u je m y “ , k tó  
r y  d ru k o w a ł swe p ierw sze opo
w iadan ie  w  „T ry b u n ie  L u d u “  
pow o łu je  się K oźn ie w sk i na ten 
n iezm ie rn ie  cha rak te rys tyczny  
p rzyk ład , k tó ry  św iadczy o co
raz żywszej ak tyw nośc i mas 
lu dow ych  w  procesie tw orzen ia  
i  pow staw ania  dóbr k u ltu ra l
nych.

W iersze warszawskiego rob o t 
n ik a  budow lanego Dom eradzkie  
go, czy sztuka szczecińskiego ro

b o tn ika  portowego Daukszy są 
da lszym  po tw ie rdzen iem  tych  
tendenc ji rozw o jo w ych  po lsk ie j 
l ite ra tu ry , są dowodem , iż  co
raz w ięcej ro b o tn ik ó w  zaczyna 
uzupe łn iać k a d ry  tw ó rcó w  i  p i
sarzy.

W iele cennych in fo rm a c ji o 
b u rz liw y m  ro zw o ju  prasy p o l
sk ie j zaw iera a r ty k u ł R afa ła  
P rag i. W ysta rczy przytoczyć k i l 
k a  c y fr, aby up rzy to m n ić  n ie  
ty lk o  radzieck iem u, ale i  po lskie  
m u czy te ln iko w i, ja k  poważne 
są nasze osiągnięcia w  te j dzie
dzinie. W  1929 ro k u  dzienny 
nak ład  ca łe j po lsk ie j prasy b u r-  
żuazyjne j n ie  przekracza ł 900 
tys ięcy egzem plarzy. W  k w ie t
n iu  1949 r. nak ład  dz ienny 38 
po lsk ich  gazet osiągnął 4.600.000 
egzem plarzy, a na k ła d  ty g o d n i
kó w  — ' 5.175.000 egzemplarzy. 
N a k ład  jednej, ty lk o  „P rz y ja 
c ió łk i“  w ynos i oko ło  1.800.000 
egzem plarzy. Rosną n a k ła dy  ga
zet po lskich , a n iedaw no założo
ne pism o m łodzieżowe „S z tan 
da r M ło d ych “  osiągnęło ju ż  na 
k ła d  około 500.000 egzem plarzy. 
Poważną rolę' odg ryw a  też w  
rozw o ju  naszej p rasy żyw io ło w y  
ruch  korespondentów  ro b o tn i
czych i  ch łopskich. R a fa ł P ra 
ga stw ierdza, że „T ry b u n a  Ro- 
botnieza“  w  K a tow icach  ma ju ż  
ponad 2.800 robotn iczych i chłop 
sk ich  korespondentów .

O drębną pozycję , s tanow i na 
ko lum n ie  po lsk ie j „L ite ra tu rn e j 
Gazety“  p iękn y  w iersz Ju liana  
T u w im a  do Jana z Czarnolasu —  
do Jana Kochanowskiego. T u 
w im  re la c jo n u je  w ie lk ie m u  ojcu 
po lsk ie j poezji Q wzroście now e j 
W arszawy, o w iośnie ojczyzny, 
o tym , że sam poeta rośn ie w raz 
ze w zrostem  i  szczęściem swego 
k ra ju . W iersz ukazał się w  Pięk
n ym  i  m e lod y jnym  przekładzie 
w yb itnego  poety radzieckiego 
S. M arszaka.

K o lum nę uzupe łn ia ją  zdjęcia 
p rzodow n ika  pracy Ryszarda 
Obrębskiego, k tó ry  znacznie 
przekracza no rm y  p rodukcyjne , 
odbudowany fragm ent starego 
Gdańska, oraz rep rodukc ja  na 
grodzonego w  czasie I  O gólno
po lsk ie j W ystaw y P la s tyk i, obra 
zu W łodzim ie rza Zakrzew skiego 
pt. „P rezyden t B oles ław  B ie ru t 
w śród  ro b o tn ikó w “ .

W  ten sposób dz ięk i p rze k ła 
dom  z polskiego języka  w a rto 
ściowych i  c iekaw ych pozyc ji l i 
te rack ich  i  dz ienn ika rsk ich , oraz 
dzięki przem yślanej koncepc ji 
redakcy jne j, c zy te ln ik  radz ieck i 
może zapoznać się, choćby 
fragm entaryczn ie , z p rob lem am i 
P o lsk i Lu do w e j. W arto  nadm ie
nić, że przek łady  sto ją  na wyso
k im  poziom ie, oddając treść i 
specyficzny sm ak języka  po
szczególnych u tw o rów . R. S.

N O W Y T O M  B A L Z A K A
W  serii p rzek ładów  B oya-Że

leńskiego ukazało się nakładem  
„K s ią ż k i i  W iedzy“  w znow ien ie  
św ietnego dzieła Balzaka „K o 
b ie ta  trzydz ie s to le tn ia “ , sk łada
jącego się z sześciu opowiadań, 
pow iązanych z sobą fabu la rn ie . 
W  tom ie  zna jd u ją  się. poza ty m  
trz y  nowele: „K o b ie ta  porzuco
na“., „G obseck“  (głośna opowieść 
o lich w ia rzu , spopularyzowana 
rów n ież przez f ilm )  i  „B a n k  N u - 
cingena“ .

N O W Y  T O M  Z O L I
„K s ią żka  i  W iedza“  w yda ła  

w  no w ym  przekładzie  po lsk im  
H anny S zum ańskie j-G rossowej 
od dawna nieosiągalną d la  po l
skiego czy te ln ika  powieść E m ila  
Z o li „P odbó j m iasta Plassans 
(str. 372, z ł 320.—). Ś w ietna ta
powieść o m ieszczaństw ie ira n -
cuskim  należy do c y k lu  dzie jów
rod z in y  Rougon-M acguart, cy
k lu , w  k tó ry m  Zola pragnął 
zam knąć obraz wzrastania ' bu r- 
żuaz ji w  okresie drugiego ce
sarstwa we Francji. Powieść na 
leży do na jśw ie tn ie jszych dzieł 
tego głównego przedstaw icie la 
na tu ra lizm 11 w  lite ra tu rze  św ia 
tow e j i  m im o swej jednos tron
ności 1 ograniczoności k lasow e j 
daje w  w ie lu  szczegółach tra fn y  
obraz społeczeństwa z czasów, 
k tó re  opisuje.

O CZECHO SŁO W ACKIEJ  
P IĘ C IO L A T C E

M im o dużego zainteresowania 
szerokich mas spraw ą bu do w n i
ctw a socja lizm u w  Czechosło
w ac ji, b ra k  by ło  dotąd w  naszej 
lite ra tu rz e  książek in fo rm a c y j
nych o osiągnięciach i  planach 
Czechosłowacji. W części ty lk o

w ype łn ia  tę lu kę  w yd an y  przez 
„K s iążkę  i  W iedzę“  w  przek ła  ’ 
dzie po lsk im  pe łny teks t uzasa
dn ien ia  do ustaw y o p lan ie  p ię
c io le tn im  („P ie rw szy  czechosło
w a ck i p lan  p ięc io le tn i“ , tłu m a 
czył S tefan W ie lsk i, s tr. 20°)-

M im o  całej użyteczności te j 
ks ią żk i d la  re fe re n tó w }  ak tyw u  
gospodarczego, paląca jest w  dal 
szym ciągu potrzeba popu larne j 
ks iążk i o budow n ic tw ie  lu do w e j 
Czechosłowacji 1 m nych b ra t
n ich  re p u b lik  dem okra tycznych 
w  opracowaniu, przystosow a
nym  dla masowego czyte ln ika .

• T R Z Y  BRO SZURY  
O SPRAW ACH R A D Z IE C K IC H

„K s iążka  i  W iedza“  w yd a ła  3 
broszury o trzech różnych dzie
dzinach życia ZSRR. W  sta ran 
nie opracowanej książeczce 
..Węgiel d la  O jczyzny“  in fo rm u 
ją  au to rzy  A . W ła d im iró w  i  P. 
Szełachin o rozw o ju  gó rn ic tw a  
węglowego w  ZSRR i  o walce 
g ó rn ikó w  o w zrost w yda jnośc i 
pracy, o w ie lk ie j pa trio tyczne j 
in ic ja ty w ie  Stachanowa i  w sp ó ł
czesnych now atorach i  ra c jo 
na liza torach w ydobyc ia  węgla 
(str. 170).

O S ta lin o w sk im  statuc ie  a r- 
te lu  ro lnego pisze w  broszurze 
pod ty m  ty tu łe m  N. Kazance 
(str. 32). Obok in fo rm a c ji o sta
tuc ie  zna jdz ie  c zy te ln ik  w  te j 
broszurze cenne dla  re fe ren ta  
w ypow iedz i Le n ina  i  S ta lina  o 
k o le k ty w iz a c ji i  k w e s tii ro lne j. 
' Rozw iązanie k w e s tii narodo

wościow ej w  k ra ju  socja lizm u 
przedstaw ia  w ydana przez W y
dz ia ł P ropagandy i  A g ita c ji K C  
W K P  (b) broszura „Jedna ro 
dzina narodów  radz ieck ich “ , 
stanow iąca doskonały konspekt 
w y k ła d u  na te n -te m a t (str. 40).

K ro p k i nad  „ i ”
R Y B A  SIĘ  PSUJE

W  Teheranie w ychodz i „O f i
c ja ln y  M o n ito r“ , w  k tó ry m  poza 
ro zm a itym i ustaw am i i  rozkaza
m i szacha perskiego ogłaszana 
jes t im ienna  lis ta  „oszukańczych  
poda tn ików , k tó rzy  uc iek li, albo  
k tó rych  adres jes t n ieznany“ .

W d ru g im  k w a rta le  1950 roku  
na liśc ie  te j f ig u ru ją :

B u r m is t r z  Teheranu, 
Przewodniczący Izby  H a nd lo 

w e j, .
D y re k to r „ lra m a n  A irw a ys  

Co.“  (anglosaskiego to ioarzystw a  
lotniczego, k tó re  „ ira ń s k ie “  jest 
ty lk o  z nazwy),

K ró lo w a  —  m atka  szacha. 
M ałe tow arzystw o, ale dobrze 

dobrane. W  m yśl p rzys łow ia : 
„ ry b a  śm ierdzi od g łow y“ ... (e)

NOW E CESARSTW O
G enera lny sekre tarz tzw . „ pa r 

la m en ta rne j u n ii eu rope jsk ie j", 
C oudenhoue-K a lerg i zapow ie
dzia ł, że będzie dążył do... „o d 
budow y cesarstwa K a ro lin gó w  
na now ych podstawach“ ...

...w k tó ry m  , cesarzem będzie 
T rum an, a bogiem  —  do la r, (b) 1

O BURZAJĄCE

W  Juan les P ins, m odne j m ie j 
scowości nadm orsk ie j na po łud - 
n iu  F ra n c ji — is tn ie je  w o jsko - 
w y dom w yp oczynkow y prze
znaczony dla  rekonw alescentow i 
nie posiadających rodzin . Po
m iędzy w o jskow ym i, p rzebyw a
ją c y m i w  ty m  dom u są ró w n ie - 
Senegalczycy i  in n i obywatele  
francusk ich  ko lon ii.

A m e ryka n k i, liczn ie  odw ie
dzające m odną plażą, zw rócili) 
się do zarządu m ie jsk iego z żą
daniem  usunięcia „b rudnych  
czarnych". Z ag ro z iły  p rzy  tyW ’ 
że w  p rzec iw nym  ioypa.dku bę
dą zmuszone w yjechać i w yd a 
wać do la ry  w  in nych  m ie jsco
wościach.

Można sobie w yobraz ić  obu
rzenie „có re k  A m e ry k i“  — &  
w  k ra ju  rządzonym  ju ż  prze
wali Street nie rządzi jeszcze 
lyncz. (ea)


